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Również do upraw ekologicznychznych
Na rynku pojawił się nawóz magnezowo-siarkowy wzbogacony 

potasem i mikroelementami POLISULMAG®, który w połowie tego 
roku uzyskał świadectwo kwalifikacji do stosowania w rolnictwie eko-
logicznym. To idealnie skomponowany produkt, powstały na bazie 
polihalitu bogatego w potas, wapń, siarkę i sód ze zwiększoną dawką 
magnezu, naturalnie zawartego w minerale. Wysoki udział magnezu 
ma niebagatelny wpływ na jakość plonów i ich prawidłowy wzrost. 
Idealny stosunek makroelementów zawarty w nawozie mineralnym 
Polisulmag® pozwala na zaspokojenie większości potrzeb żywienio-
wych roślin. Ze względu na obniżoną zawartość chlorków jest bez-
pieczny w użyciu na wszystkich rodzajach gleb. Wysoka rozpuszczal-
ność produktu oraz wydłużony okres uwalniania pierwiastków 
zapewnia uprawom równomierne dostarczenie odpowiednich ilości 
substancji odżywczych. Jest polecany do większości upraw rolni-
czych, w tym dla buraków cukrowych, kukurydzy, rzepaku oraz zbóż 
a także upraw warzywnych, w tym bobowatych i strączkowych. Skład: 
5,5% K2O, 15% CaO, 21% MgO, 1,8% Na2O, 22% SO3. 51% produktu 
ma postać granul o wymiarach 2–5 mm.

Zaprezentowany po raz pierwszy 
w Hanowerze ciągnik STEYR Hybrid 
CVT z hybrydowym układem napę-
dowym został nagrodzony Srebrnym 
Medalem targów Agritechnica 2023.  
Mimo, że jego konstrukcja opiera się 
on na platformie STEYR 6175 Impuls 
CVT o mocy 180 KM, udało się zapew-
nić mu moc wyjściową największego 
modelu w powyższej gamie, który 
generuje aż 260 KM. To połączenie 
wyższej mocy w lżejszym wydaniu 
możliwe jest dzięki połączeniu hydro-
mechanicznego napędu bezstopnio-
wego CVT na oś tylną i modułu hybry-
dowego na osi przedniej, z których 
oba można połączyć z inteligentnym 
sprzęgłem napędu na 4 koła. Funkcja 

E-CVT oznacza, że ciągnik jest napę-
dzany wyłącznie w trybie hybrydo-
wo-elektrycznym z mocą do 75 kW 
i niską prędkością obrotową wynoszą-
cą 1100 obr/min, co umożliwia utrzy-
mywanie prędkości jazdy dzięki napę-
dowi elektrycznemu, bez połączenia 
mechanicznego z silnikiem. System 
E-Shuttling  zapewnia o 41% spraw-
niejsze manewrowanie przy niskich 
prędkościach obrotowych silnika 
i zmniejszenie zużycia paliwa o 15%. 
System E-Steering zwiększa przyspie-
szenie osi przedniej podczas pokony-
wania zakrętów, co zmniejsza pro-
mień skrętu o 15% i przyspiesza 
manewrowanie o 20%, a system E-Bo-
ost w razie konieczności dostarcza 

dodatkowej mocy elektrycznej. Dzięki 
systemowi E-Torque Vectoring 
moment obrotowy jest kierowany na 
przednie lub tylne koła w zależności 
od potrzeb, tworząc zmienny system 
napędu na 4 koła na żądanie. Podczas 
pracy w polu koła przednie są napę-
dzane elektrycznie z taką samą pręd-
kością jak koła tylne, co zapewnia 
optymalną przyczepność do podłoża 
Funkcja E-Braking utrzymuje stałą 
prędkość ciągnika na pochyłościach 
i wykorzystuje elektryczny układ 
napędowy jak zwalniacz, aby zmini-
malizować zużycie hamulców i zwięk-
szyć bezpieczeństwo jazdy. Funkcja 
E-Torque Filling zmniejsza średnio 
o 6% wahania prędkości spowodowa-
ne przez twarde/miękkie podłoże pod-
czas pracy z narzędziami do uprawy 
gleby. Tryb E-Eco  umożliwia użytko-
wanie ciągnika podczas lekkich prac 
i transportu na najwyższym możli-
wym poziomie wydajności w zależ-
ności od  połączenia mocy napędu 
elektrycznego i przekładni bezstop-
niowej, z możliwością zmniejszenia 
zużycia paliwa o 5–10%. STEYR 
Hybrid CVT może również zasilać 
elektrycznie kompatybilne narzędzia 
za pośrednictwem technologii E-Im-
plement, zapewniając do 75 kW przy 
700 V za pośrednictwem standardo-
wego portu AEF. 

Srebrny medal dla STEYR Hybrid CVT
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Kukurydza ze Smolic
Tegoroczne  Narodowe Dni Kukurydzy, objęte patronatem 

Ministerstwa Rolnictwa, zorganizowane zostały w wojewódz-
twie łódzkim, w miejscowości Nowe Zduny. Spotkanie 
poświęcone uprawie kukurydzy zgromadziło kilkuset rolni-
ków z okolicznych miejscowości. Kukurydziany lider ze Smo-
lic zaprezentował na polach demonstracyjnych aż 30 odmian 
przeznaczonych do uprawy w kilku kierunkach, takich jak 
produkcja ziarna, kiszonki i biogazu. Wśród pokazanych zna-
lazły się znakomite odmiany kiszonkowe, takie jak SM Per-
seus FAO 250 z grupy średnio wczesnej czy SM Giewont FAO 
260 z grupy średnio późnej, które cieszą się ogromnym uzna-
niem w gospodarstwach rolników na terenie całego kraju. Nie 
zabrakło także cenionych odmian kukurydzy przeznaczonej 
do produkcji ziarna, w tym popularnej odmiany SM Vistula 
FAO 210-220, która jest prawdziwym bestsellerem w Smoli-
cach, oraz odmiany SM Wawel FAO 230-240, która zyskała 
ogromną popularność wśród krajowych producentów. 

Ochrona klimatu i redukcja szko-
dliwych dla środowiska emisji CO2 
odgrywają coraz ważniejszą rolę, 
również w rolnictwie, gdzie jako źró-
dło energii maszyn roboczych domi-
nują oleje napędowe. Jednocześnie 
cele klimatyczne wymagają stworze-
nia alternatyw dla paliw kopalnych. 
Stopniowe odchodzenie od nich 
w produkcji rolnej staje się zatem 
konieczne. Firma CLAAS jest świado-
ma wyzwania, jakie przed nią stoi 
i intensywnie pracuje nad koncepcją 
nowej, zrównoważonej technologii 
napędowej. 

Znaczącym krokiem w tym zakre-
sie jest dopuszczenie od 1 paździer-
nika br. stosowania uwodornionych 
olejów roślinnych, znanych jako 
Hydrotreated Vegetable Oils (HVO), 
we wszystkich maszynach rolni-
czych spełniającym najnowszą 
normę emisji spalin Stage V, produ-
kowanych w zakładach marki 
CLAAS w Le Mans (ciągniki standar-
dowe) i w Harsewinkel (ciągniki sys-
temowe i duże ciągniki Xerion, kom-
bajny zbożowe Trion i Lexion oraz 
sieczkarnie polowe Jaguar). Do pro-
dukcji HVO oprócz olejów roślin-
nych wykorzystuje się głównie 
odpady i pozostałości, w tym przede 
wszystkim zużyty olej spożywczy 
i tłuszcze zwierzęce. W dalszym 
procesie produkcji surowce bioge-

niczne w procesie reakcji z niewiel-
ką ilością wodoru (uwodornienie) są 
przekształcane w węglowodory. 
W efekcie właściwości olejów roślin-
nych są dostosowywane do standar-
du paliw kopalnych, dzięki czemu 
mogą być wykorzystywane w mobil-
nych maszynach roboczych jako 

źródło energii i stanowić substytut 
oleju napędowego. Pierwsze tanko-
wanie maszyn zjeżdżających z linii 
produkcyjnych w Le Mans i Harse-
winkel odbywa się z wykorzysta-
niem zrównoważonego biopaliwa 
HVO w 90 procentach neutralnego 
dla klimatu.

Oleje roślinne (HVO) w maszynach CLAAS
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Firmy John Deere i DeLaval 
wspólnymi siłami stworzyły Milk 
Sustainability Center (MSC) – Cen-
trum Zrównoważonej Produkcji 
Mleka, cyfrowy ekosystem, którego 
celem jest pomaganie rolnikom 
w poprawie efektywności i zrówno-
ważonego rozwoju ich działań. Pro-
ducenci mleka używają MSC do 
monitorowania efektywności wyko-
rzystania składników odżywczych: 
azotu, fosforu, potasu i dwutlenku 
węgla w odniesieniu do całego 
gospodarstwa czy konkretnych pól 
uprawnych oraz hodowli bydła. 
MSC dostarczy również danych, 
które umożliwią hodowcom porów-
nanie wydajności z innymi działa-
niami dotyczącymi hodowli oraz 
zidentyfikowanie obszarów wyma-
gające poprawy. Celem MSC jest 
służenie hodowcom niezależnie od 
marki wykorzystywanego przez nich 
sprzętu i oprogramowania do zarzą-
dzania. Po autoryzacji wykonanej 
przez rolnika, dane z DeLaval Plus 
i John Deere Operations Center 

zostaną automatycznie zaciągnięte 
do Milk Sustainability Center. To zre-
dukuje konieczność ręcznego wpro-
wadzania danych i zagwarantuje ich 
wysoką jakość. MSC jest oparte na 
chmurze danych i dostępne na kom-
puterach oraz urządzeniach mobil-
nych, zbudowane i napędzane przez 
Dairy Data Warehouse BV. To firma 
z Holandii, która przez ostatnie 10 lat 

oferowała rozwiązania z zakresu 
danych dostarczanych zrównoważo-
nemu przemysłowi hodowli bydła 
mlecznego. Początkowa wersja MSC, 
uruchomiona latem 2024 roku 
w Ameryce Północnej i wybranych 
krajach Unii Europejskiej, będzie 
darmowa. Wdrożenie wersji pre-
mium z poszerzonymi funkcjami 
odbędzie się później.

Partnerstwo John Deere i DeLaval

Sto lat temu marka Case IH na 
zawsze odmieniła rolnictwo, wpro-
wadzając na rynek pierwszy ciągnik 
do upraw rzędowych Farmall i zastę-
pując napęd konny napędem silniko-
wym. Na targach Agritechnica 2023 
zaprezentowała kolejną ewolucję, 

pierwszy w branży w pełni elektrycz-
ny ciągnik z dodatkowymi funkcjami 
autonomicznymi – Farmall Electric. 
Pojazd elektryczny ugruntowuje 
zaangażowanie Case IH w przyszłość 
zrównoważonego rolnictwa. Farmall 
Electric oferuje maksymalny moment 

obrotowy natychmiast po ruszeniu 
ciągnika. Jegi kabina wyposażona jest 
w łatwe w obsłudze elementy steru-
jące, umożliwiające operatorom 
wykorzystać większą moc łatwiej niż 
w ciągnikach z silnikami spalinowy-
mi. Akumulator Farmall Electric 
można naładować od 10 do 80% 
w mniej niż godzinę. Zaprojektowa-
ny z myślą o najcięższych pracach 
w rolnictwie, ciągnik ten nadaje się 
również do zastosowania w pracach 
komunalnych, na lotniskach czy 
w lekkich pracach leśnych. Elektryfi-
kacja ciągnika Farmall w połączeniu 
z redukcją zużycia części i kosztów 
konserwacji może zapewnić użyt-
kownikom redukcję kosztów opera-
cyjnych o ponad 50% w porównaniu 
z ciągnikami z silnikiem wysoko-
prężnym. Zewnętrzne funkcje cyfro-
we i dodatkowe funkcje automatyza-
cji, takie jak tryb bezpieczeństwa, 
pozwalają rolnikom obsługiwać 
pojazd z dużo większą wydajnością.

Case IH Farmal 757 Electric
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To nie przypadek a efekt współ-
pracy firm BIO-GEN, Bio-Lider 
i PROCAM ze znanym kierowcą raj-
dowym. Logo Azotopower znalazło 
się na masce rajdowego Mini, w któ-
rym K. Hołowczyc wystartuje w raj-
dzie Dakar. 

Pomysłodawcą i inicjatorem pro-
jektu, którego najważniejszym ele-
mentem jest start legendy polskich 

rajdów w słynnym rajdzie Dakar jest 
Jarosław Peczka, właściciel BIO-GEN, 
współwłaściciel Bio-Lider. Łódzki 
biznesmen jest ojcem sukcesu, jednej 
z najbardziej innowacyjnych firm 
zajmujących się biotechnologią, nie 
tylko w Polsce, ale także na świecie. 
Od ponad 30 lat BIO-GEN zajmuje 
się produkcją biopreparatów dla rol-
nictwa i ochrony środowiska. Celem 

spółki jest rozwój biotechnologii, ich 
popularyzacja oraz sprzedaż na 
całym świecie. W ofercie firma ma 
ponad 40 produktów – od probioty-
ków dla zwierząt zaczynając a koń-
cząc na produktach dla roślin i gleby. 
W Polsce za sprzedaż produktów 
BIO-GEN odpowiada PROCAM Pol-
ska, lider innowacyjnego rolnictwa 
w Polsce.

Może warto przypomnieć że 
wspomniany Azotopower to bakte-
ryjny preparat nawozowy, który 
wiąże azot z atmosfery. Stosowany 
w dawce 0,1 kg/ha pozwala na zasy-
milowanie od 25 do 50 kg czystego 
składnika azotu z atmosfery w skali 
roku i udostępnić go roślinom. Azo-
toPower zawiera szczepy bakterii 
Azotobacter i Arthrobacter. Jego sto-
sowanie zwiększa zasoby azotu 
w glebie, co wpływa korzystnie na 
plon. Produkt powstał z myślą o „zie-
lonym ładzie”, który będzie wymu-
szał znacznie ograniczenie w stoso-
waniu nawozów mineralnych w rol-
nictwie. Dzięki preparatowi, rośliny 
będą miały zapewniony dostęp do 
azotu a ograniczenie stosowania 
nawozów nie wpłynie na plony. 

Azotopower na samochodzie 
Krzysztofa Hołowczyca

Młode talenty
Założona w 1999 roku Fundacja Claas co roku przyznaje 

Stypendia Helmuta Claasa, nagrody za wybitne prace dyplomo-
we z zakresu rolnictwa i inżynierii.  Fundacja ściśle współpra-
cuje z jury złożonym z międzynarodowych ekspertów w dzie-
dzinie nauk rolniczych oraz z renomowanymi uczelniami 
wyższymi w kraju i za granicą. Kapitał fundacji wynosi około 
13 mln euro. Oprócz stypendium Helmuta Claasa fundacja 
wspiera również międzynarodowe projekty badawcze na uczel-
niach wyższych oraz promuje w szkołach inicjatywy, których 
celem jest rozbudzenie w uczniach zainteresowania nauką 
i techniką. Łączna suma tegorocznych nagród wyniosła ponad 
30 tys. euro. Uhonorowanie młodych talentów odbyło się pod-
czas październikowej uroczystości. Nagrody wręczyła Cathrina 
Claas-Mühlhäuser, od 2021 r. przewodnicząca Rady Naukowej. 
Autorzy nagrodzonych prac dyplomowych przedstawili je 
w formie krótkich wykładów. Jednym z laureatów został   Niko-
las Bakan z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu za pracę 
pt. „Projekt stanowiska do badania modelu funkcjonowania 
ćwiartkowego aparatu udojowego”.
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Srebrnym Medalem targów Agri-
technica 2023 został nagrodzony sys-
tem Advanced Feedrate Control marki 
Case IH (zaawansowane sterowanie 
prędkością podawania) opracowany 
dla kombajnów Axial-Flow. W przeci-
wieństwie do rozwiązań, które zmie-
niają parametry pracy maszyny dopie-
ro po wprowadzeniu plonu do kom-
bajnu, system Advanced Feedrate 
Control marki Case IH, wykorzystuje 
czujniki radarowe do skanowania 
i oceny gęstości plonu przed jego 
wprowadzeniem do maszyny, a nie 
dopiero podczas procesu omłotu. 
Informacje generowane przez cztery 
czujniki radarowe zamontowane na 
kombajnie, które mierzą całą masę 
rośliny od dołu do góry w celu bardzo 
dokładnej oceny gęstości plonów, są 
wykorzystywane do automatycznego 
dostosowywania kluczowych usta-
wień, np. prędkość jazdy. W rezulta-
cie prędkość i obciążenie silnika są 
utrzymywane na poziomie jak najbar-
dziej zbliżonym do pożądanego, mak-
symalizując wydajność bez ryzyka 
zatoru. Ponadto doświadczeni opera-
torzy są w stanie w pełni wykorzystać 
możliwości swojej maszyny, podczas 

gdy mniej doświadczeni operatorzy 
mogą z większą pewnością obsługi-
wać kombajn bez obawy, że się zablo-
kuje. Zaawansowane proaktywne ste-
rowanie prędkością podawania umoż-
liwia zwiększenie wydajności pracy 
nawet o 20% w porównaniu z kom-
bajnem wyposażonym w automatycz-

ne sterowanie reaktywne. System jest 
montowany na zespole żniwnym Vari-
Cut w połączeniu z kombajnem Axial-
Flow 7160. Oprócz zaawansowanego 
sterowania prędkością podawania 
nowe modele zapewniają pełną łącz-
ność z układem AFS Harvest Com-
mand.

Na targach Agritechnica 2023 firma Valtra 
zaprezentowała flagową serię S szóstej generacji. 
„The Boss” to najpotężniejszy ciągnik fińskiej 
marki, przeznaczony dla zaawansowanych opera-
torów ciągników, którzy cenią kunszt i wymagają 
odpowiedniego momentu obrotowego, wydajno-
ści, niezawodności. Seria S jest produkowana 
w siedzibie marki Valtra w Suolahti w Finlandii 
– jednej z najbardziej zrównoważonych fabryk 
ciągników na świecie. Wszystkie modele serii S 
szóstej generacji są teraz dostępne z opcjami Val-
tra Unlimited poprawiającymi rentowność, pro-
duktywność i prestiż. Są także wyposażone we 
wszystkie funkcje inteligentnego rolnictwa, któ-
rych oczekują doświadczeni rolnicy w zakresie 
większej autonomii i zwiększonej rentowności. 
Nowo zaprojektowana seria S szóstej generacji ma 
agresywnie nachyloną maskę, co nadaje jej ele-
gancki, nowoczesny wygląd, a jednocześnie 
znacznie poprawia widoczność do przodu i zapew-
nia modelowi S najlepszą zwrotność spośród 
wszystkich ciągników o dużej mocy.  

Sterowanie prędkością podawania

Nowa seria S szóstej generacji



9

Modyfi kacja ładowaczy serii U

Europejskie centrum Connect Room, które niedaw-
no powstało w St. Valentin, jest miejscem, do którego 
w czasie rzeczywistym spływają ogromne ilości danych, 
generowanych przez pracujące w polu ciągniki marki 
STEYR. Ten ogrom informacji jest analizowany przez 
ekspertów ds. produktu. Alerty, porady dotyczące 
obsługi maszyny i pomocne informacje są automatycz-
nie przesyłane do centrum Connect Room odpowied-
niego dealera. Dzięki temu dealerzy marki monitorują 
ciągniki klientów przez całą dobę. Po otrzymaniu alertu 
od razu zaczynają działać. W sytuacjach, gdy alert doty-
czy nieprawidłowości, która może prowadzić do uster-
ki, dealerzy mogą rozwiązać problem zanim jeszcze 
powstanie i w ten sposób zapobiec przestojowi maszy-
ny. W pewnych przypadkach mogą to uczynić zdalnie, 
łącząc się z ciągnikiem i mając podgląd na jego wyświe-
tlacz tak jakby znajdowali się w kabinie razem z klien-
tem i wykonać zdalną diagnostykę, by usunąć problem. 
Centrum Connect Room marki STEYR może pomóc 
klientom w optymalnym wykorzystaniu ciągników 
i ochronie inwestycji. Zespół centrum może kontakto-
wać się z klientem, by zaplanować regularne usługi 
serwisowe w jak najdogodniejszym dla niego momencie 
i bez przerywania klientowi pracy. 

Seria U ładowaczy czołowych 
marki Case IH rocznika modelowego 
2024 została poszerzona o dwa mode-
le. Pierwszym jest ładowacz L4215U 
bez układu samopoziomowania 

o udźwigu 1,5 t i wysokości podno-
szenia 4,2 m, który jest przeznaczony 
do ciągników Vestrum, Maxxum 
i ciągników Puma o krótkim rozsta-
wie osi. Nowością jest również model 
L4525U o udźwigu 2,5 t i wysokości 
podnoszenia 4,5 m z mechaniczny 
system samopoziomowania. Jest on 
przeznaczony do ciągników Puma 
o krótkim rozstawie osi i jest ładowa-
czem o najwyższym udźwigu dedy-
kowanym do tych modeli ciągników. 
Wraz z nowymi modelami seria 
U MY24 ładowaczy marki Case IH 
obejmuje teraz 16 modeli, które są 

przeznaczone do wielu modeli cią-
gników i spełniają wszystkie wyma-
gania klientów. We wszystkich 
nowych ładowaczach serii U MY24 
zastosowano nową konstrukcję 
wysięgnika o pochylonej środkowej 

części, co umożliwiło uzyskanie trzy-
częściowego wysięgnika, który 
zapewnia lepszą widoczność do przo-
du i obniżono o 12 cm belkę poprzecz-
ną. Nowy kształt zwiększa siłę 
i wytrzymałość i podąża za profilem 
maski silnika w ciągniku, w którym 
ładowacz jest zamontowany. Ponadto 
udoskonalony proces lakierowania 
pozwolił osiągnąć bardziej wytrzy-
małą powłokę i rozróżnienie części 
ruchomych ładowacza od nierucho-
mych. Dzięki podniesionym siłowni-
kom podnoszenia wyeliminowano 
ryzyko ich kontaktu z przednimi 
kołami i błotnikami ciągnika, nato-
miast zmieniony sposób poprowa-
dzenia węży hydraulicznych ograni-
cza ryzyko kontaktu z ciągnikiem 
i nie zasłania reflektorów. Zmodyfi-
kowanie punktów montażu kozła 
łożyskowego siłownika na przegu-
bach wysięgnika zwiększyło 
powierzchnię zastosowanych w nich 
łożysk; w modelach z systemem 
samopoziomowania zastosowano 
kuty przegub obrotowy. Nowa kon-

strukcja osłon zapewnia lepszą 
ochronę węży hydraulicznych.

Centrum Connect Room marki STEYR
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Inspirujące INSPIRO
Inspiro to zarejestrowana w 2021 roku odmiana 

kukurydzy pochodząca z firmy Saatbau Polska, która 
wyjątkowo sprawdza się w polskich warunkach (FAO 
240–250). Mimo że jest na rynku zaledwie dwa sezony, 
chwalą ją rolnicy m.in. z województwa mazowieckiego 
i podlaskiego – a więc ci, którzy gospodarują na nie 
najlepszych, często mozaikowych glebach. Inspiro bar-
dzo dobrze sprawdziła się w ekstremalnie suchym 
2022 roku dając wysokie plony zarówno ziarna jak 
i suchej masy. Odmiana przeznaczona jest do uprawy 
na ziaro i kiszonkę. Typ ziarna flint-dent. Rośliny 
o szerokich liściach są bardzo wysokie. Charakteryzują 
się też bardzo dobrą zdrowotnością. 

Akademia Mlecznego Biznesu
W tym roku odbyła się druga edy-

cja Akademii, którą zorganizowała 
firma De Heus we współpracy z Cor-
teva i Lallemand Animal Nutrition. 
Zgromadziła ona kilkuset hodowców 
oraz ekspertów zajmujących się 
bydłem mlecznym. Duże zaintereso-
wanie częścią merytoryczną i ciekawe 
dyskusje są zapowiedzią dalszego roz-
woju corocznych spotkań, a co za tym 
idzie dalszego rozwoju rynku produk-
cji mleka w Polsce.

Celem Akademii było zaprezento-
wanie hodowcom bydła mlecznego 
rozwiązań i narzędzi wspierających 
rozwój gospodarstw. Produkcja mleka 
na szczęście wychodzi z kryzysu, 
jaki spowodowała nagła zmiana 
koniunktury i załamanie rynku. Jako 
producent pasz De Heus obserwuje 
zmieniające się warunki rynkowe 
i proponuje dopasowaną ofertą pro-

duktową i narzędziową, która jest 
w stanie wzmocnić finansowy wynik 
produkcji mleka w polskich gospo-
darstwach. W perspektywie wyso-
kich kosztów produkcji i niższej niż 
rok temu ceny skupu, wskazuje te 
czynniki, które pozwolą świadomym 
hodowcom i producentom nie tylko 
przetrwać, ale i rozwinąć swój biz-
nes.

Szczegółowa analiza aktualnej 
sytuacji rynkowej oraz perspektywy 
rozwoju sektora produkcji mleka 
zostały zaprezentowane w otwierają-
cej konferencję prezentacji Pawła 
Wyrzykowskiego, analityka sektora 
rolno-spożywczego z Banku BNP Pari-
bas. Słuchacze mieli okazję zapoznać 
się prognozami, opartymi na rzetel-
nych danych rynkowych.
Żywienie bydła mlecznego stano-

wi duży koszt w ogólnym rozrachun-

ku produkcji, więc troska o jego 
wydajność powinna towarzyszyć 
hodowcom już od momentu wyboru 
materiału na przyszłe pasze objęto-
ściowe. O każdym etapie jej produk-
cji, od pola do stołu paszowego opo-
wiadała Hanna Nowak, specjalistka 
ds. żywienia z firmy Corteva Agri-
science.

Matthieu Rolland, konsultant ds. 
produkcji mleka pojawił się w Akade-
mii Mlecznego Biznesu na zaprosze-
nie firmy Lallemand Animal Nutrition 
i wygłosił prelekcję o podnoszeniu 
wydajności żywienia. Przedstawił 
bardzo ciekawe dane z rynku amery-
kańskiego, a że niezależnie od naro-
dowości, wszystkie krowy mówią jed-
nym językiem, polscy hodowcy mogą 
czerpać z międzynarodowych 
doświadczeń i wdrażać zagraniczne 
rozwiązania w swoich gospodar-
stwach.

Prezentacja Roberta Prymasa, 
doświadczonego specjalisty ds. żywie-
nia bydła z De Heus, odnosiła się do 
krytycznego okresu przejściowego 
w cyklu produkcyjnym krowy, czyli 
zasuszania. Przedstawił najważniej-
sze aspekty zarządzania stadem w tym 
okresie i dedykowane rozwiązania 
żywieniowe, które pozwolą hodow-
com sięgnąć po znaczne oszczędności 
– przy stadzie liczącym 100 szt. korzy-
ści oszacowano na 2 miliony zł.

Wymieniliśmy tu, tylko niektóre 
z poruszanych tematów. Akademia 
Mlecznego Biznesu czeka na  kolej-
nych hodowców bydła mlecznego.
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Ratunkiem są wydajne i energoosz-
czędne technologie uprawy, bazu-

jące na postępie odmianowym i wyko-
rzystujące zdobycze nauki. Szczegól-
nie wyraźne jest to widoczne na przy-
kładzie kukurydzy, światowym liderze 
w produkcji ziarna. 

Kukurydza odgrywa coraz większą 
rolę także w polskiej gospodarce. 
Regułą jest, że w klimacie umiarkowa-
nym uprawę kukurydzy prowadzi się 
w dwóch kierunkach: na zbiór całych 
roślin na kiszonkę oraz na ziarno młó-
cone. W Polsce, podobnie jak 
i w innych krajach tej strefy, w pierw-
szej kolejności rozwinęła się uprawa 
na kiszonkę, która stała się najważ-
niejszym źródłem paszy objętościowej 
dla bydła. Jest to kierunek w miarę 
stabilny i mimo wyraźnej tendencji 
wzrostowej, nie podlega większym 
wahaniom. Drugi kierunek – uprawa 
na ziarno jest w większym stopniu 
uzależniona od nowych technologii, 
ale też od rynków światowych. Dzięki 
otwarciu na świat i napływowi 
nowych technologii, w ostatnich 

25 latach obserwuje się ogromny 
wzrost powierzchni uprawy kukury-
dzy przeznaczonej do zbioru na ziar-
no.  Jednakże – w odróżnieniu od 
kierunku kiszonkowego, uprawa 
w kierunku ziarnowym jest w dużo 
większym stopniu koniunkturalna 
i uzależniona od zapotrzebowania 
oraz cen na krajowym i światowym 
rynku, a także od cen energii niezbęd-
nej w procesie suszenia – co stało się 
ostatnio niezwykle istotne.

Począwszy od połowy lat 90. areał 
uprawy kukurydzy systematycznie 

wzrastał i w roku 2012 przekroczył 
powierzchnię 1 miliona hektarów. 
W kolejnym dziesięcioleciu boom 
kukurydziany postępował dalej, 
a zasiewy kukurydzy aktualnie sięgają 
blisko 2 mln hektarów. Mimo, że na 
strukturę zasiewów roślin uprawnych 
w ostatnich kilku latach wpłynęło 
wiele czynników, jak sytuacja geopoli-
tyczna, inflacja, drożyzna, oraz postę-
pujące zmiany klimatyczne, niesłab-
nącą popularnością cieszyła się kuku-
rydza, której areał uprawy rokrocznie 
zwiększał się.  W roku 2020 kukury-

Trudny rok dla kukurydzy
Rolnictwo musi zapewnić wyżywienie dla ciągle rosnącej populacji 
ludzi. Tymczasem w najbliższych 30 latach spodziewać należy 
się spadku areału gruntów rolniczych nawet o 20%, a dodatkowo 
zagrożenie dla produkcji stwarzają zmiany klimatyczne 
i ograniczenia w stosowaniu wielu środków produkcji. 

Największym zagrożeniem dla kukurydzy jest 
częste występowanie okresów suszy. W takich 
warunkach najważniejsza jest odpowiednia, 
chroniąca zapasy wody agrotechnika 
oraz właściwy wybór odmiany bardziej 
tolerancyjnej na stres suszy. 
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dzę w Polsce zasiano na 1,42 mln ha, 
a w kolejnym roku: 1,72 mln ha i 1,85 
mln ha w roku 2022 (wg danych 
ARMiR). Uwzględniając kierunki 
uprawy, powierzchnia uprawy na 
kiszonkę wzrosła w ostatnich 25 latach 
o 150%  a powierzchnia zbiorów 
kukurydzy ziarnowej zwiększyła się 
prawie trzykrotnie. Aktualnie kukury-
dzę kiszonkową uprawiamy na 
powierzchni 650–700 tys. ha, a zasie-
wy kukurydzy na ziarno przekraczają 
1,1 mln ha.  

 W roku 2022 niesprzyjający roz-
kład opadów oraz wysokie temperatu-
ry w trakcie kwitnienia spowodowały 
znaczną obniżkę plonów w wielu 
rejonach Polski. Na korzyść kukury-
dzy działała jednak wysoka cena ziar-
na, która w przypadku ziarna mokre-
go przekraczała często 900 zł/t. Mimo 
więc problemów z opóźnionym zbio-
rem i coraz trudniejszym zbytem ziar-
na w końcowych miesiącach roku, 
dobre ceny za ziarno które płacono 
rolnikom spowodowały, że powierzch-
nia zasiewów kukurydzy w roku 2023 
nie tylko nie zmalała, ale nawet nieco 
wzrosła.

Trudny rok, zwłaszcza dla 
kukurydzy ziarnowej

Spadek cen światowych w roku 
2023 oraz skutki niekontrolowanego 
napływu ziarna z Ukrainy spowodo-
wał potężny kryzys na polskim rynku 
zbożowym. W jego wyniku następo-

wał systematyczny spadek cen, 
a ponadto wiele podmiotów skupo-
wych utraciło płynnoś finansową. 
Spowodowało to, że wielu producen-
tów nie otrzymało zapłaty za oddane 
ziarno. Tak więc już początek roku 
2023 wskazywał, że będzie to trudny 
sezon. Później problemem dla wielu 
plantacji kukurydzy stały się braki 
wody.  Jak to ostatnio często bywa – 
w okresie czerwca i lipca wystąpiła 
silna susza, która dotknęła wiele rejo-
nów, w tym zwłaszcza szereg powiaty 
w środkowej części kraju. Susza spo-
wodowała znaczące szkody, zwłasz-
cza na plantacjach zasianych na gle-
bach słabych, gdzie straty mogły się-
gać nawet 80% plonu.  W bieżącym 
sezonie oprócz małych zbiorów, nie 
zadowalała również cena, która spa-
dła z około 1000 zł za tonę suchego 
ziarna na początku roku, do 750–780 
zł obecnie.  W dalszym ciągu odczu-
walna jest presja ziarna ukraińskiego, 

co powoduje, że ceny w Polsce są 
o ok. 15% niższe niż w Niemczech.  
Wprawdzie sytuację na rynku popra-
wiły nieco działania ministerstwa rol-
nictwa i Komisji Europejskiej, wymu-
szone przez organizacje producentów 
– w tym również działania PZPK 
i CEPM – europejskiej organizacji 
zrzeszającej producentów kukurydzy. 
Dotyczyły one zwiększonej kontroli 
przepływu ziarna ukraińskiego oraz 
dopłat i zwiększenia pojemności 
magazynowanego ziarna. Producenci 
rolni, którzy w latach 2022–2023 co 
najmniej raz nie otrzymali zapłaty za 
sprzedaną kukurydzę, mogli ubiegać 
się o wsparcie. Wnioski złożyło ponad 
500 rolników, którzy ubiegają się o ok. 
40 mln zł pomocy. Dotychczas wypła-
cono ok. 22 mln zł dofinansowania. 

Mimo tych niewątpliwie pomoc-
nych dla rolników działań, sytuacja 
jest bardzo trudna, a miniony sezon 
dał się mocno we znaki producentom 
kukurydzy ziarnowej. Wobec znaczne-
go spadku cen zbytu, opłacalność jej 
produkcji stanęła pod znakiem zapy-
tania. Dla przykładu: koszty bezpo-
średnie produkcji kukurydzy z ziar-
nem sprzedawanym prosto z pola 
kształtowały się na poziomie 5,0–6,0 
tys. zł/ha.  Przy średnich cenach pła-
conych za mokre ziarno rzędu 400–
450 zł/t, trzeba było zebrać dobry plon 
– przynajmniej 12–13 ton ziarna, aby 
pokryć podstawowe nakłady, nie 
licząc kosztów pośrednich, ubezpie-
czeń itd. Tymczasem susza, która 
w miesiącach czerwiec–lipiec dotknę-
ła blisko 2/3 powierzchni kraju (za 
wyjątkiem województw południo-
wych), spowodowała że wielu rolni-
ków nie miało szans takich plonów 
uzyskać. Deszczowy sierpień oraz sto-
sunkowo ciepłe i wilgotne miesiące: 
wrzesień i październik spowodowały 
jednak, że kukurydza w wielu rejo-
nach poprawiła się i odrobiła straty. 

W latach w których susza wystąpi na znaczącym 
obszarze Polski plony kukurydzy są zwykle 
o 15–20% mniejsze. Warto jednak zwrócić 
uwagę, że w przypadku innych zbóż jarych 
spadki plonu w latach niekorzystnych bywają 
znacznie większe i sięgają często 30–40%

Wybór optymalnej dla gospodarstwa 
odmiany nie jest sprawa prostą. 
Od kilku lat, dla ułatwienia 
rolnikom wyboru tworzone są listy 
odmian rekomendowanych dla 
poszczególnych województw.



NOWOŚCI W  KUKURYDZY
CEGUT - FAO 260, Z/K Wysoki plon w każdych warunkach
CEJOVE - FAO 250/260 Z/K/B  Dużo ziarna, kiszonki i biogazu 

SPRAWDZONE KUKURYDZE
OPCJA - FAO 240/250 Z/K  Optymalny wybór 
PUMINGA - FAO 280 Z Wydajna i urodziwa ziarnówka 

NASZE KUKURYDZIANE RODZYNKI 
PYROXENIA FAO 130, Z/K/POPLON Najwcześniejsza na rynku
SILICIANA, FAO 140, Z/K/POPLON  Bardzo wczesna i bardzo wydajna 

COŚ DLA KONI
IS AVENTIS  Nawet 8 ton owsa z hektara

SOJA
FAVORIT  Z potencjałem powyżej 4 ton z hektara 
ale dał też 5,5 tony

SŁONECZNIK
NS KRUNA  58% oleju z 5,8 ton/ha 

  www.oseva.pl       biuro@oseva.pl  502 447 541, 660 409 969

 Polska Południowo-Wschodnia    +48 539 314 397 piotr.slawski@oseva.pl 
 Polska Północno-Wschodnia   +48 608 561 727  damian.mocarski@oseva.pl
 Polska Południowo-Zachodnia  +48 692 137 659   lukasz.dominik@oseva.pl
 Polska Północno-Zachodnia    +48 602 248 167   waclaw.erdmann@oseva.pl
 Polska Centralna       +48 608 445 069  dominik.szczepaniak@oseva.pl

Na sezon 2024 oferujemy
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Jednakże doszły inne problemy. Kuku-
rydza czekając na wodę opóźniła roz-
wój i kwitnienie, dzięki czemu w wielu 
przypadkach udało się uzyskać nawet 
niezłe plony. Wskutek tego jednak 
żniwa kukurydziane opóźniły się, 
zwłaszcza we wschodniej części kraju. 
Do tego doszły problemy ze zbytem 
i bardzo niskie regionalnie ceny ofero-
wane za ziarno (300 zł za tonę) co 
powoduje, że wiele plantacji pod 
koniec listopada stała jeszcze na polu. 
Listopadowe deszcze na pewno nie 
sprzyjają ukończeniu zbiorów. Z prak-
tycznego punktu widzenia żniwa 
kukurydzy powinny kończyć się 

w połowie listopada – później można 
spodziewać się rosnących strat i pogor-
szenia jakości. Pod tym względem 
sytuacja jest dobra w zachodniej czę-
ści kraju, gdzie żniwa są na ukończe-
niu, gorzej jest w środkowo-wschod-
niej i północnej części, gdzie pod 
koniec listopada jeszcze około 30% 
plantacji jest niezebrane. Paradoksal-
nie, lepsze zaawansowanie żniw 
w zachodniej Polsce wynika z więk-
szych szkód spowodowanych przez 
suszę. Słabiej rozwinięta kukurydza 
szybciej doschła, a około 10–15% 
upraw ziarnowych została zagospoda-
rowana na kiszonkę – w związku 
z brakami biomasy do kiszenia. 

Ze względu na znaczne zróżnico-
wanie plantacji jak i problemy ze 
zbiorem i sprzedażą ziarna trudno 
oszacować, jakie będą końcowe zbio-
ry ziarna. Mimo dużych problemów 
z powodu suszy kukurydza w wielu 
rejonach pokazała swoje możliwości. 
Jednakże w Wielkopolsce, kujawach 
czy łódzkim województwie deszcze 
przyszły zbyt późno. Dlatego też zbio-
ry szacuję na 7,0–7,5 mln ton, a więc 
nieco mniej niż w roku ubiegłym. Tak 
czy inaczej zaspokaja to potrzeby 
kraju i jeszcze ok. 3 mln ton trzeba 
będzie wyeksportować. Jest to kolejny 
problem, bo wypracowane w ostat-

nich latach rynki eksportowe zostały 
w dużym stopniu zaburzone i zapeł-
nione kukurydzą z Ukrainy. 

Wygrać z suszą
Rośliny kukurydzy na tle innych 

zbóż wyróżniają się zdolnościami do 
pobierania wody z dużych głębokości, 
a wykorzystanie wody z niewielkich 
opadów jest również bardzo efektyw-
ne, bowiem wytwarza ona przypo-
wierzchniowy system korzeniowy 
a szybkość pobierania wody przez 
korzenie jest znacznie wyższa od pozo-
stałych zbóż. Kukurydza bardzo 
oszczędnie gospodaruje też wodą, a jej 

zużycie na jednostkę produkcji jest 
najniższe spośród zbóż. Pomimo tych 
wszystkich pozytywnych cech kukury-
dzy, dość często zdarzają się okresy, 
w których rośliny cierpią na niedosta-
tek wody. Po pierwsze wynika to ze 
zmienności pogody i częstych okresów 
posusznych typowych dla klimatu Pol-
ski a po drugie z potrzeby pobrania 
dużych ilości wody przez kukurydzę 
i to w okresie letnim kiedy głównym 
źródłem wilgoci są zmienne opady.  
Jest to pewien paradoks, ale wytworze-
nie wysokiego plonu suchej masy na 
poziomie 20–25 ton mimo niskiego 
współczynnika transpiracji wymaga 
przetworzenia ogromnej masy wody.  

Największym dziś zagrożeniem 
dla uprawianej w Polsce kukurydzy 
jest częste występowanie okresów 
suszy. W takich warunkach najważ-
niejsze działania to: odpowiednia, 
chroniąca zapasy wody agrotechnika 
oraz właściwy wybór odmiany bar-
dziej tolerancyjnej na stres suszy. 

Rolnicy uprawiający kukurydzę 
wiedzą, że roślina ta dobrze znosi 
trudne warunki wilgotnościowe wio-
sną, bo wtedy jej wymagania wodne 
nie są wygórowane. Okres krytyczny 
zaczyna się od fazy intensywnego 
wzrostu, poprzez okres kwitnienia 
(około połowy lipca), aż do początko-

wych faz wykształcenia ziarna. 
W przybliżeniu obejmuje to okres od 
20–25 czerwca do 10–15 sierpnia. 
Przypada więc on w okresie letnim, 
kiedy opady są stosunkowo wysokie, 
ale ich równomierność jest bardzo 
niepewna. Na szczęście, dzięki zdol-
nościom kukurydzy do przetrwania 
krótkich okresów suszy, wystąpienie 
1–2 burz z nieco większym opadem  
często ratuje sytuację. 

W latach o względnie dobrych 
warunkach wilgotnościowych średnie 
plony kukurydzy przekraczają w Pol-
sce 7 ton z hektara, natomiast w latach 
w których susza wystąpi na znaczą-
cym obszarze Polski plony są zwykle 
o 15–20% mniejsze. Warto jednakże 
zwrócić uwagę, że w przypadku 
innych zbóż jarych (których kukury-
dza jest przecież przedstawicielem) 
spadki plonu w latach niekorzystnych 
bywają znacznie większe i sięgają czę-
sto 30–40%. Kukurydza dając blisko 
1/4 zbiorów stabilizuje rynek zbożo-
wy, a pod względem ilości zbieranego 
ziarna zajmuje dziś drugie miejsce po 
pszenicy. 

Wykorzystaj postęp 
odmianowy

Głównym źródłem sukcesu kuku-
rydzy jest ogromny postęp odmiano-
wy i technologiczny. Dzięki nowym 

Dawniej dla wyprodukowania 1 tony ziarna 
kukurydzy potrzebna była powierzchnia 
ok. 0,5 ha, a w ostatnich latach wielkość 
tego areału spadła do 0,12 ha
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technikom hodowlanym oraz wyko-
rzystaniu efektu heterozji w odmia-
nach mieszańcowych, plonowanie 
kukurydzy ziarnowej jest dziś kilka-
krotnie większe niż 50–60 lat temu. 
Dla przykładu, jeszcze w latach 1960–
1965 w Europie (bez byłego ZSRR) 
średnie plony kukurydzy wynosiły 
nieco ponad 2 tony z ha, a w ostat-
nich latach przekraczają 8 ton. Ozna-
cza to, że dawniej dla wyprodukowa-
nia 1 tony ziarna kukurydzy potrzeb-
na była powierzchnia ok. 0,5 ha, 
a w ostatnich latach wielkość tego 
areału spadła do 0,12 ha (dla porów-
nania odnośnie pszenicy to 0,2 ha).  

Postęp w hodowli kukurydzy obok 
wzrostu plonowania, zminimalizował 
także ryzyko jej uprawy w warunkach 
chłodniejszego klimatu. Dzięki pracy 
hodowców kukurydza lepiej dostoso-
wuje się do lokalnych warunków sie-
dliskowych, poprawiła się odporność 
na suszę, stres i choroby. Trwają też 
prace nad poprawą składu chemicz-
nego i wartości odżywczych, pod 
kątem wymagań różnych grup odbior-
ców. Postęp odmianowy w kukurydzy 
sprawił, że nie tylko w krajach połu-
dniowych, ale także w Polsce stwo-
rzone zostały warunki do uzyskania 
wysokich i stabilnych plonów, 
o małym ryzyku uprawy i dużej war-
tości użytkowej.

Corocznie na polskim rynku do 
siewu oferuje się ponad 200 odmian 
kukurydzy. Taka bogata oferta odmia-
nowa pozwala na właściwy dobór 
mieszańca kukurydzy w zależności od 
kierunku użytkowania, a także warun-
ków klimatyczno-glebowych. Jednak-
że wybór optymalnej dla gospodar-
stwa odmiany nie jest sprawa prostą. 
Wiedzę na ten temat można uzyskać 
na podstawie informacji COBORU, 
a także Polskiego Związku Producen-
tów Kukurydzy. Przydatna może być 
Lista Opisowa Odmian opracowywa-
na przez COBORU na podstawie 
wyników badań rejestrowych i PDO. 
Od kilku lat, dla ułatwienia rolnikom 
wyboru tworzone są listy odmian 
rekomendowanych dla poszczegól-
nych województw. 

Dzięki osiągnięciom hodowli, 
kukurydza doskonale udaje się w róż-
nych rejonach Polski, w tym również 
w pasie województw północnych. 
Jednak pomimo dobrych wyników 
tam uzyskiwanym, nie powinniśmy 
zapominać, że wybór odpowiednio 
wczesnej i sprawdzonej odmiany jest 
jednym z ważniejszych czynników 
wpływających na końcowy sukces. 
Jest to szczególnie ważne w przypad-
ku mniej sprzyjających okresów pogo-
dy, uproszczonej agrotechnice czy na 
glebach słabszych. Dzięki posiadaniu 

odpowiednio wczesnych i dość odpor-
nych na chłody mieszańców, przy 
odpowiednim ich doborze jesteśmy 
w dużej mierze zabezpieczeni przed 
negatywnym wpływem chłodów. Jed-
nakże ich wystąpienie w różnych 
okresach rozwoju skutkuje zawsze 
przedłużeniem okresu wegetacji. Tak 
było np. w roku 2022, kiedy chłody 
wiosenne, a później bardzo zimny 
wrzesień sprawiły, że okres dojrzewa-
nia opóźnił się o 2–3 tygodnie. Jeśli 
zasiano stosunkowo wczesną odmia-
nę, nie było problemu ze zbiorem, 
natomiast w przypadku odmian póź-
niejszych przydatność do zbioru uzy-
skały dopiero w końcu października, 
a uwzględniając problemy ze skupem, 
zbioru dokonywano na Gwiazdkę, 
a nawet w nowym roku.  

Podsumowanie
Trudna sytuacja na rynku zbożo-

wym w II połowie 2023 roku może 
mocno odbić się na planowanych 
przyszłorocznych zasiewach kukury-
dzy. Perturbacje pogodowe, niskie ceny 
oraz niewielkie przychody czy wręcz 
straty poniesione przez wielu rolników 
powodują, że trzeba dokładnie plano-
wać wielkość zasiewów i poziom 
nakładów. Ograniczenia na pewno nie 
dosięgną kukurydzy kiszonkowej, 
która planowana jest pod potrzeby 
zwierząt hodowlanych. W kukurydzy 
ziarnowej trzeba liczyć się z pewnym 
ograniczeniem powierzchni, co po czę-
ści wynika z koniunktury, ale także 
ograniczania możliwości jej uprawy 
nawet w krótkiej monokulturze. Myślę 
ze trudno jednak będzie zastąpić kuku-
rydzę, która nie ma konkurentów pod 
względem potencjału plonowania, jak 
też i możliwości wszechstronnego 
wykorzystania. Inne „pomysły” nie do 
końca będą też się sprawdzać. Przykła-
dem może być słonecznik, który prze-
żywał boom w roku 2022, ale już 
w bieżącym roku wielu rolników 
z niego zrezygnowało ze względu na 
problemy z dojrzewaniem (zgnilizna 
twardzikowa), a także mały rynek 
zbytu. Pozostańmy więc przy kukury-
dzy, ale pamiętajmy by zminimalizo-
wać koszty jej uprawy. A jest to 
w dużym stopniu możliwe.  

prof. dr hab. Tadeusz Michalski
Polski Związek Producentów 

Kukurydzy
em. profesor Uniwersytetu 

Przyrodniczego w Poznaniu. 

Głównym źródłem sukcesu kukurydzy 
jest ogromny postęp odmianowy 
i technologiczny. Jeszcze w latach 
1960–1965 w Europie średnie plony 
kukurydzy wynosiły nieco ponad 
2 tony z ha, a w ostatnich latach 
przekraczają 8 ton. 
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– Sytuacja na rynku skupu kukurydzy jest dramatycz-
na. Jak zatem, pana zdaniem, będą wyglądały nasze pola 
w 2024 roku?

W ubiegłym roku wydawało się nam, że areał uprawy 
kukurydzy znacznie się zmniejszy. I to nie za sprawą 
niskich cen skupu – o tym wtedy nikt nawet jeszcze nie 
myślał – lecz za sprawą relatywnie słabej produkcji nasien-
nej. Nasion jednak nie zabrakło. Obsiano 1,7–1,8 mln ha. 
Kukurydza była rośliną dobrze rokującą, a ceny po żni-
wach zachęcały do zwiększenia areału zasiewów. Rok 
zapowiadał się dobrze. Jak jest dziś, każdy doskonale wie. 
Koszty produkcji zostały mniej więcej na tym samym 
poziomie, a cena skupu spadła trzykrotnie. 

– Każdy rolnik jest biznesmenem – produkcja w gospo-
darstwie musi przynieść wymierny zysk. Problemem jest 
jednak prowadzenie biznesu, gdy nie możemy zaplano-
wać kosztów ze względu na duże zmiany cen środków do 
produkcji rolnej, a dodatkowo nie możemy oszacować 
potencjalnych przychodów ze sprzedaży za sprawą nie-
stabilnych cen skupu. 

Czy w takich warunkach utrzyma się obszar zasiewu 
kukurydzy? Myślę że tak. Rolnicy będą musieli dostoso-
wać się jednak do nowej sytuacji.

– W jaki sposób?
W przypadku kukurydzy w Polsce nie powinno się 

uprawiać odmian powyżej FAO 250–270. Na ziarno maksy-
malnie FAO 240–250. Odmiany o wyższym FAO dadzą 
oczywiście plon, ale będzie on wymagał znacznego dosu-
szenia. A wysoka wilgotność ziarna może postawić pod 
znakiem zapytania opłacalność produkcji. 

Jeszcze niedawno kukurydza o FAO 270–300 była 
wysiewana na polskich polach – dziś firmom coraz trud-
niej jest ją sprzedać. 

– Ceny środków do produkcji rolnej wzrosły w skali, 
jakiej nie pamiętają najstarsi rolnicy. A jak zachowują się 
ceny materiału siewnego?

Produkcja materiału siewnego jest bardzo energochłon-
na. Za sprawą ceny energii elektrycznej i oleju opałowego 
przygotowanie materiału siewnego o odpowiednich para-
metrach stało się bardzo kosztowne. Dawniej w cenie mate-
riału siewnego największą część stanowiły same nasiona. 
Dziś stanowią ją czynniki dodatkowe – głównie związane 
z cenami energii. Nie bez znaczenia są też oczywiście koszty 
rozmnożenia nasion. Rolnicy zajmujący się tym muszą 
otrzymać za pracę godziwe wynagrodzenia. Ceny materiału 
siewnego wzrosły więc w ubiegłym roku o 20–30 proc. 
W tym roku takich wzrostów na szczęście już nie ma. 

Przygotowanie materiału siewnego kukurydzy w porów-
naniu do innych upraw jest najbardziej kosztowne głównie 
ze względu na konieczność dosuszenia kolb i ziarna. 
Następuje jednak stabilizacja cen. Jestem przekonany, że 
uprawa kukurydzy będzie w dalszym ciągu opłacalna ale 
niestety, nie tak jak dawniej. 

– Czego powinni szukać rolnicy a czego unikać?
Być może zmniejszy się nieznacznie zapotrzebowanie 

na kukurydzę uprawianą na ziarno. Rolnicy już wyciągają 
wnioski. Wcześniej chętnie kupowano odmiany wysoko-
plonujące, ale dające ziarno o dużej wilgotności, a dziś 
zredukowanie wilgotności o 20 proc. może kosztować 
nawet połowę plonu. Dlatego warto zwrócić większą 
uwagę na liczbę FAO i bardziej dostosować odmiany do 
polskich warunków klimatycznych. 

– Które odmiany kukurydzy z waszej oferty są naj-
chętniej kupowane przez rolników?

Wśród odmian ziarnowych możemy pochwalić się bar-
dzo dobrą odmianą Casandro. Jej sprzedaż rośnie bardzo 
dynamicznie. Wśród odmian na zielonkę – Tipico oraz 
Danubio na ziarno i kiszonkę. Ta ostatnia jest liderem 
naszej sprzedaży. 

Wspomniane wcześniej odmiany wprowadziliśmy na 
rynek dwa, trzy lata temu i ich sprzedaż systematycznie 
rośnie. Odmiana, aby mogła odnieść sukces rynkowy musi 
cechować się stabilnością plonu. Rolnicy sprawdzili wier-
ność ich plonowania i stąd sukces tych odmian na rynku. 
Łącznie w ofercie posiadamy 72 odmiany kukurydzy. 

Co bardzo ważne, wszystkie nasiona oferowane przez 
Saatbau są namnażane w Polsce i dlatego jesteśmy pewni, 
że te odmiany sprawdzą się na polskich polach. 

Co więcej, wszystkie nasiona kukurydzy opuszczające 
Saatbau są poddane procesowi zaprawiania. W składzie 
zaprawy jest m.in. repelent – chroniący nasiona przed pta-
kami, fosfor – zabezpieczający nasiona przed szokiem 
niskich temperatur po wysiewie,  cynk – wpływający na 
szybszy rozwój układu korzeniowego i w efekcie lepsze 
wykorzystanie wody oraz fungicyd – chroniący siewki 
przed chorobami. 

Zaprawa, to coś w rodzaju polisy ubezpieczeniowej 
gratis. Z naszych obserwacji wynika, że dzięki zaprawie 
w początkowym okresie wzrostu siewki mogą być wyższe 
nawet o 10 cm. 

– Czy ze względu na perturbacje z ceną skupu kuku-
rydzy soja ma szansę zastąpić kukurydzę?

Mamy coraz więcej pytań o tę roślinę. I to nie przypa-
dek. Uprawiając soję można uzyskać z hektara podobny 
przychód jak z uprawy zbóż. W tym roku na naszych 
polach rozmnożeniowych uzyskiwaliśmy plon powyżej 
3,5 tony. 

W produkcji nasion soi jesteśmy w Polsce liderem – 
oferujemy 8 odmian. Są one idealnie dostosowane do 
uprawy w Europie Centralnej. Odmiany wczesne i śre-
dniowczesne są w Polsce zbierane we wrześniu. 

Wszystkie odmiany soi oferowane przez Saatbau są 
zaszczepione odpowiednimi bakteriami brodawkowymi. 
Rolnik nie musi więc poszukiwać odpowiedniej szcze-
pionki, nie musi sam zaprawiać (proszę pamiętać, że 
nasiona soi są bardzo delikatne i łatwo można je uszko-

Czy będziemy uprawiać kukurydzę?
Rozmowa z Zygmuntem Królem, 
prezesem Saatbau Polska



dzić). Warto też dodać, że nasiona soi pochodzące 
z naszej firmy mają certyfikat „nasiona wolne od GMO”. 
To daje pewność, że w skupie nikt nie będzie robił nam 
problemów.  

Rolnicy już wiedzą, że na plantacjach soi można osią-
gnąć wysokie plony i w uprawie tej rośliny widzą szansę 
na ochronę swoich dochodów. Musimy jednak pamiętać, 
że soi trzeba zapewnić dobre stanowisko, a wtedy roślina 
odwdzięczy się i da wysoki plon. 

– Które odmiany soi cieszą się największym zainte-
resowanie rolników?

Najchętniej kupowana przez rolników jest Abaca 
(000+++) i Abelina (000++). Pierwsza została zareje-
strowana w 2021 roku, druga w 2016. Obie cechują się 
wysokimi i stabilnymi plonami. Radziłbym zwrócić 
uwagę na najnowsze wysokoplonujące odmiany – Pame-
la i Apollina

– Saatbau Polska jest częścią firmy działającej 
w kilku krajach Europy. Czy patrząc na  pola widać 
różnicę między Polską a krajami ościennymi?

W zasiewach widać jedną podstawową różnicę. 
Austria, Czechy  i Słowacja wyprzedzają nas w pro-
dukcji ekologicznej. Firmy produkujące żywność są 
w stanie płacić premię za produkty uzyskane bez 
stosowania pestycydów. A konsumenci są skłon-
ni zapłacić wyższą cenę za produkty wyższej 
jakości. W Polsce ten rynek też się rozwija, ale 
jeszcze nie tak szybko jak u naszych sąsiadów.  

– Co, poza rozwojem produkcji ekologicz-
nej, może zmienić się na naszych polach 
w perspektywie kilkunastu lat?    

Na pewno będziemy musieli dostosować się 
do zmian klimatu, a w szczególności do długich 
okresów suszy w trakcie wegetacji roślin. Nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że nieko-
rzystny wpływ pogody można częściowo zni-
welować doborem roślin i doborem poszczegól-
nych odmian. Świadomość rolników zmienia 
się w tym zakresie bardzo szybko. 

Przykład –  jęczmień ozimy zajął już, jeśli 
chodzi o obszar zasiewów, miejsce jarego. 
Ozimego sieje się około 400 tys. ha a jarego 
tylko 200 tys. ha, a jeszcze nie tak dawno było 
odwrotnie. Rośliny ozime mogą wykorzystać 
zapas wody z jesieni i zimy, mają czas na roz-
budowanie systemów korzeniowych przed 
okresem suszy. 

Podobnie dzieje się z pszenicami ościsty-
mi. Wysiewa ich się coraz więcej i też w pew-
nym sensie mogą one być receptą na zabezpie-
czenie uprawy przed suszą. Ich genetyka wywo-
dzi się z krajów południa – na liściach jest więc 
więcej wosku, co sprawia, że obniża się poziom 
parowania. Badania wykazały też, że temperatura 
w łanie pszenicy ościstej może być niższa nawet o 3–4 
stopnie C. Są wczesne i dodatkowo rośliny mają trochę 
lepszy system korzeniowy. Dzięki tym cechom pszenica 
oścista może łagodniej przejść okres suszy dając  plon 
o wysokiej jakości.  

– Dziękuję za rozmowę.
Krzysztof Gawrychowski
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W Polsce areał kukurydzy prze-
kracza 1900 tys. hektarów, 

w tym około 55 proc. na ziarno (około 
1,2 mln ha) i około 45 proc. (około 
700 tys. ha) w uprawie na kiszonkę. 
Swoją światową „karierę” kukurydza 
zawdzięcza wykorzystaniu zjawiska 
heterozji w postępie hodowlanym, 
w stopniu nieporównywalnym do 
żadnej innej rośliny rolniczej.

Efekt heterozji (bujności mie-
szańców) występuje, gdy zostaną 
skrzyżowane ze sobą elitarne geno-
typy mateczne i ojcowskie, co powo-
duje wzrost heterozygotyczności 
w potomstwie, a co się z tym wiąże, 
wzrost wigoru roślin, ich plonów 
i innych cech agronomicznych. 
Efekt heterozji występuje wyłącznie 
w pokoleniu F1. W kolejnych poko-

leniach występuje segregacja cech, 
która powoduje gwałtowny spadek 
plonów. Z tego powodu nasiona F1 
nie mogą być przedmiotem dalszej 
reprodukcji.

Historia hodowli odmian mie-
szańcowych kukurydzy rozpoczęła 
się w USA, w latach 1905–1910, 
kiedy to East i Shull, krzyżując linie 
wsobne otrzymali odmiany mieszań-
cowe kukurydzy, składające się 
z dwóch linii rodzicielskich. Jednak 
mała żywotność i plenność linii 
rodzicielskich uniemożliwiła wdro-
żenie tych odmian do praktyki rolni-
czej. W roku 1918 Jones wprowadza 
odmiany mieszańcowe czterolinio-
we, składających się z czterech linii 
wsobnych, gdzie składnikami matecz-
nym i ojcowskimi są mieszańce poje-

dyncze. W Europie odmiany mie-
szańcowe kukurydzy pojawiają się 
w roku 1945, podczas gdy w USA 
w roku 1950 są one już na 90 proc. 
powierzchni uprawy tej rośliny.

Podstawą hodowli odmian mie-
szańcowych kukurydzy jest wytwa-
rzanie linii wsobnych. Chów wsobny 
polega na systematycznym zapylaniu 
własnym pyłkiem roślin kukurydzy 
i ich potomstwa. Po 6–7 pokoleniach 
chowu wsobnego otrzymuje się linie 
homozygotyczne. Linie te charakte-
ryzują się depresją wsobną polegają-
cą na redukcji wysokości roślin oraz 
ich organów wegetatywnych i gene-
ratywnych. Krzyżowanie wybranych 
elitarnych linii wsobnych o zróżni-
cowanym pochodzeniu genetycznym 
umożliwia wytworzenie heterozyj-

Hodowla i nasiennictwo 
odmian mieszańcowych 
Kukurydza jest rośliną o olbrzymim znaczeniu w światowym rolnictwie. 
Jest uprawiana we wszystkich strefach klimatycznych. Ma wszechstronne 
zastosowanie. Jest wykorzystywana jako pasza, służy do produkcji całej 
gamy artykułów żywnościowych, jako źródło energii i do wytwarzania 
wielu produktów przemysłowych. Światowa produkcja ziarna kukurydzy 
kilka lat temu przekroczyła 1 miliard ton i obecnie wynosi ponad 
1 miliard 200 tysięcy ton.



nych odmian mieszańcowych (F1), 
które po wszechstronnej ocenie 
w doświadczeniach, mogą trafić do 
uprawy. 

Obecnie proces produkcji homo-
zygotycznych linii wsobnych może 
być skrócony do 2–3 lat poprzez 
zastosowanie techniki produkcji 
linii DH (podwojonych haploidów). 
Linie wsobne uzyskuje się metodą 
bezpośredniej indukcji nasion 
haploidalnych na kolbach roślin 
matecznych. Nasiona te po selekcji 
i wykiełkowaniu poddaje się proce-
sowi podwajania liczby chromoso-
mów (kolchicynowania), co umożli-
wia uzyskanie w 100 proc. homozy-
gotycznych linii podwojonych 
haploidów (DH). Technologia ta 
z powodzeniem jest wdrażana rów-
nież w Polsce (IHAR-PIB Radzików). 
Cykl wytworzenia takich linii trwa 
dwa lata. Linie DH są przedmiotem 
dalszych prac hodowlanych, polega-
jących na ich selekcji pod względem 
cech agrotechnicznych, w tym 
odporności na stresy biotyczne (cho-
roby i szkodniki) i abiotyczne (nie-
sprzyjające warunki środowiska).

W hodowli odmian mieszańco-
wych kukurydzy do warunków kli-
matycznych strefy północnej, 
w tym również do warunków Pol-
ski, wykorzystuje się linie wsobne 
reprezentujące przeciwstawne pule 

genowe, typu dent (kukurydzy 
zębokształtnej) i typu flint (kukury-
dzy zwyczajnej, czyli szklistej). 
Linie typu zębokształtnego, z regu-
ły późniejsze, wnoszą do odmian 
mieszańcowych potencjał plono-
twórczy. Linie typu szklistego wno-
szą do mieszańców bardzo pożąda-
ną w naszych warunkach klima-
tycznych wczesność i tzw. wczesny 
wigor, czyli zdolność do szybszego 
rozwoju w mniej korzystnych 
warunkach, w początkowym okre-
sie wegetacji. 

W hodowli odmian kukurydzy 
do uprawy na ziarno podstawowe 
kryteria selekcyjne to wysokość 
plonu ziarna i odpowiednia wcze-
sność. Te cechy są skorelowane 
negatywnie, stąd też wynika trud-
ność korzystnego połączenia wyso-
kiego plonu ziarna i odpowiedniej 
wczesności. W praktyce hodowla-
nej wczesność odmian kukurydzy 
jest określana wilgotnością ziarna 
przy zbiorze tj. po osiągnięciu przez 
nie dojrzałości fizjologicznej. 
Odmiany o mniejszej zawartości 
wody w ziarnie przy zbiorze, są 
wcześniejsze. Porównując wilgot-
ność ziarna nowych odmian do 
wilgotności ziarna odmian wzorco-
wych, określa się ich wczesność 
i przypisuje się im liczbę FAO. 
W warunkach polskich, odmiany 
wczesne mają liczbę FAO do 220, 
średnio wczesne liczbę FAO 230–
250, a średnio późne liczbę FAO 
260–290.

Zwraca się ponadto uwagę na 
wymłacalność kolb, łatwość dosu-
szania ziarna i strukturę kolby, czyli 
stosunek ziarna do rdzenia. Mie-
szańce o korzystnej strukturze kolby, 
czyli o cienkich rdzeniach, wykazu-
ją szczególną przydatność do upra-
wy na CCM – kiszonkę z odkoszul-
kowanych kolb do żywienia trzody 
chlewnej. Bardzo ważnym kryte-

rium oceny odmian do uprawy na 
ziarno jest ich odporność na wylega-
nie zarówno korzeniowe jak i fuza-
ryjne, powodowane przez grzyby 
wywołujące zgnilizny łodyg. Z regu-
ły odmiany wcześniejsze wykazują 
większą skłonność do wylegania 
fuzaryjnego niż późniejsze, jednak 
obecnie cecha ta nie stanowi więk-
szego problemu z punku widzenia 
hodowli. Bardzo ważną cechą nowo-
czesnych odmian kukurydzy, poza 
wymienionym już wczesnym wigo-
rem, jest cecha określana mianem 

W Europie odmiany mieszańcowe kukurydzy 
pojawiają się w roku 1945, podczas gdy 
w USA w roku 1950 są one już na 90 proc. 
powierzchni uprawy tej rośliny.
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„stay green”, polegająca na wydłużo-
nym utrzymywaniu się zieloności 
liści i łodyg w okresie dojrzewania. 
Tradycyjne odmiany, pozbawione tej 
cechy, dosyć szybko zasychały koń-
cząc szybko proces asymilacji związ-
ków organicznych. Ponadto odmiany 
muszą wykazywać tolerancję na naj-
ważniejsze choroby – głownię guzo-
watą, fuzariozy kolb i szkodniki – 
omacnicę prosowiankę. Szczególne 
znaczenie ma tolerancja w stosunku 
do chorób fuzaryjnych kolb, gdyż 
wytwarzają one bardzo groźne dla 
zdrowia zwierząt i człowieka związki 
chemiczne, mikotoksyny. 

Poważnym zagrożeniem dla 
upraw kukurydzy w Polsce jest szkod-
nik – zachodnia kukurydziana stonka 
korzeniowa, którego wzrastające 
nasilenie będzie musiało znaleźć 
odzwierciedlenie w programach 
hodowlanych.

Wśród najważniejszych kryteriów 
branych pod uwagę w hodowli 
odmian na kiszonkę należy wymie-
nić: całkowity plon suchej masy 
łodyg, liści i kolb, udział kolb w cał-
kowitym plonie suchej masy (korzyst-

ny powyżej 50 proc.), zawartość 
suchej masy w całych roślinach przy 
zbiorze (około 32 proc.). Ta ostatnia 
cecha, podobnie jak wilgotność ziar-
na w przypadku odmian ziarnowych, 
jest podstawą oceny wczesności mie-
szańców i wyznaczania ich liczby 
FAO. Duże znaczenie mają również 
wczesny wigor i cecha „stay green”, 
która korzystnie wpływa na akumu-
lację suchej masy w końcowym okre-
sie wegetacji jak i na wydłużenie 
terminu zbioru. 

Ważnym kryterium oceny odmian 
kiszonkowych jest ich strawność. 

Nowoczesne programy hodowlane 
zwracają uwagę na podniesienie 
poziomu strawności wegetatywnych 
części roślin, gdyż są jeszcze duże 
możliwości poprawienia tej cechy. 

Odmiany relatywnie wczesne, 
o wysokiej zawartości suchej masy 
przy zbiorze (30–32 proc.) i o korzyst-
nym udziale kolb w całkowitym plo-
nie suchej masy, (ponad 50 proc.), są 
bardzo dobrym surowcem do pro-
dukcji wysokoenergetycznej kiszon-
ki. Taką rolę spełniają również odmia-
ny wczesne lub średnio wczesne, 
o wysokim plonie ziarna. 

W ostatnich latach zwraca się 
coraz większą uwagę na przydatność 
odmian kukurydzy do celów przemy-
słowych. W tym aspekcie jedną z naj-
ważniejszych cech jest produkcja 

bioetanolu. Kukurydza jest potencjal-
nie jednym z najważniejszych surow-
ców do produkcji bioetanolu. Plon 
bioetanolu z hektara uprawy kukury-
dzy jest wypadkową plonu ziarna 
i zawartości skrobi. Wszystkie liczące 
się na polskim rynku firmy hodowla-
no-nasienne, testują swoje najlepsze 
odmiany pod kątem wydajności bio-
etanolu. Z 1 tony ziarna kukurydzy 
można otrzymać, około 3,7 hektolitra 
bioetanolu. Jeszcze większe znacze-
nie niż w produkcji bioetanolu, kuku-
rydza zaczyna odgrywać w produkcji 
biogazu. Wykazano, że najlepsze 
odmiany kiszonkowe, o najwyższych 
plonach suchej masy, są podstawo-
wym i bezkonkurencyjnym surow-
cem do produkcji biogazu.

W Polsce pierwszą odmianę mie-
szańca odmianowego kukurydzy 
otrzymano w roku 1957 ze skrzyżo-
wania dwóch wówczas uprawianych 
odmian populacyjnych Wielkopo-
lanki i Wigoru. Odmiana została 
zarejestrowana pod nazwą Wiel-Wi. 
Pierwsza odmiana mieszańcowa 
czteroliniowa została zarejestrowa-
na w roku 1967, a trójliniowa dzie-
sięć lat później, w roku 1977. Od 
roku 1990 są rejestrowane polskie 
odmiany mieszańcowe dwuliniowe. 
Od wielu lat i obecnie udział pol-
skich odmian kukurydzy w rynku 
nasiennym w Polsce wynosi nie-
zmiennie około 30 proc. Polskie 
odmiany kukurydzy są również 

W hodowli odmian kukurydzy do uprawy 
na ziarno podstawowe kryteria selekcyjne 
to wysokość plonu ziarna i odpowiednia 
wczesność. Te cechy są skorelowane 
negatywnie, stąd też wynika trudność 
korzystnego połączenia wysokiego plonu 
ziarna i odpowiedniej wczesności
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przedmiotem rejestracji i dystrybu-
cji w innych krajach UE.

W odmianach mieszańcowych 
trójliniowych, składnikiem matecz-
nym jest mieszaniec pojedynczy 
pochodzący ze skrzyżowania dwóch 
linii wsobnych, a składnikiem ojcow-
skim linia wsobna. Odmiany trójli-
niowe zastąpiły w produkcji odmia-
ny starszego typu, czteroliniowe, 
gdyż wykazują większe efekty hete-
rozji i charakteryzują się zadawalają-
cą wydajnością w produkcji nasien-
nej. Wyższymi efektami heterozji 
w plonie ziarna, jak również w plo-
nie suchej masy kiszonki, powinny 
charakteryzować się odmiany mie-
szańcowe dwuliniowe, w porówna-
niu z odmianami trójliniowymi.  
Odmiany mieszańcowe dwuliniowe, 
wytworzone z krzyżowania dwóch 
linii wsobnych, matecznej i ojcow-
skiej, są bardziej wyrównane pod 
względem morfologicznym niż trójli-
niowe. Wymagają one lepszych, bar-
dziej wyrównanych stanowisk do 
uprawy. Z uwagi na to, że ich skład-
nikiem matecznym jest linia wsobna, 
są one trudniejsze i mniej wydajne 
w produkcji nasiennej niż odmiany 
trójliniowe. Ceny ich nasion z reguły 
są też wyższe. W Krajowym Rejestrze 
Odmian Kukurydzy prowadzonym 
przez Centralny Ośrodek Badania 
Odmian Roślin Uprawnych (COBO-
RU), wśród 253 zagranicznych i pol-
skich odmian do uprawy na ziarno 

i na kiszonkę, ponad 60 proc. stano-
wią odmiany mieszańcowe dwuli-
niowe, a mniej niż 40 proc. odmiany 
mieszańcowe trójliniowe. 

Przedmiotem uprawy w naszym 
kraju są wyłącznie mieszańcowe 
odmiany heterozyjne F1. Oznacza to, 
że nasiona tych odmian nie są przed-
miotem reprodukcji w gospodarstwie 
rolnym, lecz są wytwarzane przez 
specjalistyczne firmy nasienne. Efek-
ty heterozji występują wyłącznie 

w pokoleniu F1,  gdyż w następnym 
i dalszych pokoleniach występuje 
segregacja cech, która powoduje 
gwałtowny spadek plonów ziarna 
i kiszonki oraz obniżenie poziomu 
innych cech. Wskutek rozszczepienia 
cech w pokoleniu F2 plony ziarna 
i kiszonki są zredukowane o co naj-
mniej 40 proc., dlatego brak jest eko-
nomicznych i racjonalnych podstaw 

uprawy kukurydzy z nasion pocho-
dzących z własnej reprodukcji.

Kontynuacją hodowli odmian jest 
ich produkcja nasienna. Pierwszy etap 
produkcji nasiennej odbywa się 
w warunkach polowych. Nasiona linii 
matecznych i ojcowskich wysiewa się 
w alternatywnych rzędach, w izolacji 
przestrzennej od innych plantacji 
kukurydzy. Nasiona F1 pozyskuje się 
z linii matecznych pozbawionych 
wiech przed kwitnieniem (kastracja 
ręczna lub mechaniczna), lub pozba-
wionych genetycznie możliwości 
wytwarzania pyłku (linie CMS). Linie 
ojcowskie służą wyłącznie do zapyla-
nia i po kwitnieniu są usuwane 
z plantacji nasiennych. Proces pro-
dukcji polowej, a zwłaszcza termino-
wego usuwania wiech z linii matecz-
nych, odbywa się pod nadzorem 
inspekcji nasiennej. Uzyskanie „Świa-
dectwa oceny polowej plantacji 
nasiennej” umożliwia kontynuację 
prac nad wytworzonym materiałem 
siewnym. Dalsze etapy to suszenie 
nasion, w temperaturze do 40o C., 
następnie ich czyszczenie. Tak przy-
gotowane nasiona podlegają ocenie 
laboratoryjnej. Przedmiotem oceny 
jest zdolność kiełkowania nasion. 
W przypadku kukurydzy powinna 
ona wynosić co najmniej 90 proc., 
a pożądana jest wyższa, najlepiej 95 
proc. Nasiona spełniające kryterium 
zdolności kiełkowania są zaprawiane 

i pakowane w jednostki siewne, naj-
częściej po 50 tys. nasion, a niekiedy 
również po 80 tys. nasion. Jednostki 
siewne zaopatrzone w urzędowe ety-
kiety inspekcji nasiennej są przedmio-
tem dystrybucji i wysiewu.

dr inż. Roman Warzecha
Instytut Hodowli i Aklimatyzacji 

Roślin– Państwowy Instytut 
Badawczy, Radzików

Efekt heterozji występuje wyłącznie 
w pokoleniu F1. W kolejnych pokoleniach 
występuje segregacja cech, która powoduje 
gwałtowny spadek plonów. Z tego powodu 
nasiona F1 nie mogą być przedmiotem 
dalszej reprodukcji.
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Należy zatem zadbać o to, aby od 
samego początku stworzyć kieł-

kującej siewce możliwie najlepsze 
warunki do wschodu i rozwoju. 
Wpływ różnorodnych czynników 
stresowych w początkowych fazach 
rozwojowych w przypadku wszyst-
kich gatunków, a w szczególności 
kukurydzy odbija się znaczącym spad-
kiem potencjału plonowania. Już od 
fazy 5–6 liści kukurydzy powstają 
wszystkie miniaturowe zawiązki liści, 
wiech i kolb, na których rozpoczyna 
się ustalanie ilości rzędów. Im lepiej 
rośliny te będą odżywione, tym więk-
sza szansa na zbudowanie podstaw 
pod wysoki plon. 

Zaprawa OPTIPLUS gwarantuje 
długotrwałą ochronę i wsparcie kieł-
kujących siewek.  Zawiera nawóz 
donasienny, zaawansowaną ochronę 
fungicydową oraz skuteczną ochronę 
przed ptakami. Pierwiastki zawarte 
w nawozie donasiennym – fosfor 
i cynk – stymulują rozwój systemu 
korzeniowego. Skutkiem tego rośliny 
od samego początku pobierają więcej 
składników pokarmowych, są lepiej 
rozwinięte i mniej wrażliwe na 
warunki stresowe, występujące 
w tym okresie (niska temperatura, 
nadmierne opady czy niedobory 
wody). Działanie kontaktowe i syste-
miczne kilku substancji aktywnych 
zapewnia innowacyjną i skuteczną 
ochronę roślin przed chorobami grzy-
bowymi. Szerokie spektrum zwalcza-
nych patogenów obejmuje m.in. zgo-
rzel siewek oraz głownię kukurydzy. 
Kolejny czynnik stanowi substancja 
o silnym działaniu repelentu. Ogra-
nicza ona presję żerowania ptaków 

na polu obsianym tak zabezpieczo-
nymi nasionami. 

OPTIPLUS to rozwiązanie, z któ-
rego gospodarstwa w Polsce korzysta-
ją już od ośmiu lat. Rolnicy siejący 
odmiany, zaprawione w technologii 
OPTIPLUS potwierdzają, iż rośliny 
rozwijają się szybciej, wykazują więk-
szą zdrowotność w fazie wzrostu, 
a także są mniej narażone na presję 
ze strony ptactwa. Wielu z nich zwra-
ca uwagę, że przyspieszenie startu 

i wzrostu kukurydzy w zależności od 
stanowiska powoduje wykształcenie 
nawet do 3 liści więcej w stosunku 
do odmian bez technologii stosowa-
nej w firmia Saatbau. Po zastosowa-
niu OPTIPLUS rośliny są lepiej odży-
wione, dzięki zapewnieniu nawoże-
nia od samego początku, a także 
wykazują zdecydowanie większy 
wigor, co jest tak ważne w momencie 
kiedy mamy trudną wiosnę i duże 
wahania temperatur. 

OPTIPLUS 
– technologia zaprawiania 
istotnym czynnikiem sukcesu
Tylko dorodna, dobrze odżywiona i zdrowa roślina jest w stanie 
wykorzystać pełnię potencjału genetycznego, który został w niej 
uzyskany poprzez procesy hodowlane.

OPTIPLUS zapewnia:
 szybki start i rozwój systemu korzeniowego
 zwiększony wigor i wydajność fotosyntezy
 lepsze wykorzystanie dostępnych w glebie składników pokarmowych
 skuteczną ochronę przed chorobami grzybowymi i ptakami
 niwelację skutków niskich temperatur w początkowym okresie wzrostu



Odmiany takie powinny także 
posiadać wczesność odpowied-

nią do zamierzonego terminu zbio-
ru: w środkowej części kraju, przy 
przeciętnym przebiegu pogody doj-
rzałość kiszonkową odmiany wcze-
sne osiągają już na początku wrze-
śnia a nawet w końcu sierpnia, 
a odmiany późniejsze, bardziej plen-
ne, pod koniec września. Istotną 
cechą, na którą plantatorzy zwracają 
uwagę jest także wysoka strawność 
wegetatywnych części roślin. Masa 
łodyg i liści o wyższej strawności 
jest efektywniej wykorzystywana 

przez bydło. Ponadto, jako uniwer-
salne kryteria doboru do uprawy 
należy uwzględnić następujące 
cechy fizjologiczne i odpornościowe 
odmian: 

– Reakcja na chłody i nieko-
rzystne zjawiska początkowej fazy 
wzrostu. Newralgiczny dla kukury-
dzy jest okres kiełkowania, wscho-
dów i początku wegetacji. Wigor 
początkowy poszczególnych odmian 
jest dość wyraźnie zróżnicowany. 

– Podatność na choroby. Przy 
uprawie na ziarno najważniejszą 
chorobą pochodzenia grzybowego 
jest fuzaryjna zgorzel łodyg powo-
dująca wyleganie dojrzewających 

roślin. Stopień podatności odmian 
na fuzariozy jest warunkowany 
genetycznie i warto to uwzględnić 
przy przewidywanym opóźnieniu 
zbioru kukurydzy, tym bardziej, że 
opanowanie kolb przez grzyby Fusa-
rium przeważnie jest równoznaczne 
ze zwiększoną ilością mikotoksyn 
w paszy. Występowanie innych cho-
rób bardziej jest związane z warun-
kami wegetacji w danym roku. Naj-
bardziej widoczną z tych chorób jest 
głownia guzowata kukurydzy znacz-
nie obniżająca plon i wartość pokar-
mową paszy. 

– Reakcja odmian na szkodniki. 
Różnice wrażliwości roślin wynikają 
głównie z różnic morfologicznych 
odmian (omszenie liści, twardość 
tkanek rośliny). Silniej atakowane są 
też odmiany wczesne. W rejonach 
największego zagrożenia przez 
omacnicę prosowiankę ograniczenie 
szkodliwości zapewnią zabiegi agro-
techniczne (dokładne rozdrobnienie 
słomy kukurydzy, głęboka orka) 
i unikanie monokultury. Potencjal-
nie dużego zagrożenia można się 
spodziewać ze strony stonki kukury-
dzianej. W przypadku jej wystąpie-
nia w znacznej ilości następuje 
przede wszystkim wyleganie jeszcze 

Wyniki PDO: 
kukurydza na kiszonkę 

Dobra odmiana przeznaczona na kiszonkę 
powinna się charakteryzować odpowiednim 
plonem świeżej masy, dużym plonem 
ogólnym suchej masy z dużym udziałem kolb 
i wysoką koncentracją energii. 

Na liście krajowej w październiku 2023 roku 
fi gurowało 265 odmian (189 z hodowli 
zagranicznych oraz 76 krajowych).
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Doświadczenia PDO na kiszonkę – 2023 r.

Lp. Odmiany Firma nasienna

Plon ogólny świeżej 
masy

Plon suchej masy
ogólny

Zawartość 
suchej masy

% wzorca %

GRUPA WCZESNA

Wzorzec, dt z ha, % 522 179,1 34,6

1 Farmarcan Farmsaat 100 98 34,2

2 Fieldplayer Lidea 102 102 34,7

3 Keltico Saatbau 99 100 34,9

4 Qualito KWS 98 100 35,3

5 SM Mieszko HR Smolice 100 101 34,9

6 P8240* Pioneer 101 98 33,7

GRUPA ŚREDNIOWCZESNA

Wzorzec, dt z ha, % 540 183,3 34,2

1 Farmpower  Farmsaat 101 101 34,2

2 Inspiro Saatbau 99 99 34,3

3 Inception IGP 102 98 32,8

4 Justy IGP 99 100 34,3

5 KWS Editio KWS 98 101 35,0

6 P8782 Pioneer 102 100 33,6

7 SM Bard HR Smolice 101 97 32,5

8 SM Chopin HR Smolice 98 100 34,7

9 SM Perseus HR Smolice 109 108 34,0

10 SM Varsovia HR Smolice 107 108 34,5

11 Tabarro Saatbau 91 89 33,4

12 Farmfi re * Farmsaat 91 93 35,3

13 Monster * Maisadour 103 108 35,6

GRUPA ŚREDNIOPÓŹNA

Wzorzec, dt z ha, % 549 184,8 34,0

1 Classico Saatbau 97 98 34,4

2 Farmurphy Farmsaat 91 94 35,4

3 Hardware IGP 93 97 35,5

4 Honoreen Limagrain 111 105 32,1

5 KWS Monumento KWS 95 99 35,1

6 LID3620C Lidea 103 103 33,8

7 Rosaleen Limagrain 104 102 33,1

8 SM Giewont HR Smolice 106 103 33,0

9 MAS 26R * Maisadour 99 98 33,5

Odmiany występują w tych grupach wczesności, w których uczestniczyły w doświadczeniach
Wzorzec stanowi średnia z odmian: badanych w danej grupie



zielonych roślin. Ograniczenie szko-
dliwości stonki kukurydzianej na 
plantacjach produkcyjnych – głów-
nie metodami agrotechnicznymi 
(płodozmian).

Każdego roku przybywa odmian 
kukurydzy. Dotyczy to 
zarówno rynku nasienne-
go, jak i Krajowego reje-
stru. Na liście krajowej 
w październiku 2023 roku 
figurowało 265 odmian 
(189 z hodowli zagranicz-
nych oraz 76 krajowych). 
Od momentu wejścia Pol-
ski do UE, można upra-
wiać u nas odmiany pocho-
dzące ze Wspólnotowego 
Katalogu Odmian Roślin 
Rolniczych (CCA). Znaj-
duje się w nim ponad 
5 tysięcy odmian kukury-
dzy. Rozeznanie w przy-
datności odmian z CCA 
dla warunków naszego 
kraju jest stosunkowo 
małe. Znaczna ilość spro-
wadzanych odmian prze-
chodzi w naszych warun-
kach badania fragmentaryczne lub 
nie przechodzi ich wcale, dlatego 
przy zakupie należy zachować 
ostrożność. To stwarza sytuację, 
w której coroczny zakup materiału 
siewnego nie może być przypad-
kiem tylko wyborem popartym 
wynikami.

Pomocne w podjęciu decyzji przy 
wyborze odmiany mogą być wyniki 
doświadczeń prowadzonych 
w ramach Porejestrowego Doświad-
czalnictwa Odmianowego (PDO). 
Ten system doświadczalnictwa, koor-
dynowany jest przez Centralny Ośro-
dek Badania Odmian Roślin Upraw-
nych (COBORU) we współpracy 
z Polskim Związkiem Producentów 

Kukurydzy (PZPK). Przedmiotem 
badań są te odmiany wpisane do kra-
jowego rejestru, które znajdują się 
w ofercie handlowej firm nasiennych 
bądź będą dostępne w nadchodzą-
cych latach. Dodatkowo w sieci 

doświadczeń PDO bada-
ne są też odmiany z CCA, 
które uzyskały korzystne 
wyniki we wcześniej-
szych, dwuletnich bada-
niach rozpoznawczych 
prowadzonych w kilku 
miejscowościach.

Polowe badania 
odmianowe kukurydzy 
prowadzi się w dwóch 
kierunkach: pod wzglę-
dem przydatności do 
uprawy na ziarno 
i w osobnej serii – na 
kiszonkę. 

Standardowe doświad-
czenia porejestrowe pro-
wadzi się w trzech gru-
pach wczesności (wcze-
sna, średnio wczesna 
i średnio późna). Przy 
podziale na grupy kiero-

wano się  wynikami odmian 
w poprzednich latach badań. Grupę 
wczesną stanowią odmiany o FAO do 
230. Kolejna, średnio wczesna grupa 
obejmuje odmiany o FAO w prze-
dziale 240–250. Odmiany należące 
do grupy późnej mają FAO 260 i wię-
cej.

W  roku 2023 roku we współpra-
cy z PZPK założono 21 doświadczeń 
z 28 odmianami kiszonkowymi.  
Liczba odmian w poszczególnych 
grupach wczesności to: 6 odmian 
badanych w grupie wczesnej, 
13 odmian w grupie średnio wcze-
snej oraz 9 odmian w średnio późnej. 
Są to odmiany zarejestrowane 
w ostatnich kilku latach oraz odmia-
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Różnice wrażliwości roślin na 
szkodniki wynikają głównie z różnic 
morfologicznych odmian (omszenie 
liści, twardość tkanek rośliny). Silniej 
atakowane są też odmiany wczesne.
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ny pochodzące ze wspólnotowego 
katalogu (CCA), które po dwóch 
latach badań rozpoznawczych zosta-
ły włączone do badań porejestro-
wych.

Warunki pogodowe w kwietniu 
umożliwiły siewy doświadczeń 
z kukurydzą w ostatnim tygodniu 
kwietnia i w pierwszej dekadzie 
maja. Cały przebieg wegetacji spra-
wił, iż plonowanie w poszczegól-
nych częściach Polski jest bardzo 
zróżnicowane. Duża część Polski 
borykała się z  wysokimi temperatu-
rami oraz brakiem opadów, zwłasz-
cza w newralgicznym dla rozwoju 
kukurydzy okresie, jakim jest wie-
chowanie oraz zawiązywanie kolb. 
Miało to wpływ na poziom plonów 
w tym roku, które okazały się najniż-
sze w ostatnim trzyleciu.

W doświadczeniach na kiszonkę 
plon ogólny świeżej masy w grupie 
wczesnej wyniósł 522 dt z ha i był 
o 48 dt z ha mniejszy od plonów 
z roku 2022, a plon ogólny suchej 
masy w tej grupie  wyniósł 179 dt 

z ha (niższy od roku 2022 o 17 dt 
z ha). Plon ogólny świeżej masy 
w grupie średnio wczesnej wyniósł 
540 dt z ha (o 81 dt z ha niższy 
w porównaniu z rokiem 2022), 

a plon ogólny suchej masy był niż-
szy od roku 2022 o 22 dt/ha i wyniósł 
183 dt z ha. Grupa późna osiągnęła 
plon świeżej masy na poziomie 549 
dt/ha (niższy od ubiegłego roku 
o 73 dt/ha), a plon suchej masy 185 
dt z ha (niższy o 23 dt/ha). W związ-

ku z przebiegiem pogody, średnia 
zwartość suchej masy wyniosła 
34,6 proc. dla grupy wczesnej, 
34,2 proc. średnio wczesnej 
i 34,0 proc. w grupie średnio póź-

nej. Wyniki odmian wpisanych do 
Krajowego rejestru i niektórych 
z katalogu unijnego (CCA – *), 
uczestniczących w doświadcze-
niach, zamieszczono w tabeli. 

Karolina Piecuch

Znaczna ilość sprowadzanych odmian 
przechodzi w naszych warunkach badania 
fragmentaryczne lub nie przechodzi 
ich wcale, dlatego przy zakupie należy 
zachować ostrożność.
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Drzewa, zwłaszcza liściaste, pro-
wadzą aktywną wegetację od 

wiosny do jesieni, zużywając przy 
tym dużo wody. Jesienią pozostawia-
ją na ziemi bogatą pokrywę resztek 
roślinnych, które przez całą zimę 
humifikują się, jednocześnie chro-
niąc glebę przed niszczącym działa-
niem wody. Zboża i rzepak kończą 
wegetację bardzo szybko, nie wyko-
rzystując odpowiednio azotu z mine-
ralizacji glebowej w lecie i nie chro-
niąc przed parowaniem. Kukurydza, 
zwłaszcza zbierana na ziarno, gdzie 
słoma zostaje w polu, oferuje te same 
co las roczne krzywe zużycia wody, 
wykorzystania azotu, zwrotu resztek 
roślinnych, ochrony przez jej łan 
przed letnimi burzami i przed zimo-
wą erozją wodną dzięki resztkom 
roślinnym pokrywającym i chronią-
cym glebę.

Kukurydza rośnie szybko i ekono-
micznie i dzięki temu jest jedną 
z trzech najważniejszych roślin świa-
ta przetwarzanych na mąkę, kaszę, 
olej, syrop, pasze, paliwa i setki 
innych produktów. Jest bardzo efek-
tywnym dostarczycielem tzw. skrobi 
opornej, która wspiera pracę jelit, jest 
pożywką dla bytujących w nich bak-
terii, zawiera żółty barwnik (luteinę) 
wspierający jakość widzenia, a także 
niemało białka. Nie zawiera glutenu 
i to jest jej kolejna zaleta żywieniowa, 
podobnie jak i wysoka zawartość 
błonnika. Dodatkowo jest to uprawa, 
która nie wymaga ochrony fungicy-
dowej, przynajmniej w naszym kraju. 

Ma dużą tolerancją na warunki gle-
bowe i okresowe niedobory opadów 
oraz wysoki potencjał plonowania na 
wszystkich kontynentach. To wszyst-
ko powoduje, że kukurydza należy 
do najbardziej wszechstronnych 
roślin uprawnych pod względem 
wykorzystania gospodarczego.

Niestety kukurydza stała się 
mimowolnym obiektem wielu nega-
tywnych kampanii komunikacyjnych 
z powodu zastosowania w wielu jej 
odmianach modyfikacji genetycz-
nych umożliwiających ochronę her-
bicydową za pomocą glifosatu. Meta-
analiza sporządzona w 2018 roku, 
w której zestawiono wyniki ponad 
6 tysięcy badań nad genetycznie 
modyfikowaną kukurydzą, prowa-
dzonych przez ostatnie 20 lat, wska-
zuje, że żywność z niej sporządzona 
nie stanowi zagrożenia dla ludzi.

W ostatnich latach obserwujemy 
w Polsce bardzo dynamiczny wzrost 

udziału kukurydzy w strukturze 
zasiewów. Trzy podstawowe kierun-
ki jej produkcji, to: ziarno, kiszonka 
na paszę oraz kiszonka do produkcji 
biogazu. Niewielkie wymagania tego 
gatunku odnośnie przedplonu są 
cechą samą w sobie cenną rolniczo 
i bardzo często kukurydza uprawia-

na jest w krótko- lub długotrwałej 
monokulturze. Kukurydza jest natu-
ralnie predystynowana do takiej 
uprawy, co wcale nie oznacza, że 
jest to działanie optymalne, bo jedy-
nie zmianowanie gwarantuje łatwe 
uzyskanie zdrowia gleby. Nieumie-
jętna uprawa kukurydzy w mono-
kulturze doprowadza do degradacji 
gleby; umiejętna uprawa – nawet 
w wieloletniej monokulturze – może 
wyraźnie żyzność gleby zwiększyć. 
Opisane poniżej fakty agronomiczne 
oraz wyniki badań przeprowadzo-
nych we Francji jednoznacznie na to 
wskazują.

Kukurydza 

Dobra, czy zła 
dla naszej gleby?
Mówiąc o kukurydzy zacznijmy nietypowo – od lasów. W umiarkowanej 
strefi e klimatycznej, przy opadach powyżej 550 mm/rok, naturalnie 
dominowały lasy, krzewy i inne rośliny o podobnym profi lu zgodności 
z klimatem. Niektóre z naszych dzisiejszych upraw mają cykle 
rozwojowe znacznie lepiej naśladujące las pierwotny – na przykład 
buraki i ziemniaki oraz tak często krytykowana kukurydza – niż inne 
powszechne uprawy, jak zboża czy rzepak.

Nieumiejętna uprawa kukurydzy 
w monokulturze doprowadza do degradacji 
gleby; umiejętna uprawa – nawet 
w wieloletniej monokulturze – może wyraźnie 
żyzność gleby zwiększyć.
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Substancja organiczna 
w glebie

Kukurydza uprawiana na ziarno 
pozostawia bardzo dużo słomy na 
polu, poprawiając bilans substancji 
organicznej w glebie. Szacuje się, że 
1 t słomy zapewnia reprodukcję gle-
bowej substancji organicznej na 
poziomie + 0,18. Jednak odpowied-
nio dbając o rozwój grzybów humifi-
kujących i ich przewagę nad bakte-
riami mineralizującymi słomę, może-
my tę wartość nawet podwoić. Ozna-
cza to, że przy plonie ziarna wyno-
szącym np. 7 t/ha wyprodukowana 
słoma (około 9 t/ha) może poprawić 
bilans substancji organicznej o około 
+ 1,6 t/ha, a przy odpowiedniej dba-
łości o pH, o jakość kompleksu sorp-
cyjnego oraz przy rozważnym stoso-
waniu nawozów syntetycznych, 
nawet o więcej niż + 3 t/ha. To wyli-
czenie pokazuje, że konsekwentna 
i mądra uprawa kukurydzy – nawet 
w monokulturze – może budować 
żyzność gleby. Wyliczenia bilansu 
substancji organicznej z kukurydzy 
wykorzystanej jako pasza lub suro-

wiec do biogazowni zależą od zawar-
tości azotu w gnojowicy lub pofer-
mencie, gdyż jest to składnik limitu-
jący dozwolone ilości do stosowania 
nawozowego.

Substancje odżywcze 
z resztek roślinnych

Wartość nawozowa słomy kukury-
dzianej jest stosunkowo wysoka, 
a pozostające na polu resztki pożniw-
ne kukurydzy dostarczają ok. 2–3-krot-
nie więcej azotu, fosforu, potasu 
i magnezu niż inne zboża. Przy prze-
ciętnym plonie ziarna 7 t/ha pozosta-
wiamy na polu około 9 t słomy, wpro-
wadzając do gleby w granicach 
72 kg N, 41 kg P2O5, 194 kg K2O, 
50 kg CaO i 22 kg MgO, co bywa 
porównywane do zastosowania 30 t 
obornika. Te wartościowe składniki 
uwalniają się dużo wolniej niż pocho-
dzące z nawozów syntetycznych, co 
umożliwia ich lepsze wykorzystanie 
przez drobnoustroje glebowe, bez 
ryzyka dużych strat spowodowanych 
wypłukaniem, unieczynnieniem lub 
ucieczką do atmosfery. Szybka mine-

ralizacja słomy nie jest wcale zaletą, 
a dodawanie w tym celu nawozów 
azotowych prowadzi nie tylko do 
nieprawidłowych procesów rozkła-
du, ale i do osłabienia rozwoju grzy-
bów humifikujących oraz wolno 
żyjących bakterii azotowych. Aby 
dłużej rozkładająca się słoma nie sta-
nowiła kłopotu przy pracach upra-
wowych i siewie, powinna być roz-
drobniona na fragmenty o długości 
około 8 cm, co umożliwi jednocze-
śnie skuteczne ograniczenie wystę-
powania omacnicy prosowianki.

Wykorzystanie wody
Polska od wielu lat boryka się 

z problemem suszy rolniczej. Woda 
z opadów od kwietnia do sierpnia 
jest podstawowym czynnikiem decy-
dującym o wysokości uzyskiwanych 
plonów. Krytycznie ważne dla zbóż, 
zwłaszcza jarych o krótkim okresie 
wegetacji, są opady w kwietniu 
i maju – miesiącach częstych susz 
wiosennych. Okres krytycznego 
zapotrzebowania kukurydzy na wodę 
przypada w lipcu i sierpniu – miesią-
cach często przekropnych. Co więcej, 
kukurydza może korzystać nawet 
z niewielkich opadów, wykorzystując 
system korzeni przybyszowych znaj-
dujących się tuż pod powierzchnią 
gleby, a przy braku opadów pobierać 
wodę korzeniami sięgającymi na głę-
bokość do 3 m. Korzenie kukurydzy 
mogą pobierać wodę 3–6 razy szyb-
ciej, niż jęczmień, owies czy pszeni-
ca. 

Kukurydza bardzo oszczędnie 
gospodaruje wodą, zużywając jedy-
nie 250 l na wytworzenie 1 kg suchej 
masy, gdy np. pszenica jara potrzebu-
je ok. 430 l wody. Pomimo niskiego 
współczynnika transpiracji kukury-
dza potrzebuje dużo wody podczas 
sezonu wegetacyjnego, około 350 l/
m², ponieważ wytwarza bardzo duże 
ilości biomasy.

Badania we Francji, 
w latach 2016–2019

Stowarzyszenie „Symbiose 03” we 
współpracy z Muséum National d’Hi-
stoire Naturelle w Paryżu oraz Institut 
National de la Recherche Agronomi-
que (INRAE) w Clermont-Ferrand 
przeanalizowało dziesiątki lokalizacji 
upraw kukurydzy w monokulturze. 
Wyniki były bardzo zbliżone do sie-
bie, a ich charakter najlepiej przedsta-
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wić na przykładzie jednego z gospo-
darstw (300 ha) w departamencie 
Allier, w miejscowości Toulon sur 
Allier. Gleby są tam piaszczyste, 
mozaikowate, a uprawy polowe 
wymagają nawadniania. Na polach, 
gdzie prowadzono od 53 lat monokul-
turę kukurydzy na ziarno (43 lata 
uprawy orkowej i 10 lat technik 
uproszczonych, z wymieszaniem 
słomy z glebą i plonach rzędu 100 dt/
ha) stwierdzono, że bioróżnorodność 
i aktywność biologiczna gleby jest 
wyższa, niż na sąsiednich, ekstensyw-

nych działkach naturalnych użytków 
zielonych, a różnorodność biologicz-
na jest nawet tak wysoka, jak w natu-
ralnych dzikich miejscach tego regio-
nu. Zawartość azotanów w wodach 
gruntowych (7 studni kontrolnych) 
była badana co miesiąc od 30 lat 
i utrzymywała się w zakresie od 5 do 
28 mg/l, czyli na znacznie niższych 
poziomach, niż stwierdzone w wodach 
gruntowych sąsiednich, naturalnych 
łąk wypasanych bydłem mięsnym. 
Kukurydza, podobnie jak sorgo, sło-
necznik oraz inne rośliny o długim 
okresie wegetacji, bardzo dobrze 
wykorzystuje azotany uwalniane 
w wyniku mineralizacji, bo jej rozwój 
i potrzeby są zsynchronizowane 
z dostępnością tych składników w gle-
bie. Ten pobrany azot obniża nam 
konieczne do stosowania dawki nawo-
zów azotowych. Utworzenie ścierni-
ska i pokrywy z martwych roślin, nie 
przyoranych lub tylko bardzo powierz-
chownie wymieszanych z glebą, sku-
tecznie chroni ją przed zimową erozją 
wodną i utratą struktury – zasklepie-
niem. Humifikacja słomy (nie jej 
mineralizacja!) wzmacnia system gle-
bowy. W tych warunkach zimowa 
uprawa roślin okrywowych – o ile 

w ogóle możliwa – jest bezużyteczna, 
a przy niedoborach wody może być 
nawet szkodliwa.

W tym typowym gospodarstwie 
w dolinie Allier, o bardzo niejednorod-
nych i piaszczystych glebach, po 
ponad pięćdziesięciu latach uprawy 
kukurydzy na ziarno utworzyły się 
płytkie gleby brunatne. Poziom próch-
nicy wzrósł w nich z 1,4 do 1,8 proc., 
a w „mocniejszych” miejscach z 3,2 do 
4 proc,. Wszystkie wskaźniki osiągnęły 
pożądane poziomy: bioróżnorodność, 
produktywność, wykorzystanie azotu, 
brak zanieczyszczeń i zawartość próch-
nicy. Wszystko to bez nawozów zielo-
nych, ale z poszanowaniem synchroni-
zacji klimatycznej.

Widzimy zatem, że dobrze prowa-
dzone monokultury kukurydzy są 
uprawami zgodnymi z ekologią gleby 
w naszym klimacie i osiągając zado-
walające plony suchego ziarna mogą 
poprawiać wszystkie parametry jako-
ściowe gleby zwiększając jej 
żyzność. 

Błędy prowadzące do dewastacji 
gleb w monokulturach kukurydzy, to 
dokładnie te same błędy, jakie popeł-
niane są w innych uprawach: zbyt 
niskie pH, niewłaściwy stosunek 
kationów w kompleksie sorpcyjnym 
(zwłaszcza Ca do Mg oraz K), nad-
mierne nawożenie gleby nawozami 
syntetycznymi, zwłaszcza azotowy-
mi, prowadzącymi do przewagi 
aktywności bakterii rozkładających 
resztki roślinne nad grzybami glebo-
wymi, które już nie mają czego „prze-
rabiać” na próchnicę. Podobny efekt 
destrukcji gleby powodować będzie 
nadmierne zagniecenie jej i podgle-
bia, prowadzące do utraty struktury 
przez likwidację por glebowych, 
stworzenie warunków beztlenowych 
i ograniczenie wsiąkania i podsiąku 
wody. Skutki tych błędów są w każ-
dej uprawie takie same: utrata sub-
stancji organicznej i degradacja gleby 
prowadzące do obniżenie jej żyzno-
ści i produktywności.

Jerzy Próchnicki

Aby dłużej rozkładająca się słoma 
nie stanowiła kłopotu przy pracach 
uprawowych i siewie, powinna być 
rozdrobniona na fragmenty o długości 
około 8 cm, co umożliwi jednocześnie 
skuteczne ograniczenie występowania 
omacnicy prosowianki.
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Zbiór kombajnowy umożliwia 
opóźnienie żniw i zbieranie ziar-

na w dojrzałości rogowej, dzięki 
czemu uzyskuje się ziarno bardziej 
dojrzałe i suche, nie ponosząc więk-
szych strat z powodu obsypywania 
się ziarna. Obecnie uważa się, że naj-
mniejsze straty z tego powodu pono-
si się, gdy ziarno ma wilgotność 
18 proc. Należy zwrócić uwagę, że 
operując parametrem wilgotność 
ziarna mówimy o średniej wilgotno-
ści zebranej masy ziarna, natomiast 
ziarno zebrane kombajnem zbożo-
wym charakteryzuje się istotną róż-
nicą wilgotności poszczególnych zia-
ren w stosunku do średniej wilgotno-
ści, co może mieć duży wpływ na 
trwałość i jakość ziarna podczas jego 
przechowywania. Stwierdzano nie-
jednokrotnie, że bezpośrednio po 
zbiorze średnia wilgotność ziarna 
osiągała 15 proc., natomiast poszcze-
gólne ziarna miały wilgotność 
10–12 proc., ale były także takie 
o wilgotności 40–50 proc. Nierówno-
mierna wilgotność ziarna może stać 
się przyczyną powstawania proce-
sów samozagrzewania się przy śred-
niej wilgotności ziarna z zakresów 
uważanych za bezpieczne. Ziarno 
zebrane kombajnem charakteryzuje 
się też stosunkowo wysoką tempera-
turą wynoszącą często 25–30oC. 
Zebrane ziarno o wilgotności więk-
szej niż 18%, najczęściej nie jest 
w kombajnie dostatecznie oczyszczo-
ne i zawiera zielone części roślin 
i słomy oraz nasiona chwastów. 
Zanieczyszczenia te charakteryzują 
się wyższą wilgotnością od ziarna, 
zmniejszając jego sypkość i porowa-
tość, tym samym pogarszają jego 
zdolność do przechowywania.

Czyszczenie wstępne 
ziarna zbóż

Zarówno czyszczenie jak i sorto-
wanie są zabiegami potrzebnymi, gdyż 
ziarno dostarczane prosto z kombajnu 
do silosów i magazynów, nie jest mate-
riałem jednorodnym. Oprócz nasion 
gatunku uprawnego, znajdują się tam 
różne zanieczyszczenia, użyteczne 
i nieużyteczne Do pierwszej grupy 
zalicza się: poślad, czyli ziarna „chude" 
i nie w pełni wykształcone (przesiewa-
jące się przez sito o oczkach 1,6x2,5 

mm), ziarno porośnięte, uszkodzone 
mechanicznie więcej niż w połowie 
i uszkodzone przez szkodniki. Do tej 
grupy można zaliczyć także ziarna 
ściemniałe na skutek niewłaściwego 
przechowywania w miejscu składo-
wania lub przypalone podczas susze-
nia, jak również ziarna innego gatun-
ku uprawnego. Czystość ziarna ma 
szczególnie duże znaczenie przy jego 
sprzedaży, gdzie stopień zanieczysz-
czenia w największym stopniu wpły-
wa na jakość dostarczonej partii. Cał-
kowita zawartość zanieczyszczeń nie 

może być większa niż 12 proc. w przy-
padku zbóż, a przy skupie nasion rze-
paku może wynosić najwyżej 5 proc. 
W ziarnie zbóż nie może znajdować 
się obcy materiał nieorganiczny, np. 
kamienie, szkło lub metal.

Zbiór kombajnowy nie zapewnia 
niskiego poziomu zanieczyszczenia 
ziarna. Duży udział zanieczyszczeń 
w dalszych procesach technologicz-
nych przygotowania ziarna do prze-
chowywania wpływa m.in. na: nad-
mierne zanieczyszczenie urządzeń 

transportowych (przenośników) 
i komory suszarni jak również wywo-
łanie zagrożenia niekorzystnymi pro-
cesami mikrobiologicznymi w ziarnie. 
Dodatkowo w dużym stopniu obniża 
efektywność procesu suszenia jak 
również podwyższa jego koszt w wyni-
ku suszenia dodatkowej niepotrzebnej 
masy.

Suszenie ziarna
Suszenie stanowi znaczny wyda-

tek w ogólnym bilansie uprawy zbóż. 
Szczególnie uprawa ziarna kukurydzy 

Przechowywanie ziarna kukurydzy

Jak zadbać o odpowiednią 
jakość plonu
Ziarno zbóż niezależnie od pogody dojrzewa około trzech tygodni. W tym 
czasie zachodzą w nim procesy biochemiczne, głównie przemiana cukrów 
w skrobię przy jednoczesnym ubytku wody.

Ziarno zebrane kombajnem zbożowym 
charakteryzuje się istotną różnicą wilgotności 
poszczególnych ziaren. Nierównomierna 
wilgotności ziarna może stać się przyczyną 
powstawania procesów samozagrzewania się 
przy średniej wilgotności ziarna z zakresów 
uważanych za bezpieczne.



32

może być obciążona nawet w 1/3 
kosztami suszenia. Z tego względu 
coraz powszechniej rolnicy poszukują 
oszczędności poprzez stosowanie 
energooszczędnych suszarni termicz-
nych jak również alternatywnych 
paliw przyczyniających się do reduk-
cji kosztów. Obecnie w Polsce domi-
nują suszarnie zasilane olejem opało-
wym lekkim. Duże magazyny zbożo-
we coraz częściej decydują się na 
zamianę oleju opałowego czy LPG na 
gaz naturalny. Natomiast mniejsze 
gospodarstwa posiadające suszarnie 
niewymagające dużych mocy ciepl-
nych decydują się coraz powszechniej 
na zasilanie suszarni biomasą, taką 
jak słoma czy drewno kawałkowe.

W gospodarstwach rolnych, od 
szeregu lat upowszechniły się dwa 
zasadnicze systemy suszenia: susze-
nie poprzez wentylację i suszenie 
termiczne. Należy podkreślić, że 
tylko suszenie termiczne może 
zapewnić obniżenie wilgotności 
o 20 proc. (ziarno kukurydzy) w efek-
tywnym czasie. Jednocześnie susze-
nie termiczne jest metodą energo-
chłonną, wymagającą kapitałochłon-
nych inwestycji oraz odpowiednio 
wykwalifikowanej obsługi.

W dużych gospodarstwach far-
merskich najczęściej stosowane są 
suszarki termiczne o pracy ciągłej. 
Najpopularniejszymi są suszarki 
kolumnowe o zabudowie daszkowej. 
Głównymi zespołami tych suszarek 
są: kolumna susząco-chłodząca, pod-
grzewacz powietrza, wentylator 
główny i wentylator czynnika chło-
dzącego. 

Transport ziarna
Do transportu ziarna stosuje się 

różnorodne systemy transportu 
wewnętrznego. Powinny być tak 
dobierane, aby droga, którą przeby-
wa materiał była jak najkrótsza. 
W doborze systemu transportowego 
należy kierować się następującymi 
kryteriami:
• ograniczeniem możliwości pozo-

stawienia ziarna w drogach trans-
portowych

• zmniejszeniem hałasu i zapyle-
nia

• możliwością przenoszenia mate-
riałów różniących się cechami 
fizycznymi

• zmniejszeniem kosztów eksplo-
atacyjnych

• zapewnieniem ciągłości transpor-
tu – niska awaryjność

• elastycznością w prowadzeniu 
dróg transportowych.
Systemy transportowe magazy-

nów powinny być dostosowywane 
do zróżnicowanych zadań. Wybór 
w zestawieniu dodatkowego wyposa-
żenia technologicznego, niezbędnego 
do dostosowania silosu zbożowego 
do instalacji jest bardzo istotnym 
elementem planowania linii trans-
portu ziarna. Możliwości techniczne 
takie jak np. wydatek transportu ziar-
na, kierunek i umiejscowienie wysy-
pu muszą uwzględniać parametry 
techniczne elementów linii technolo-
gicznej magazynu takie jak: kosze 
zasypowe, czyszczalnie, suszarnie, 
mieszalniki czy dozowniki.

Silosy zbożowe
Powszechnie, jako magazyny ziar-

na stosowane są pojedyncze silosy lub 
baterie silosów składające się z kilku, 
a nawet kilkunastu silosów. Są to 
zbiorniki w kształcie walca lub wielo-

boku, o wysokości kilkakrotnie więk-
szej od średnicy. Magazyny składające 
się z dwóch do czterech silosów mogą 
posługiwać się jednym kompletem 
urządzeń, służących do załadunku 
i rozładunku ziarna oraz konserwacji, 
co powoduje lepsze ich wykorzysta-
nie. Odpowiednio wyposażone silosy 
umożliwiają: pełną mechanizację prac 
załadowczo-rozładunkowych, konser-
wację zgromadzonego w nich ziarna 
przez wymuszoną (mechaniczną) 
wentylację. Silosy posiadające dach 
i szczelny płaszcz chroniący zgroma-
dzone w nich ziarno przed opadami, 
ptakami, gryzoniami i kotami stano-
wią dostateczne zabezpieczenie prze-
ciwpożarowe i mogą być instalowane 
na otwartej przestrzeni. Silosy te zwy-
kle instalowane są w tzw. baterie silo-
sów w układzie rzędowym lub 
w gniazdowym.

Obecne konstrukcje silosów 
zapewniają aktywne przewietrzanie 
surowca w trakcie przechowywania. 
System wentylacji najczęściej skła-
da się z wentylatora (dla dużych 

ziarno jest słabym przewodnikiem ciepła, 
więc temperatura przy dachu lub przy 
ścianach silosu w nieznacznym stopniu 
wpływa na ziarno wewnątrz całej masy. 



pojemności silosów – zespołu wen-
tylatorów), kanałów powietrznych, 
systemu podłogi sitowej, kominków 
wentylacyjnych. Wtłaczane powie-
trze z otoczenia (w przypadku uży-
cia nagrzewnic – lekko podgrzanego) 
rozprowadzane jest kanałami i przez 
podłogę sitową wprowadzane do 
surowca zmagazynowanego w silo-
sie. Po przejściu przez całą warstwę, 
powietrze opuszcza silos kominka-
mi wentylacyjnymi w dachu kon-
strukcji lub innymi elementami kon-
strukcyjnymi typowymi dla różnych 
producentów. Zintegrowane z silo-
sem układy przewietrzające muszą 
pod względem osiąganych parame-
trów, tj. wydajności powietrza oraz 
sprężu uwzględniać gatunek prze-
chowywanego surowca rolniczego. 
Dosuszenie ziarna poprzez wietrze-
nie, przy wymuszonym przepływie 
powietrza zależy nie tylko od wil-
gotności względnej powietrza i tem-
peratury, ale również od natężenia 
jego przepływu oraz wysokości war-
stwy, jak i od wilgotności i tempera-
tury ziarna.

Systemy przewietrzania
Do zmiany temperatury ziarna 

potrzeba dużej ilości energii cieplnej, 
co powoduje, że na dużą jego część 
dzienne zmiany temperatury i wilgot-
ności otaczającego powietrza nie mają 
większego wpływu. Dodatkowo ziar-
no jest słabym przewodnikiem ciepła, 
więc temperatura przy dachu lub przy 
ścianach silosu w nieznacznym stop-
niu wpływa na ziarno wewnątrz całej 
masy. W czasie przechowywania jedy-
nie ta część ziarna, które jest w bezpo-
średnim sąsiedztwie dachu i ścian 
silosu, podlega sezonowym zmianom, 
chyba że składowane ziarno jest prze-
wietrzane. W ziarnie nieprzewietrza-
nym, w sytuacji długotrwałych zmian 
temperatury otaczającego powietrza, 
powstają znaczące różnice temperatu-
ry pomiędzy ziarnem przy suficie 
i ścianach a ziarnem znajdującym się 
w środku masy. To zróżnicowanie 
temperatury w zależności od warstwy, 
charakterystyczne dla nieprzewietrza-
nego ziarna nosi nazwę gradientu 
temperatury. Gradient temperatury 
w przechowywanym ziarnie wywołu-
je ruch wilgotności w masie. Powodu-
jąc, że część ziarna może tracić wil-
gotność, podczas gdy w innej części 
może ona wzrastać.

Podsumowanie
Zwiększona wydajność zbioru, 

zwiększenie średniej wielkości gospo-
darstw rolnych, duża specjalizacja 
produkcyjna oraz wyższe plonowa-
nie sprawiły, że czas uzyskania po 
zbiorze dobrej właściwości przecho-
walniczej zebranego surowca jest 
decydującym czynnikiem wpływają-
cym na efekt końcowy jego konser-
wacji. Działania w tym zakresie idą 
dwukierunkowo: w szybkie, kontro-
lowane obniżenie wilgotności surow-
ca rolniczego do poziomu wilgotno-
ści przechowalniczej oraz drugi 
ważny etap – bezpieczne, kontrolo-
wane przechowywanie w silosach 
lub magazynach płaskich. Nowy 
wiek to poznanie teoretycznych pod-
staw procesu suszenia w odniesieniu 
do specyfiki gatunkowej surowca. Ta 
wiedza doprowadziła do stworzenia 
różnych typów urządzeń suszarni-
czych, które prowadzą proces usu-
wania wody w sposób zoptymalizo-
wany pod względem zużycia energii. 
Ograniczenie zużycia energii w rela-
cji z jakością surowca po suszeniu, 
w decydujący sposób unowocześniła 
konstrukcje tych urządzeń. To wpły-
nęło na wyparcie z rynku konstrukcji 
suszarni opartych na węglu i oleju 
ciężkim; nowy wiek to era suszarni 
zasilanych olejem lekkim, gazem 
ziemnym i biomasą. Kolejny etap – 
magazyn zbożowy, który wraz 
z dodatkowym wyposażeniem 
w ostatnim dziesięcioleciu zmienił 
wygląd polskiej wsi. Pojawiły się 
silosy metalowe: płaskodenne 
i z dnem lejowym, które szybko przy-
jęły się ze względu na dostępność, 
relatywnie niską cenę, zróżnicowa-
nie oferty różnymi pojemnościami, 
szybki montaż, prostą obsługę. 
Oprócz tych oczywistych zalet speł-
niają tę funkcjonalną – zapewniając 
długookresowe przechowywanie. 
Wraz z pojawieniem się takich roz-
wiązań wzrosła rola ich dodatkowego 
wyposażenia w układy mieszające, 
przewietrzające czy też chłodzące. 
Powszechne są już magazyny zapew-
niające przechowywanie surowca 
w jednym silosie na poziomie kilku 
tysięcy ton. Choć przechowywanie 
ma historię kilkuwiekową to jest to 
dziedzina wciąż rozwijająca się. 

dr inż. Lesław Janowicz
PZPRZ 
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Bots 

(FAO 250–260) – mieszaniec trójliniowy 
wykazujący bardzo dobrą adaptację do 
uprawy na glebach lekkich, mniej zasob-
nych, narażonych na stresy związane 
z okresowymi niedoborami wody. Ziarno 
typu flint-flint-dent pozwala z powodze-
niem uprawiać odmianę również na gle-
bach ciężkich i wolno nagrzewających się. 
Wysoka odporność na wyleganie i bardzo 
dobry profil zdrowotnościowy zmniejszają 
ryzyko strat ilościowych w plonach i pogor-
szenia jakości ziarna. Bots to odmiana uni-
wersalna, dająca bardzo wysoki plon ziarna 
i najwyższy wysoko energetycznej masy 
zielonej. Pochodzi z hodowli Freiherr von 
Moreau, do Wspólnotowego Katalogu 
Odmian została wpisana w 2023 roku.

Sprawdzony produkt w dobrej cenie + profesjonalne doradztwo gratis!

Barkley 

(FAO 250) – to średnio wczesny mie-
szaniec pojedynczy o doskonałym poten-
cjale plonowania ziarna oraz o wysokiej 
regularności na glebach o różnej klasie, 
zarówno w warunkach normalnych, jak 
i suchych, kiedy występują okresowe 
deficyty wody w trakcie wegetacji. 
W badaniach rozpoznawczych COBO-
RU w 2022 roku odmiana osiągnęła śred-
ni plon na poziomie 103% wzorca. Ziar-
no w typie pośrednim (flint-dent) zapew-
nia wysoki wczesny wigor i szybki 
wzrost młodych siewek. Rośliny są 
wysokie, o bardzo dobrej odporności na 
wyleganie i bardzo wysokiej na choroby. 
Odmiana Barkley pochodzi z hodowli 
Limagrain i została zarejestrowana we 
Francji w 2022 roku, po pierwszym roku 
badań rejestrowych. 

Zeskanuj kod QR 
i dowiedz się więcej na temat oferty Agrosimex
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Tipico

(FAO 230–240) odmiana zarejestrowana w Polsce 
w 2020 r. z najlepszymi wynikami plonowania suchej 
masy w dwuleciu oficjalnych badań (105% w 2018 r. 
i 113% w 2019 r.). W doświadczeniach PDO w 2020 
i 2021 r. uzyskała najwyższe plony suchej masy w grupie 
wczesnej, przewyższając plonowaniem większość odmian 
kiszonkowych z grup późniejszych. Tolerancja słabszych 
stanowisk oraz tolerancja na okresowe susze sprawiają, 
że może być uprawiana we wszystkich regionach kraju. 

Inspiro 

(FAO 250) nowość zarejestrowana w Polsce w 2021 r., 
którą można uprawiać na wysokoenergetyczną kiszonkę 
lub na ziarno. Bardzo wysokie rośliny, z szerokimi liśćmi 
oraz duże kolby, to gwarancja uzyskiwania najwyższych 
plonów suchej masy i wysokiej strawności. Mocny wigor 
wiosenny i tolerancja siewek na chłody wspomagane są 
przez technologię zaprawiania Optiplus, której jednym 
ze składników są nawozy donasienne, zawierające cynk 
i fosfor.

Tabarro 

(FAO 240) nowość, wpisana do Polskiego Rejestru 
w 2023 r., średnio wczesna odmiana z przeznaczeniem 
głównie na kiszonkę. Sprawdzona urzędowo w każdym 
regionie. TABBARO to gwarancja wysokich plonów 
suchej masy i wysokoenergetycznej kiszonki.  Dodatko-
wo TABARRO charakteryzuje bardzo mocnym „stey- 
green” i wybitna zdrowotność

Casandro 

(FAO 240-250) jest przeznaczona na ziarno i CCM. To 
sprawdzona w trudnych warunkach odmiana o wysokim 
i stabilnym poziomie plonowania. Uzyskała bardzo dobre 
wyniki plonowania w badaniach w warunkach suszy 
(2 miejsce w badaniach rejestrowych COBORU). Nadaje 
się do uprawy w zróżnicowanych warunkach glebowo-
klimatycznych na terenie całego kraju. Wysoka jakość 
produkowanego przez nią ziarna zapewnia przydatność 
na cele młynarskie i do produkcji CCM-u.

KUKURYDZA
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DKC3937 NOWOŚĆ

DKC3937 to nasza najnowsza średnio późna 
odmiana kukurydzy przeznaczona do zbioru na ziar-
no. Charakteryzuje się bardzo wysokim i stabilnym 
poziomem plonowania oraz relatywnie niską wilgot-
nością ziarna w czasie zbioru, szczególnie w przy-
padku opóźnionych lub przedłużających się zbiorów. 
Wyróżnia ją wyjątkowo silny, jak na grupę średnio 
późną, wigor początkowy i bardzo dobra tolerancja 
na niskie temperatury. Dzięki temu nawet w warun-
kach chłodnej wiosny utrzymuje ona stosunkowo 
szybkie tempo wzrostu. Odmiana ta wykształca 
wysokie rośliny o silnym systemie korzeniowym 
i mocnych łodygach, które charakteryzują się wysoką 
tolerancją na wyleganie oraz bardzo wysoką zdro-
wotnością – niskim porażeniem przez fuzarium kolb. 
Dodatkową jej zaletą jest bardzo dobra tolerancja na 
stresowe warunki uprawowe. Cechy te sprawiają, iż 
odmiana DKC3937 jest bardzo udanym połączeniem 
wysokiego i wiernego plonowania oraz wysokiego 
bezpieczeństwa uprawy.

DKC3719

DKC3719 to nowa średnio wczesna odmiana mieszańcowa kukurydzy 
o uniwersalnym przeznaczeniu. Przy wykorzystaniu na ziarno charakteryzuje 
się wysokim i stabilnym poziomem plonowania na średnich i dobrych stano-
wiskach. Natomiast w przypadku zbioru na kiszonkę wyróżnia się wysokim 
plonem ogólnym suchej masy oraz bardzo dobrymi parametrami jakościowy-
mi kiszonki. Odmiana wytwarza wysokie rośliny o dobrej tolerancji na wyle-
ganie, bardzo dobrej zdrowotności oraz silnym efekcie Stay-Green. Ponadto 
zawiera ona gen HT1, który zapewnia tolerancję na określone rasy patogenu 
wywołującego żółtą plamistość liści kukurydzy, zwaną również helmintospo-
riozą.

DKC3719 jest bardzo udanym połączeniem wydajności i elastyczności 
w sposobie zagospodarowania plonu końcowego.

DKC3888

Odmiana DKC3888 uzyskuje bardzo wysokie 
plony ziarna, porównywalne do tych osiąganych 
przez najpóźniejsze odmiany uprawiane w Polsce, 
przy stosunkowo niskiej wilgotności ziarna w cza-
sie zbioru. Dzięki temu nakłady ponoszone na 
suszenie jej ziarna w przeliczeniu na jednostkę 
plonu są niższe. Oprócz bardzo wysokiej wydajno-
ści odmiana ta wyróżnia się również bardzo dobrym 
wigorem początkowym, tolerancją na wyleganie 
oraz zdrowotnością roślin. DKC3888 to znakomita 
odmiana o wyjątkowym potencjale i stabilności plo-
nowania bez względu na warunki.
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DKC3201

DKC3201 to średnio wczesna odmiana mieszańcowa 
przeznaczona do uprawy na ziarno i kiszonkę. Przy wyko-
rzystaniu na ziarno wyróżnia się bardzo wysokim i stabil-
nym poziomem plonowania na wszystkich typach stano-
wisk. Przy wykorzystaniu na kiszonkę charakteryzuje się 
bardzo wysokim plonem ogólnym suchej masy oraz znako-
mitymi parametrami jakościowymi kiszonki (wysoka zawar-
tość skrobi i wysoka strawność włókna), dorównując tym 
samym najlepszym odmianom kiszonkowym na rynku. 
Cechą rozpoznawczą odmiany jest znakomity wigor począt-
kowy roślin oraz tolerancja na niskie temperatury, szczegól-
nie istotne w warunkach chłodnej i deszczowej pogody 
wiosną. Odmiana wytwarza wysokie rośliny o bardzo dobrej 
zdrowotności, silnym efekcie. Stay-Green oraz wysokiej 
tolerancji na wyleganie.

DKC3595

Odmiana DKC3595 wyróżnia się 
bardzo dobrą wysokością i wyjątko-
wą wiernością plonowania na róż-
nych typach gleb oraz stosunkowo 
niską wilgotnością ziarna w czasie 
zbioru (silny efekt Dry-Down). Dobry 
wigor wiosenny, wysoka tolerancja 
na wyleganie oraz bardzo dobra zdro-
wotność roślin to dodatkowe atuty tej 
odmiany. Podwyższona tolerancja na 
wysokie temperatury i okresowe nie-
dobory wody w glebie zapewniają 
wysoki potencjał plonowania rów-
nież w lata suche i upalne.

To esencja wydajności, stabilno-
ści i bezpieczeństwa uprawy.

DKC4098

DKC4098 to odmiana typu dent do 
uprawy na ziarno w południowej Polsce. 
Posiada dobry wigor wiosenny w swojej 
grupie wczesności. Charakteryzuje się 
silnym systemem korzeniowym, dzięki 
czemu nie łamie się i nie wylega. Posia-
da mocny efekt Stay-Green oraz wysoką 
zdrowotność. Wyróżnia się podwyższo-
ną tolerancją na wysokie temperatury 
i okresowe niedobory wody. Odmiana ta 
zapewnia najwyższy potencjał plonowa-
nia w uprawie na ziarno.
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Farmueller

Kukurydza farmueller (FAO K 250 
/ Z 260) to odmiana przede wszyst-
kim o przeznaczeniu młynarskim. 
Opinie klientów potwierdzają, że far-
mueller w przypadku uprawy na grys 
jest w stanie sprostać najwyższym 
wymaganiom. 

Odmiana charakteryzuje się duży-
mi, kształtnymi kolbami z ziarnem 
o dużej gęstości. Plonuje stabilnie 
i wysoko (wyniki COBORU 2022: 
PDO – 102% wzorca, CCA 105% 
wzorca). Wyróżnia się także ogólnym 
plonem suchej masy, właściwie 
wyważoną zawartością skrobi, wyso-
ką strawnością i imponującą koncen-
tracją energii, dlatego sprawdzi się 
również doskonale przy pozostałych 
kierunkach użytkowania. 

Farmueller to kolejna w ofercie 
Farmsaat odmiana zakwalifikowana 
jako wzorcowa w badaniach COBO-
RU w grupie odmian średnio wcze-
snych na ziarno.

Farmfire

Ta odmiana o FAO K 230 / Z 230 
jest reklamowana jako „Prawdziwy 
wulkan”, która nawiązuje do wyjąt-
kowo wysokiego wigoru i błyska-
wicznego rozwoju początkowego. 
Kolejnym wyróżnikiem odmiany są 
wysokie plony ziarna i kiszonki, 
nawet na słabych glebach.

Farmfire to świetny wybór w przy-
padku uprawy na kiszonkę i biogaz, 
z uwagi idealną zdrowotność liści 
i łodyg, na wysoką koncentrację skro-
bi oraz doskonały balans pomiędzy 
strawnością i plonem suchej masy. 
Niewątpliwym atutem odmiany jest 
także niska zawartość deoksyniwale-
nolu (DON). 

Odmiana charakteryzuje się także 
bardzo dobrymi parametrami ziarno-
wymi.

W badaniach COBORU 2022 była 
zakwalifikowana jako odmiana wzor-
cowa na ziarno i kiszonkę w grupie 
odmian średnio wczesnych.

Farmrock

To mieszaniec trójliniowy z FAO K 250 / Z 240, wyróżniający się stosun-
kiem jakości do ceny. Sprawdzi się zarówno w uprawie na ziarno, jak i wyso-
koenergetyczną kiszonkę, także na gorszych glebach.

Profil tej odmiany świetnie wpisuje się w cechy pożądane na terenach 
z ograniczoną dostępnością wody i gwałtownymi wahaniami temperatur 
w okresach wschodów, ponieważ Farmrock bardzo dobrze radzi sobie ze stre-
sem wywoływanym przez te czynniki. Doskonale toleruje także różne warun-
ki glebowe. 

Farmrock odznacza się także dobrym efektem stay green oraz odpornością 
na HTR i fuzariozę kolb.

Farmactos

Wyróżnikiem tej odmiany jest rozpiętość FAO – K 230 i Z 210. Jest ona 
doskonałym wyborem dla tych, którzy preferują przesunięcie zasiewów na 
maj lub zbiory w pierwszej części kampanii żniwnej i zasiewy ozimin w opty-
malnych terminach agrotechnicznych.

Farmactos z uwagi na charakterystyczny dla wielu odmian hodowli Farm-
saat świetny stay green nie sprawia żadnych problemów w aspekcie zarządza-
nia terminem zbioru. 

Ta odmiana jest szczególnie polecana na tereny północnej Polski do upra-
wy na ziarno i CCM.
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Farmoritz 

Kukurydza FARMORITZ (FAO K 260 / Z 240) to uni-
wersalny pod względem kierunku użytkowania miesza-
niec pojedynczy. Od kilku sezonów do absolutny best-
seller w palecie firmy Farmsaat. W 2022 r. odmiana ta 
też była zakwalifikowana jako wzorcowa w badaniach 
COBORU kukurydzy na ziarno w grupie odmian śred-
nio wczesnych. 

Klienci w FARMORITZ cenią sobie niezawodność 
tej odmiany i jej wysoką tolerancję doboru stanowi-
ska oraz warunków wegetacji. Odmiana świetnie 
znosi stres, w tym suszę i wiosenne chłody, a także 
dopasowuje się do warunków. Mniejszą obsadę albo 
sytuacje stresowe potrafi zrekompensować dłuższą 
kolbą.

FARMORITZ sprawdza się przy każdym kierunku 
uprawy, ale jej niewątpliwie największym atutem jest 
wysoki i stabilny plon ziarna z jednoczesną wysoką 
odpornością na kluczowe choroby, a co za tym idzie 
wysoka opłacalność uprawy. Odmianę też odznacza 
bardzo dobra produktywność biogazu. 

Hodowca wyróżnia tę odmianę swoim specjalnym 
znakiem jakości, tzw. farmsiegel, którym oznaczane są 
odmiany reprezentujące idealne połączenie cech decy-
dujących w największym stopniu o jakości kukurydzy: 
rozwój początkowy, stay green oraz wysokość i jakość 
plonu. Właśnie szybki wzrost początkowy, szybka 
budowa masy liści we wczesnych stadiach rozwoju 
oraz intensywny stay green, umożliwiający osiąganie 
idealnej dojrzałości ziarna przy zachowaniu zieloności 
i zdrowotności pozostałych części roślin, zachwycają 
najbardziej rolników. 

Farmurphy

Ta wszechstronna odmiana (FAO K 260 
/ Z 260) jest niezwykle ceniona przez rolni-
ków przede wszystkim z uwagi na absolut-
nie fenomenalny wigor początkowy. 
Wschodzi niezawodnie nawet w najcięż-
szych warunkach. 

Na glebach dobrych i bardzo dobrych 
Farmurphy błyszczy niezwykłym potencja-
łem plonowania, zaskakując swoim wyni-
kiem niejedno gospodarstwo. Dodatkowy-
mi atutami są: harmonijne dojrzewanie, 
wysoka odporność na wyleganie, doskona-
łe parametry żywieniowe kiszonki, a także 
satysfakcjonująca produktywność biogazu.

W badaniach COBORU 2022 była 
zakwalifikowana jako odmiana wzorcowa 
na ziarno w grupie odmian średnio póź-
nych.

Farmpower

Cechą charakterystyczną tej odmiany są rośliny o impo-
nującym pokroju, z szeroką blaszką liściową. Ta odmiana 
swój doskonały potencjał plonowania zaprezentuje szcze-
gólnie na bardziej zasobnych stanowiskach. W takich 
warunkach zachwyca także produktywnością energii 
zarówno z ziarna, jak i z pozostałych części rośliny.

Dodatkowymi zaletami odmiany Farmpower, cenionymi 
szczególnie przez rolników, są: świetny wigor początkowy 
i stay green, a także bardzo dobra odporność na fuzariozę 
oraz głownię kolb i łodyg.To kolejna odmiana z hodowli 
Farmsaat zakwalifikowana w 2022 r. w badaniach COBORU 
do grupy odmian wzorcowych w uprawie na ziarno w gru-
pie odmian średnio wczesnych.

Farmirage

Wspaniały rozwój początkowy, wysoka strawność 
i bogato uziarniona kolba to tylko część wyróżników tej 
odmiany (FAO 260).  Zaspokoi ona oczekiwania najbardziej 
wymagających rolników, którzy cenią sobie najwyższą 
jakość nasion oraz zebranych plonów. 

Parametry Farmirage wpisują się także świetnie w rosną-
ce zainteresowanie odmianami uniwersalnymi, bowiem 
odmiana charakteryzuje się: dużym udziałem kolb przy 
jednocześnie silnie rozwiniętych łodygach i liściach, rów-
nomiernym dojrzewaniem kolb i części zielonych, wysoki-
mi plonami ziarna, suchej masy i biogazu, doskonałymi 
parametrami jakościowymi ziarna i kiszonki. Najlepsze 
wyniki Farmirage daje w korzystnych warunkach.
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Firma Oseva zajmuje się dystrybucją wysokojakościowego 
materiału hodowlano-nasiennego. Oferuje najwyższej jakości 
oryginalny materiał siewny, który pozwala zminimalizować ryzyko 
nieudanych plonów. Jesteśmy fi rmą z tradycją. Nasiona pochodzą 
z profesjonalnie prowadzonych plantacji nasiennych. Dodatkowo 
zapewniamy rolnikom fachowe doradztwo w doborze nasion.
Jako fi rma Oseva Polska na rynek wkroczyliśmy 1996 roku. To sprawia, że 
zarówno lubiane przez rolników dobrze znane odmiany, jak i wchodzące 
na rynek nowości nie mają dla nas tajemnic! Potrafi my doradzić rolnikowi, 
jaką odmianę wybrać w zależności od rodzaju gleby i profi lu gospodarstwa. 

Cegrand  FAO 270/280

To wyjątkowy mieszaniec kukurydzy dwuliniowy śred-
nio późny (FAO 270/280), dający wysoki plon również na 
słabszych stanowiskach. Jego potencjał plonowania osią-
gnął 13,98 t/ha suchego ziarna przy wilgotności 14%. 
Charakteryzuje się bardzo dobrym wigorem powschodo-
wym, szybkim oddawaniem wody oraz niską wilgotnością 
w czasie zbioru. Odmiana odporna jest na okresowe susze, 
wyleganie i osypywanie się ziarna, choroby roślin i kolb 
m.in. głownię i plamistość liści. Przy większym zagęszcze-
niu daje doskonałe plony masy do produkcji kiszonki. 
Nadaje się do produkcji biogazu. Roślina wysoko rosnąca, 
bardzo dobrze ulistniona z dużym udziałem kolb w plo-
nie. Bardzo dobra zdrowotność podczas całej wegetacji. 

Pyraxenia FAO 130 – ziarno/kiszonka

Najwcześniejszy mieszaniec ziarnowo-kiszonkowy na 
rynku. Pyroxenia to kukurydza, która łączy wybitny 
potencjał plonowania z bardzo krótkim czasem wegetacji. 
Ze względu na swoją wyjątkową wczesność jest przydat-
na do uprawy na kiszonkę w rejonach uniemożliwiają-
cych uprawę jakichkolwiek innych odmian kukurydzy – 
północny wschód i tereny podgórskie. Można ją wysiewać 
w drugiej połowie maja – po ustąpieniu przymrozków 
późnowiosennych i zbierać na kiszonkę-– w pełnej doj-
rzałości technologicznej – jeszcze w sierpniu,  przed 
nadejściem pierwszych przymrozków wczesnojesien-
nych. Ze względu na mniejszą wysokość roślin i stosun-
kowo duży udział kolb w stosunku do pozostałych części 
rośliny zaleca się obsadę ok. 120 000 roślin/ha, a w przy-
padku gleb zasobniejszych w składniki pokarmowe i wodę 
nawet 130 000 roślin/ha. W sprzyjających warunkach 
cieplnych i wodnych Pyroxenia może być z powodze-
niem wykorzystana jako poplon dający dojrzały technolo-
gicznie surowiec na pełnowartościową kiszonkę 
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Opcja Fao 240 – ziarno/kiszonka

Opcja to średnio późna odmiana kukurydzy w typie mieszańca 
trójliniowego (Fao 240), do uprawy na ziarno oraz kiszonkę. 
Odmiana z listy UE. Kukurydza Opcja to uniwersalna i stabilna 
odmiana dostosowująca się do uprawy w każdych warunkach 
środowiskowych i na bardzo różnych stanowiskach glebowych 
w tym również na tych najsłabszych. Cechuję ją bardzo dobry 
wigor na początku wegetacji (8,4 w skali 9-stopniowej). Opcja 
charakteryzuje się ponadprzeciętną zdrowotnością ogólną roślin. 
Dobrze toleruje niedobory wilgoci, jak również rośliny długo 
zachowują zieloność. To wyjątkowy mieszaniec, który w bada-
niach rejestrowych COBORU plon ziarna wyniósł 102,3% przy 
wilgotności na poziomie wzorca. Wykazuje znacznie niższe od 
wzorca (o 25%) porażenie fuzariozą kolb. Posiada wysoki poten-
cjał produkcyjny świeżej masy i ziarna, co gwarantuje uzyskanie 
w strukturze kiszonki wysokiej koncentracji energii.

Silonga Fao 250/260 – kiszonka/ziarno    

Silonga – kukurydza na kiszonkę i ziarno to nowość 
rekomendowana przez firmę Oseva.  Odmiana Silonga 
zachwyca swoim wyglądem, jest smukła i wysoka, a przy 
tym zabezpiecza uzyskanie wysokich plonów stawiając na 
pierwszym miejscu bardzo długą, do końca zaziarnioną 
kolbę. Odmianę Silonga wyróżnia wysokość roślin oraz bar-
dzo silne szerokie liście z długą dobrze zaziarnioną kolbą 
w typie flint posiadającą 16 rzędów po 38 ziaren. Dana 
odmiana to najlepsze rozwiązanie umożliwiające uzyskanie 
wysokiego plonu ziarna typu flint bądź też sporządzenie 
wysokojakościowej kiszonki z bardzo dużym udziałem ziar-
na w swojej strukturze. Opisywana odmiana kukurydzy 
charakteryzuje się bardzo dobrym dry-down, intensywnym 
początkowym wigorem wzrostu oraz odpornością na krze-
wienie. Kukurydza Silonga bardzo dobrze toleruje słabe 
stanowiska glebowe. 

Cejove Fao 260 – kiszonka  

Cejove – kolejna nowość w portfolio naszej firmy. To wyjątko-
wy pojedynczy (SC) mieszaniec średnio późny (FAO 260), nadają-
cy się do produkcji kiszonki oraz biogazu. Rośliny tej odmiany są 
wysokie (270–300 cm) i bardzo dobrze ulistnione z potężną kolbą. 
Gwarantuje to uzyskanie wysokiego plonu ziarna albo sporządze-
nie kiszonki z dużym udziałem ziarna w jej strukturze. Jest to 
mieszaniec o silnej łodydze z bardzo dobrą odpornością na wyle-
ganie. Odmiana uzyskała ponadprzeciętne plony masy zielonej 
i ponadprzeciętną zawartość suchej masy (do 18,9 tony z hektara). 
Charakteryzuje się bardzo dobrą zdrowotnością, dobrą strawno-
ścią dzięki dużej zawartości ziarna oraz kolb w kiszonce. Kolby 
z dużą liczbą rzędów ziarna (wysokość kolb: 95–115 cm). Miesza-
niec wysoce odporny na suszę (8,8 w skali 9-stopniowej) oraz 
bardzo dobry wczesny wigor. 
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SUMUMBA

To nowa propozycja mieszańca kuku-
rydzy ziarnowej firmy Saaten-Union 
z grupy średnio wczesnej, FAO 250. Pro-
wadzone doświadczenia zarówno 
w badaniach ścisłych COBORU jak i na 
demonstracjach polowych u producen-
tów rolnych potwierdzają wysoką wydaj-
ność odmiany SUMUMBA. Odmiana 
adaptuje się do zmiennych warunków 
glebowo-klimatycznych w Polsce, osią-
gając przy tym wysokie i stabilne plony. 
Doskonale radzi sobie nawet na słabych 
stanowiskach, gdzie często dochodzi do 
okresowych deficytów wody. Toleruje 
okresy bardzo wysokich temperatur. 
Rośliny tej odmiany cechują się wyso-
kim wigorem początkowego wzrostu 
oraz bardzo dobrą zdrowotnością. Rośli-
ny wysokie o sztywnej łodydze oraz 
wysokiej tolerancji na choroby fuzaryjne 
kolb i Helmintosporiozę. Rośliny wcze-
śnie kwitną, dzięki temu jest dłuższy 
czas na nalewanie i wykształcenie dorod-
nego ziarna. Ziarno typu flint/dent. 
Kolba typu flex o 16 rzędach w kolbie 
i 34–40 ziarnach w rzędzie. 

PUMORI 

Jest typową odmianą ziarnową należącą do 
grupy wczesnej, FAO 220. Odmiana ma bardzo 
dobrą zdolność adaptacyjną. Bardzo dobrze 
sprawdza się na glebach bardzo dobrych jak i na 
glebach słabszych i stresowych. Charakteryzuje 
się nie tylko wysokim i stabilnym plonem, ale 
również bardzo dobrym oddawaniem wody 
i wymłacalnością. Koby bardzo dobrze zaziarnio-
ne, typu flex o ilości 14–16 rzędów w kolbie 
i 32–38 ziarniakach w rzędzie. Ziarno typu flint/
dent. Rośliny są średnio wysokie o sztywnej łody-
dze. PUMORI jest odmianą zdrową, szczególnie 
wykazuje tolerancję na głownię guzowatą i choro-
by fuzaryjne kolb i łodyg. Rośliny o dobrym wigo-
rze początkowego wzrostu z tolerancją na chłodne 
i suche okresy wiosenne. 

SUCORN 

To średnio późny (FAO 260) mieszaniec pojedynczy (SC) o typie ziar-
na flint/dent, z przeznaczeniem na wysokojakościową kiszonkę. Bardzo 
dobra strawność i energetyczność mieszańca występuje z powodu bar-
dzo dużego udziału ziarna w kiszonce. Odmiana zachowuje doskonały 
stosunek udziału kolby w całej roślinie, który wynosi 50%. Kolba typu 
flex o wielkości 16 rzędów w kolbie i 30-38 ziarniaków w rzędzie. Kolby 
równo umieszone na roślinach Natomiast rośliny wysokie, bardzo ulist-
nione. Szerokość liści sięga do 9-10 cm. Wysoka odporność  na więdnię-
cie i zasychanie liści. Łodygi roślin mocne i odporne na wyleganie.

Mieszaniec polecany jest na różne stanowiska uprawy w tym toleruje 
słabe i okresowo przesuszone gleby. Również może być uprawiany na zim-
nych i zlewnych glebach. Odmiana wybacza drobne błędy agrotechniczne. 

Siewki i młode rośliny odmiany SUCORN mają bardzo dobry wigor 
początkowego wzrostu co gwarantuje wyrównane wschody. Rośliny 
wykazują dobrą tolerancję na obecne chłody i susze wiosenne. Rośliny 
są tolerancyjne na głownię guzowatą. W związku z powyższym można 
w pełni polecić tą odmianę wszystkim hodowcom bydła mlecznego, 
którzy szukają wysokoenergetycznej kiszonki sprawdzającej się w każ-
dych warunkach uprawy kukurydzy.
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LEGUAN 

To odmiana ziarnowo-kiszonkowa 
zaliczana do grupy odmian średnio   
wczesnych, o FAO 230–240. Jest to 
mieszaniec pojedynczy (SC), o ziar-
nie pośrednim Flint/Dent. Odmiana 
ta cechuje się bardzo wysoką toleran-
cją na wiosenne chłody a także stano-
wiska słabe i przesuszone. Posiada 
wysokie rośliny o bardzo dobrej 
odporności na wyleganie a także 
wyróżniającej się zdrowotności, 
szczególnie w kierunku odporności 
na fuzariozę.

SOLAKING 

Jest jedną z najnowszych odmian 
w ofercie Saaten-Union Polska. Cha-
rakteryzuje się wczesnością na 
poziomie 260, czyli odmian średnio 
późnych. Jest to mieszaniec trójli-
niowy (TC), o ziarnie typu DENT. 
Cechuje się ciężkim ziarnem o bar-
dzo wysokiej masie 1000 ziaren.  
Ziarno bardzo dobrze oddaje wodę 
(dry down) oraz cechuje się wysoką 
zawartością skrobi. Mieszaniec 
sprawdza się szczególnie na glebach 
o małym potencjale plonu. Rośliny 
posiadają dobry początkowy wigor 
wzrostu, wolniej wchodzą w fazę 
kwitnienia.  HORIZONTE 

To ziarnowy, wczesny mieszaniec o typie ziarna dent. Jest to wysoko 
plonująca odmiana ziarnowa w grupie wczesnej. Odznacza się  wysoką tole-
rancją na stresowe warunki glebowo-klimatyczne. Bardzo dobrze dopaso-
wuje się do różnych warunków uprawy w całej Polsce oprócz zimnych 
i wilgotnych stanowisk. HORIZONTE może być uprawiany z powodzeniem 
na słabszych glebach i w warunkach z okresowymi niedoborami wody. 
Wykształca średnio wysokie rośliny o bardzo dobrej odporności na wylega-
nie. Jego główną cechą agronomiczną jest bardzo szybka dojrzałość i bardzo 
szybkie oddawanie wody. Dzięki temu wilgotność ziarna podczas zbiorów 
jest bardzo niska.
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Odmiany ziarnowe

SB0701 (SY Astrella) 

FAO 220 – mieszaniec dwuliniowy z grupy wczesnej 
o ziarnie w typie flint/dent. Nowość na sezon 2024. 
Odmiana posiada wybitny wigor początkowy dzięki 
czemu rośnie najszybciej na wiosnę. Pierwsza jest także 
do zbioru jesienią, gwarantuje możliwosć wysiewu zbóż 
ozimych po zbiorze. Polecana na dobre i średnie stanowi-
ska. Możliwość użytkowania również na kiszonkę, wyso-
ki plon suchej masy w grupie wczesnej. Wysoki profil 
zdrowtnościowy odmiany. Możliwość uprawy na terenie 
całego kraju.

SE2461 (SY Olivia) 

FAO 240–250 – mieszaniec dwuliniowy w grupie 
średnio wczesnej o ziarnie w typie dent. Należy do pro-
gramu hodowlanego Artesian czyli odmian o podwyższo-
nej tolerancji na suszę oraz upały. Charakteryzuję się 
ponadprzeciętnym potencjałem plonowania. W bada-
niach wewenętrznych Syngenta plonowała najlepiej 
w segmencie odmian średnio wczesnych. Sprawdza się 
na słabszych stanowiskach. Wyróżnia się na tle innych 
odmian wybitnym parametrem dry down czyli szybko 
oddaję wilgotność z ziarna przed zbiorem.

SY Granaris 

FAO 270–280  – mieszaniec dwuliniowy z grupy śred-
nio późnej o ziarnie w typie dent. Pochodzi z programu 
hodowlanego Artesian. Nr 1 w plonowaniu w grupie 
średnio późnej w badaniach wewnętrznych Syngenta. 
Posiada wybitną tolerancję na suszę oraz wysokie tempe-
ratury. Posiada kolbę w typie flex z grubym ziarnem 
o wysokim MTZ. Odmiana dedykowana dla centralnej 
i południowej Polski. Wymaga optymalnej dla dentów 
tempertury gleby do siewu. Możliwość uprawy na wszyst-
kich typach gleb ze względu na dobrą adaptację odmiany 
do trudnych warunków.
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Odmiany kiszonkowe

MaxiMaize SY 250E 

FAO 250–260 – mieszanina topowych odmian kukury-
dzy Syngenta z grupy Powercell. Typ ziarna flint/dent. 
Połączenie trzech odmian gwarantuje nam wysoką jakość 
kiszonki oraz stabilność plonowania. Kiszonka uzyskana 
z MaxiMaize chrakteryzuje się wysoką strawnością włók-
na oraz wysoką zawartością skrobi. Nadaję się na wszyst-
kie typy gleb. Synergia odmian wpływa na dobrą toleran-
cję na niekorzystne warunki pogodowe. Silny stay green 
oraz wysoki wigor początkowy. Odmiana dostępna na 
pełnej zaprawie Elevation Plus® przeciwko ptakom, 
szkodnikom glebowym oraz dwóch zaprawach fungicy-
dowych.

SY Aniston 

FAO 250 – mieszaniec dwuliniowy z grupy średnio 
wczesnej. Typ ziarna flint/dent, nadaje się również do 
uprawy na ziarno i biogaz. Rośliny wysokie, bogato ulist-
nione gwarantujące wysoki plon suchej masy. Świetne 
wyniki plonownia na kiszonkę w doświadczeniach roz-
wojowych Syngenta w 2022 oraz 2023 roku. Silny stay 
green. Kolby długie w typie flex, ziarniaki z przewagą 
skrobi szklistej (flint) bardzo pożądanej w żywieniu 
bydła. Wigor początkowy na wysokim poziomie. Świetna 
adaptacja odmiany do różnych warunków pozwala na 
uprawę na kiszonkę w całym kraju.

SY Fertilius 

FAO 250 – mieszaniec dwuliniowy z grupy średnio 
wczesnej. Nowość na sezon 2024. Odmiana uzyskała 
rejestrację w katalogu wspólnotowym w 2023 roku. 
Odmiana z grupy Powercell®. SY Fertilius gwarantuje 
wysokie plony kiszonki o bardzo dobrej jakości. Taki 
efekt gwarantują nam kolby flex w typie ziarna flint/dent. 
Jest to nowa genetyka odmian o podwyższonej tolernacji 
na niekorzystne warunki. Wykazuje dużą przydatność na 
biogaz ze wględu na wysoki plon skrobi. SY Fertilius 
cechuje się bardzo mocną łodygą odporną na wyleganie 
oraz wysokim profilem zdrowotnościowym.
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SM Wawel 

FAO 230–240 reprezentuje najnow-
szą genetykę w odmianach ziarnowych 
kukurydzy wyhodowanych w HR Smoli-
ce. To odmiana średniowczesna  typu 
single-cross (SC) wpisana do krajowego 
rejestru w 2021r. Dość niska roślina 
(-7 cm do wzorca); bardzo ładna kolba 
w typie fix z 16–18 rzędami ziarna typu 
semi dent; najwyższy udział ziarna 
w masie kolby (+2,5% do wzorca) spo-
śród wszystkich odmian wpisanych do 
krajowego rejestru w 2021 r., co przekła-
da się na wysoki potencjał plonu ziarna. 
Bardzo dobra sztywność łodyg (+5% 
roślin stojących); dobry stay green; dobra 
odporność na fuzariozę kolb (-3%); bar-
dzo mała podatność kolb i łodyg na 
porażenie głownią guzowatą, a także 
bardzo dobry wczesny wigor siewek 
i tolerancja na zmienne warunki glebo-
wo-klimatyczne uzupełniają wartościo-
we cechy tej odmiany. Rekomendowana 
do uprawy na ziarno we wszystkich 
regionach kraju. Odmiana nagrodzona 
medalem Polagra w roku 2022.

SM Perseus 

Najczęściej rekomendowana odmiana kiszonkowa w grupie średnio 
wczesnej w badaniach COBORU. Jest reprezentantem najnowszej linii 
genetycznej, łączy w sobie bardzo wysoki potencjał plonowania i wysoką 
strawność. W roku 2022 w stacji doświadczalnej Krzyżewo na Podlasiu 
osiągnęła rewelacyjny wynik plonowania suchej masy – 123% wzorca 
(269,9 dt/ha). Charakteryzuje się dobrą strawnością – 74% sMO, znako-
mitą adaptacją do zmiennych warunków glebowych i tolerancją na nie-
dobory wody. Jest to znakomita propozycja dla gospodarstw uprawiają-
cych kukurydzę na kiszonkę wysokoenergetyczną i biogaz na terenie 
całego kraju. 

SM Giewont 

Nowość w palecie odmian z grupy średnio późnej o FAO 260. Charak-
teryzuje się wybitnym potencjałem plonowania w skali całego kraju co 
potwierdzają badania rejestrowe i porejestrowe COBORU. W sezonie 
2022 zanotowała najwyższy plon pośród wszystkich badanych odmian 
z grupy średnio późnej w stacji Krzyżewo na Podlasiu – 115 % wzorca 
(276,5 t/ha). Odmiana była niekwestionowaną gwiazdą podczas tegorocz-
nych dni kukurydzy organizowanych na terenie całego kraju a to ze 
względu na oszałamiającą wysokość roślin i duże w pełni zaziarnione 
kolby. Rekomendowana do uprawy na terenie całego kraju na kiszonkę 
oraz biogaz. Odmiana polecana na stanowiska średnie i dobre. Odmiana 
nagrodzona medalem Polagra w roku 2023.
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Nowości Bayer Crop Science 
w uprawie kukurydzy na 
rok 2024 

DKC3937 (FAO 260-270) – śred-
nio późna odmiana przeznaczona do 
zbioru na ziarno. Charakteryzuje się 
bardzo wysokim i stabilnym pozio-
mem plonowania oraz relatywnie 
niską wilgotnością ziarna w czasie 
zbioru, szczególnie w przypadku 
opóźnionych lub przedłużających się 
zbiorów. Wyróżnia ją wyjątkowo 
silny wigor początkowy i bardzo 
dobra tolerancja na niskie temperatu-
ry. Odmiana wykształca wysokie 
rośliny o silnym systemie korzenio-
wym i  mocnych łodygach z toleran-
cją na wyleganie oraz wyróżnia się 
bardzo wysoką zdrowotnością – 
niskim porażeniem przez fuzarium 
kolb. Dodatkową zaletą jest bardzo 
dobra tolerancja na stresowe warun-
ki uprawowe. 

DKC3327 (FAO 240) – średniow-
czesna odmiana przeznaczona do 
zbioru na kiszonkę i biogaz. Charak-
teryzuje się bardzo wysokim plonem 
ogólnym suchej masy oraz wysokim 
udziałem ziarna w  plonie ogólnym. 
Odmiana należy do programu SILO 
EXTRA, posiada znakomite parame-
try jakościowe – szczególnie wysoką 
zawartość skrobi pochodzącej z ziar-
na oraz wyjątkowo wysoką strawność 
włókna obecnego w łodygach 
i liściach. Odmiana o silnym wigorze 

wiosennym ma bardzo dobrą toleran-
cję na niskie temperatury. Wytwarza 
wysokie i obficie ulistnione rośliny 
o bardzo dobrej tolerancji na wylega-
nie i świetnej zdrowotności oraz sil-
nym efekcie Stay-Green, który zna-

cząco wydłuża „okno zbioru”, pozwa-
lające na utrzymanie wysokich para-
metrów jakościowych. 

(O innych ciekawych odmianach 
kukurydzy marki DEKALB piszemy 
na stronie 36–37)

Uprawa kukurydzy 
może być opłacalna
Marka DEKALB w kukurydzy jest znana i bardzo ceniona przez 
rolników w Polsce. Bayer nie spoczywa na laurach i stale poszukuje 
rozwiązań, które pozwolą sprostać rosnącym wyzwaniom, takim jak 
pogoda i choroby roślin. Jednocześnie nasze rozwiązania dają stabilny 
i pewny plon, co w dobie rosnących kosztów produkcji ma dla rolników 
ogromne znaczenie – mówi Iwona Krych-Stec, dyrektor marketingu Crop 
Science. – W rolnictwie zrównoważonym i regeneratywnym liczy się 
nie tylko stabilność plonów i dochód rolnika, ale też obniżenie kosztu 
środowiskowego, dlatego dbamy o te wszystkie elementy przygotowując 
kompleksową ofertę nowych odmian kukurydzy – dodaje. 
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Kukurydza na kiszonkę
Firma prowadzi intensywne prace 

nad doskonaleniem odmian kukury-
dzy kiszonkowej, skupiając się na 
cechach jakościowych plonu i osią-
ganiu wysokich parametrów agrono-
micznych, które zwiększają szansę 
na sukces w uprawie. W programie 
Silo Extra selekcjonowane są te 
odmiany, które wyróżniają się pod 
względem wysokiego plonu suchej 
masy z hektara, dużego udziału skro-
bi oraz wysokiej strawności włókna. 
Wszystkie te cechy pozwalają na 
dostarczanie rolnikom łatwych 
w uprawie odmian, z których będzie 
możliwe wyprodukowanie kiszonki 
o wysokich parametrach żywienio-
wych – zarówno dla krów mlecz-
nych, jak i bydła mięsnego (odmiany: 
DKC3204, DKC3418, DKC3419, 
DKC3513) oraz trzy nowości, które 
pojawią się w rodzinie odmian 
kiszonkowych DEKALB – DKC3305, 
DKC3327 i DKC3434. 

Acceleron Standard
Acceleron Standard to połącze-

nie fungicydu Redigo M i nawozu 
biologicznego B-360 do zaprawia-
nia nasion kukurydzy. Nawóz B-360 

na bazie lipo-chito-oligosachary-
dów LCO poprawia kiełkowanie 
nasion, rozwój grzybów mikoryzo-
wych i systemu korzeniowego kuku-
rydzy.

To zintegrowane rozwiązanie 
chroni uprawy przed chorobami na 
początku sezonu, poprawiając stan 
roślin, jednorodność uprawy i wigor 
roślin, zmniejszając ryzyka w upra-
wie a tym samym zapewnia lepsze 
pobieranie składników pokarmowych 
i wody. Dzięki temu rośliny lepiej 
znoszą zmiany temperatur w począt-
kowym okresie wegetacji (kwiecień–
maj), odmiany na kiszonkę mocniej 
budują masę wegetatywną (czerwiec 
– początek lipca), rośliny wchodzą 
w lepszej kondycji w krytyczny do 
budowania plonu okres kwitnienia 
i wykształcania się nasion.

Strategia 
antyodpornościowa 
w kukurydzy

Na przestrzeni ostatnich kilku-
dziesięciu lat kukurydza to druga po 
zbożach uprawa, gdzie stwierdza się 
najwięcej gatunków chwastów 
z odpornymi biotypami. 

Strategia firmy stawia na: 

• powrót do urozmaiconych płodo-
zmianów z uwzględnieniem roślin 
jarych 

• pełną uprawę z podorywką i orką 
• rotację substancji herbicydowych 

o różnych mechanizmach działa-
nia 

• planowanie stosowania herbicy-
dów w całym płodozmianie. Jeśli 
stosujemy substancje, na które 
w danym gospodarstwie stwier-
dzono odporność dopilnujmy, aby 
zawsze towarzyszyły im inne, 
z odmiennym mechanizmem, 
skutecznie zwalczające uodpor-
niony gatunek. 
W przypadku biotypów szarłatu 

szorstkiego, które wykazują odpor-
ność na substancje z grupy HRAC 2, 
dobrym rozwiązaniem jest wybór 
herbicydu Capreno, w którego skład 
wchodzi tembotrion (gr. 27 wg. 
HRAC) skutecznie zwalczający bioty-
py szarłatu odporne na inhibitory 
ALS. Mądre planowanie i rotacja 
mechanizmów działania w połącze-
niu z całym pakietem tzw. metod 
niechemicznych pozwoli na opano-
wanie problemu i dalszą opłacalną 
produkcję nawet na polu z uodpor-
nionymi chwastami. (B)
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Polska jest krajem charakteryzują-
cym się dużym udziałem gleb 

bardzo kwaśnych i kwaśnych. Szacu-
je się, że jest ich około 50 proc. Wyni-
ka to przede wszystkim z charakteru 
procesów naturalnych, glebotwór-
czych, które ukształtowały pokrywę 
glebową na terenie kraju. Ponad 90 
proc. obszaru Polski zajmują gleby 
polodowcowe lekkie i bardzo lekkie, 
wytworzone z kwaśnych skał osado-
wych, okruchowych luźnych. Gleby 
wytworzone ze skał osadowych wod-
nolodowcowych, zwłaszcza charakte-
ryzujących się luźnym składem gra-
nulometrycznym, są w większości 
przypadków naturalnie zakwaszone, 
gdyż tworzywem są minerały o niskiej 
zawartości kationów zasadowych. 
W związku z tym większość polskich 
gleb z natury jest silnie lub umiarko-
wanie zakwaszona, o małej zdolności 
zatrzymywania wody i składników 
pokarmowych oraz niskiej zawartości 
substancji organicznej. 

Dodatkowo zakwaszenie pogłębia 
presja antropogeniczna, tj. przemysł 
i spalanie paliw kopalnych. Również 
rolnicy poprzez stosowanie nawozów 
mineralnych (szczególnie azotowych: 
siarczan amonu, saletra amonowa, 
mocznik) zwiększają presję zakwasza-
jącą. Nie bez znaczenia jest także 
zużycie środków wapnujących. Szacu-
je się, że na równoważenie działania 
zakwaszającego potrzebne jest wysia-
nie około 250 kg CaO/ha. Niestety, 
w ciągu ostatnich kilkunastu lat zuży-
cie to oscylowało na poziomie około 
50 kg CaO/ha. Ostatnie dane GUS za 
lata 2019/2020 wskazują wzrost zuży-

cia CaO do niespełna 90 kg/ha, do 
czego zapewne przyczynił się „Naro-
dowy Program Wapnowania Gleb”. 

Znaczna część gleb na obszarze 
Polski wykazuje odczyn kwaśny lub 
bardzo kwaśny, co ma istotne impli-
kacje dla dostępności składników 
pokarmowych. W warunkach kwa-
śnego odczynu gleby maleje rozpusz-
czalność podstawowych składników 
pokarmowych, wzrasta zaś rozpusz-

czalność większości pierwiastków 
toksycznych dla roślin (metale cięż-
kie, glin). Rośliny, aby prawidłowo 
rosnąć i wydać dobry plon, potrzebu-
ją zarówno makro-, jak i mikroele-
mentów. Pierwiastki te pobierane są 
przez korzenie z roztworu glebowego, 
w którym są rozpuszczone. Przyjmuje 
się, że dla większości z nich optymal-
ny zakres waha się w przedziale od 
pHKCl 5,6–7,0. 

Właściwy odczyn gleby 
gwarancją wysokich plonów
Odczyn gleby jest jednym z podstawowych wskaźników żyzności gleby, 
wpływa na wielkość i jakość uzyskiwanych plonów roślin. Wymagania 
względem odczynu różnią się w zależności od uprawianej rośliny 
i kategorii agronomicznej. Dlatego w pierwszej kolejności należy poznać 
wymagania uprawianych roślin względem pH i zapewnić im odpowiednie 
warunki do wzrostu.

Tabela 1. Przedziały potrzeb wapnowania 
Kategoria 
agronomiczna gleby 

pHKCl dla przedziału potrzeb wapnowania 

konieczne potrzebne wskazane ograniczone zbędne 

Bardzo lekkie do 4,0 4,1–5,5 4,6–5,0 5,1–5,5 od 5,6

Lekkie do 4,5 4,6–5,0 5,1–5,5 5,6–6,0 od 6,1

Średnie do 5,0 5,1–5,5 5,6–6,0 6,1–6,5 od 6,6

Ciężkie do 5,5 5,6–6,0 6,1–6,5 6,6–7,0 od 7,1

Użytki zielone do 5,0 5,1–5,5 5,6–6,0 - -

Tabela 2. Optymalne dawki nawozów wapniowych w tonach CaO na hektar 
Kategoria 

agronomiczna gleby 
Przedział potrzeb wapnowania

konieczne potrzebne wskazane ograniczone zbędne 

Bardzo lekkie 3,0 2,0 1,0 1,0 -

Lekkie 3,5 2,5 1,5 1,5 -

Średnie 4,5 3,0 1,7 1,7 1,0

Ciężkie 6,0 3,0 2,0 2,0 1,0

W warunkach kwaśnego odczynu gleby maleje 
rozpuszczalność podstawowych składników 
pokarmowych, wzrasta zaś rozpuszczalność 
większości pierwiastków toksycznych dla roślin



W środowisku kwaśnym proces 
pobierania składników mineralnych 
przez rośliny ulega znacznemu zakłó-
ceniu. Wraz z zakwaszaniem się gleb 
następuje spadek przyswajalności: 
azotu (N), fosforu (P), potasu (K), 
magnezu (Mg), wapnia (Ca) oraz 
mikroskładników: molibdenu (Mo) 
i boru (B). Podobnie zbyt zasadowy 
odczyn (pH > 7,2) utrudnia pobiera-
nie jonów fosforu (P), żelaza (Fe), 
cynku (Zn), manganu (Mn) i miedzi 
(Cu). Spadek odczynu poniżej pH 5,0 
prowadzi do wzrostu aktywności 
jonów glinu i manganu, które mogą 
toksycznie oddziaływać na rośliny. 
Toksyczne działanie glinu obserwuje 
się przede wszystkim na korzeniach 
roślin. Ich wzrost jest zahamowany, 
są zgrubiałe, barwy brunatnej, o małej 
liczbie drobnych korzeni. Taki stan 
niekorzystnie wpływa na transport 
wody i soli mineralnych z roztworu 
glebowego do części nadziemnych 
roślin. Również w glebach kwaśnych 
o odczynie poniżej pH 5,5 znacznie 
zmniejsza się liczebność oraz różno-
rodność mikroorganizmów, wzrasta 
udział grzybów a maleje ilość bakterii. 
Doprowadzenie gleby do odczynu od 
słabo kwaśnego do zasadowego jest 
warunkiem niezbędnym do aktywne-
go wiązania azotu atmosferycznego 
przez bakterie asymilujące wolny 
azot, co jest niezwykle istotne w upra-
wie roślin bobowatych.

W zaleceniach nawozowych dla 
poszczególnych gatunków roślin poda-
je się optymalne zakresy pH, dla więk-
szości z nich przedział ten mieści się 
w granicach pH 5,5–6,5, czyli obejmu-
je gleby słabo kwaśne i obojętne. 
Z podstawowych gatunków roślin 
uprawianych w naszym kraju naj-
mniejsze wymagania względem odczy-
nu mają: owies, ziemniak, mieszanki 
zbożowe i pastewne – wymagają pHKCl 
5,6–6,0. Wrażliwe na zakwaszenie 
gleby są pszenice, pszenżyto, bobik 
i rzepak, które dobrze plonują przy 
pHKCl 6,1–6,5. Opłacalna uprawa naj-
bardziej wrażliwych na zakwaszenie 
gleby buraków pastewnych i cukro-
wych, kukurydzy, jęczmienia, lucerny 
i koniczyny wymaga pHKCl od 6,6 do 
7,0. Uprawa roślin na glebach o opty-
malnym dla nich odczynie gwarantuje 
dobre wykorzystanie przez rośliny 
składników pokarmowych z rezerw 
glebowych, nawozów naturalnych 
i mineralnych.

Dawkę wapna oblicza się na pod-
stawie ustalonych dla danej gleby 
przedziałów potrzeb wapnowania, 
które wynikają z aktualnej wartości 
pHKCl i kategorii agronomicznej gleby 
(tab. 1). Za optymalną dawkę wapna 
(tab. 2) uznajemy taką, która umożli-
wi doprowadzenie pH gleby przynaj-
mniej do dolnej granicy jego optymal-
nego przedziału. Jeżeli w wyniku 
badań gleby stwierdzono bardzo niską 
lub niską zasobność w Mg, to połowę 
dawki nawozu wapniowego należy 
wnieść w postaci wapna zawierające-
go magnez. 

Odczyn gleby należy systematycz-
nie monitorować średnio co 4 lata. 
Znakiem ostrzegawczym dla nas 
powinien być spadek odczynu 
o 0,5 pH poniżej optymalnego dla 
danej kategorii agronomicznej. Wtedy 
należy wykonać tzw. wapnowanie 
zachowawcze.

Optymalnym terminem – ale nie 
jedynym – aplikacji wapna jest zespół 
uprawek pożniwnych po sprzęcie 
zbóż, ze względu na możliwość dobre-
go wymieszania wysianego wapna 
z glebą. Jeżeli nie stosuje się nawozów 
naturalnych również można wapno-
wać pole w zespole jesiennych upra-
wek przedsiewnych przed orką siew-
ną lub przed orką przedzimową. 
Nawozy wapniowe możemy wysie-
wać również w okresie wczesnowio-
sennym, jednakże po aplikacji wapna 
należy wstrzymać się z wysiewem 
nasion czy sadzeniem roślin mini-
mum 3–4 tygodnie, ponieważ w świe-
żo wapnowanej glebie zachodzą pro-
cesy blokujące przyswajalność niektó-
rych składników pokarmowych, głów-
nie fosforu. W związku z tym, rośliny 
w początkowej fazie wzrostu mogą 
być niedożywione.

Wapnowanie jest zabiegiem agro-
technicznym, który korzystnie wpły-
wa na strukturę, stosunki powietrzno-
wodne i właściwości chemiczne gleby. 
Gleby o uregulowanym odczynie cha-
rakteryzują się zdecydowanie lepszą 
przyswajalnością i efektywnością 
wykorzystania składników pokarmo-
wych przez rośliny. Decydując się na 
zakup wapna należy sięgać po spraw-
dzonych dostawców, którzy nie są 
anonimowi, gwarantują pewne pocho-
dzenie i jakość nawozów. 

dr Piotr Ochal
IUNG-PIB

Puławy
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Populacje ślimaków w uprawach 
roślin są liczne i mogą powodo-

wać znaczne uszkodzenia. Szkodniki 
te żerują na wszystkich częściach 
roślin, na nasionach i młodych rośli-
nach, zgryzają i odcinają fragmenty 
liści. Mogą zjadać stożki wzrostu, 
powodując zamieranie roślin. Żeru-
jąc na uprawach, zanieczyszczają je 
odchodami i śluzem. Skutkuje to roz-
przestrzenianiem się chorób grzybo-
wych, bakteryjnych i wirusowych na 
roślinach i płodach rolnych.

Największe zagrożenie dla pro-
dukcji roślinnej stanowią lądowe śli-
maki płucodyszne, do których można 
zaliczyć ponad dwadzieścia gatun-

ków ślimaków nagich i skorupko-
wych. Do najbardziej szkodliwych 
należą ślimaki nagie. Żerują głównie 
w nocy, a w słoneczne dni chronią 
się w kryjówkach. W Polsce najgroź-
niejszymi szkodnikami są: pomrowik 

plamisty – Deroceras reticulatum, śli-
nik pospolity – Arion vulgaris, ślinik 
wielki – Arion rufus i ślinik zmienny 
– Arion distinctus.

Ocieplenie klimatu wpływa na 
intensywność występowania ślima-
ków, powodując migracje niektórych 
gatunków. Przykładem może być śli-
nik wielki (Arion rufus), który dawniej 
występował głównie w lasach i zaro-
ślach, a obecnie częściej można go 
spotkać w pobliżu upraw rolniczych 
i warzywnych, w których wyrządza 
znaczące szkody. Temperatury od 15° 
do 20° C latem i łagodne temperatury 
zimą są korzystne dla ślimaków 
nagich, szkodliwe są dla nich nato-

miast ekstremalne ciepło lub zimno. 
Przy występowaniu wysokich tempe-
ratur i silnego nasłonecznienia ślima-
ki szybko tracą wodę z ciała i aby 
przetrwać, chowają się, najczęściej 
gromadnie, w jednym miejscu.

Określanie liczebności 
szkodników

Zagęszczenie ślimaków w upra-
wach roślin określa się na podstawie 
liczby ślimaków odłowionych 
w pułapki chwytne. Dostarczają one 
danych odnośnie względnej liczeb-
ności ślimaków i stopnia ich aktyw-
ności powierzchniowej. Innym spo-
sobem jest liczenie ślimaków w ram-
kach o określonej powierzchni. Ta 
metoda dostarcza orientacyjne dane 
na temat obecności i nasilenia wystę-
powania ślimaków na polu.

W przypadku masowego wystę-
powania szkodliwych ślimaków 
ważny jest dobór odpowiedniej meto-
dy ich zwalczania. Należy wykorzy-
stać wszystkie dostępne agrotech-
niczne, ekologiczne i biologiczne 
zabiegi, które prowadzą do ograni-
czenia miejsc występowania i liczeb-
ności ślimaków. Decyzja o zabiegach 
chemicznych – moluskocydami – 
powinna zostać podjęta na końcu, 
gdy inne metody nie przyniosą ocze-
kiwanych rezultatów. 

Naturalne metody 
zwalczania ślimaków

Zabiegi agrotechniczne, jak na 
przykład bronowanie, które wykonu-
je się podczas słonecznej pogody, 
skutecznie zmniejszają liczebność 

Naturalne metody walki 
ze ślimakami na polach 
uprawnych

Ślimaki potrafi ą być prawdziwą plagą, odpowiedzialną za całkowite 
zniszczenie upraw. Wraz z ociepleniem klimatu intensywność ich 
występowania, a więc i zagrożenie dla plonów, wzrasta. Dodatkowo 
sprzyjające warunki atmosferyczne przyczyniają się do migracji 
niektórych gatunków, dotychczas niegroźnych dla roślin uprawnych. 
Jednak stosowanie chemicznych środków zwalczania tych szkodników to 
ostateczność. Można – i warto – wykorzystać naturę w walce ze ślimakami.

Do najbardziej szkodliwych należą ślimaki 
nagie. Żerują głównie w nocy, a w słoneczne 
dni chronią się w kryjówkach. 
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ślimaków na polach. Bronowanie 
powoduje wyrzucanie ślimaków i ich 
jaj na powierzchnię gleby, co prowa-
dzi do ich szybkiego wysuszania.

Pozytywny wpływ na zmniejsze-
nie intensywności występowania śli-
maków na polach i w ogrodach może 
mieć również płodozmian. W celu 
ograniczenia liczebności ślimaków 
i wyrządzanych przez nie szkód, 
z powodzeniem można stosować 
rośliny niechętnie zjadane przez te 
szkodniki, na przykład gatunki lub 
odmiany mniej podatne lub toleran-

cyjne na ich żerowanie. Deterentne 
działanie mają na przykład cyjano-
genne glikozydy, które stanowią naj-
ważniejszą grupę substancji roślin-
nych odgrywających rolę w cyjano-
genezie. Przykładem są na przykład 
koniczyna biała, lucerna, łubin oraz 
nasiona w owocach gruszki, jabłka, 
moreli czy brzoskwini. 

Pozytywne zastosowanie w ochro-
nie roślin mogą mieć także olejki 
eteryczne lub wyciągi roślinne, które 
mają działanie repelentne lub atrak-
tantne w stosunku do różnych agro-
fagów, w tym także dla ślimaków (na 
przykład olejek tymiankowy lub goź-
dzikowy, wyciąg z czosnku albo 
rumianku). 

Naturalni wrogowie 
ślimaków

Innym bardzo ważnym i znanym 
od kilkudziesięciu lat sposobem 

ochrony roślin przed ślimakami jest 
wykorzystanie ich wrogów natural-
nych. Ślimaki skorupkowe i młode 
ślimaki nagie mają wrogów natural-
nych. Należą do nich: pająki, ptaki, 
krety, jeże, chrząszcze, muchówki, 
płazińce, roztocza, nicienie, wirusy, 
bakterie i grzyby. Howlett (2012) 
w obszernej publikacji opisuje larwy 

muchówki z rodziny smętkowatych 
(Sciomyzidae), które są drapieżnika-
mi ślimaków. Wnikają one do orga-
nizmu ślimaka przez gruczoły w sto-
pie lub przez czułki oczne, a następ-
nie żywią się nim przez kilka dni. 
Prowadzi to do ograniczenia żero-
wania ślimaków na roślinach. Gatun-
ki chrząszczy z rodzin biegaczowa-
tych: biegacz gajowy i szykoń czar-
ny, mogą zjadać jaja ślimaków nagich 
oraz skutecznie atakować młode 
osobniki. 

Nicień w walce 
ze ślimakami

Jedynym wrogiem naturalnym 
ślimaków, który znalazł zastosowa-
nie w praktyce, jest pasożytniczy 
nicień Phasmarhabditis hermaph-
rodita. W latach dziewięćdziesią-
tych ubiegłego wieku po raz pierw-
szy został skomercjalizowany jako 
biopreparat przeznaczony do zwal-
czania różnych gatunków ślimaków. 
Obecnie jest on sprzedawany w kil-
kunastu krajach Europy. W Polsce 
jest zalecany do ochrony wybra-
nych roślin warzywnych i ozdob-
nych, uprawianych w gruncie i pod 
osłonami. Preparat ten jest bez-
pieczny dla ludzi i zwierząt, można 
go stosować w uprawach ekologicz-
nych.

dr Monika Jaskulska
Zakład Entomologii i Agrofagów 

Zwierzęcych Instytutu 
Ochrony Roślin – PIB w Poznaniu

Bronowanie, które wykonuje się podczas 
słonecznej pogody, skutecznie zmniejsza 
liczebność ślimaków na polach – powoduje 
ono wyrzucanie ślimaków i ich jaj na 
powierzchnię gleby, co prowadzi do ich 
szybkiego wysuszania.
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W przypadku TUZ Ubezpiecze-
nia jesienna tura sprzedaży 

ubezpieczeń rolnych rozpoczęła się 
we wrześniu. Ochroną można objąć 
uprawy zbóż ozimych i ich miesza-
nek, a także rzepak i rzepik. Ubezpie-
czenie zabezpiecza przed losowymi 
zdarzeniami, które pogrupowane są 
w pakiety: 
• grad
• grad i przymrozki wiosenne
• grad przymrozki wiosenne i ujem-

ne skutki przezimowania
• pakiet 5 ryzyk dobrowolnych, 

czyli deszcz nawalny, huragan, 
lawina, obsunięcia się ziemi, pio-
run

• susza
• powódź – w tym zastoiska wodne 

spowodowane deszczem nawal-
nym.
Rolnik może wybrać pakiet i zakres 

ubezpieczenia, który jego zdaniem 
jest najbardziej odpowiedni i może go 
dopasować do własnych potrzeb. 
Charakter szkód co roku jest inny, 
a zmienność klimatu utrudnia możli-
wość przewidzenia, co w danym roku 

będzie dla upraw najgroźniejsze. Dla-
tego TUZ zaleca, aby wybierać możli-
wie szeroką ochronę. Kompleksowe 
pakiety sprawiają, że uprawy są zabez-
pieczone w najlepszy sposób – zarów-
no od ryzyk, które mogą wystąpić we 
wczesnych, jak i późniejszych okre-
sach ich wegetacji.

W opcji dodatkowej, na wniosek 
ubezpieczającego, ochronę można 
rozszerzyć o ryzyko ognia. Ta klauzu-
la nie jest dotowana z budżetu pań-
stwa, jednak jej koszt jest bardzo 
niski –  mniej niż 2 zł od hektara. 
Inną godną rozważenia klauzulą 
dodatkową jest zniesienie udziału 
własnego lub obniżenie franszyzy 
integralnej do 8 proc.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, dopłata z budżetu państwa to 
do 65 proc. składki. Pieniędzy z puli 
dopłat raczej nie zabraknie. Każdy, 
kto chce zawrzeć umowę, będzie miał 
taką możliwość. W przypadku TUZ 
Ubezpieczenia rolnik będzie mógł 
skorzystać z dodatkowych rabatów. 

– Łączymy dopłatę z budżetu pań-
stwa z naszymi wewnętrznymi zniż-

kami. W efekcie rolnik, który posiada 
u nas polisę Bezpieczny Rolnik 
(ubezpieczenie mienia, ruchomości 
domowych i odpowiedzialności 
cywilnej), Bezpieczny Dom lub Agro-
casco otrzyma dodatkową zniżkę do 
12 proc. na polisę uprawową. Po 
dodaniu do tego dopłaty z budżetu 
państwa składka wyniesie tylko 
23 proc. bazowej kwoty. Wyceny kon-
kretnych składek zależą od wielu 
czynników, ale rozbudowany system 
rabatów dla rolników posiadających 
u nas inne polisy powoduje, że ceny 
są korzystne – mówi Konstanty Potoc-
ki z TUZ Ubezpieczenia.

Przepisy wskazują, że rolnicy mają 
obowiązek zawarcia umowy ubezpie-
czenia na co najmniej 50 proc. 
powierzchni upraw rolnych. Ewentu-
alny brak polisy lub zabezpieczenie 
mniej niż połowy areału jest też prze-
szkodą w otrzymaniu dodatkowych 
środków z budżetu państwa w przy-
padku wystąpienia klęsk żywioło-
wych i katastrofalnych szkód. 
Z wypełnieniem obowiązku ubezpie-
czenia upraw nie warto zwlekać.

Duże ubezpieczenia 
za małe pieniądze
TUZ Ubezpieczenia  zaprasza do ubezpieczania upraw. Obecnie rolnik 
może zapłacić tylko 23 proc. kosztu składki – 65 proc. kosztu pokryją 
dopłaty z budżetu państwa a kolejne 12 proc. można zaoszczędzić dzięki 
zniżkom, jakie oferuje fi rma.

Ubezpieczenia
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Udział w Konkursie mogą wziąć 
zarówno duże, jak i małe gospo-

darstwa rolne. W dotychczasowych 
dziewiętnastu edycjach udział wzię-
ło ponad 22 tysiące gospodarstw 
indywidualnych.  Uczestnicy Kon-
kursu mają okazję do zaprezentowa-
nia swojego miejsca pracy i osiągnięć 
zawodowych a przede wszystkim 
poddania swojego gospodarstwa pro-
fesjonalnemu audytowi bezpieczeń-
stwa pracy, który wykonują komisje 
konkursowe. Podczas eliminacji 
sprawdzą one, czy w ocenianym 
gospodarstwie stosowane są w prak-
tyce zasady ochrony zdrowia i życia, 
a także czy wyeliminowane zostały 
w nim zagrożenia wypadkowe.

Prezes KRUS dr Aleksandra Hadzik, przedstawiciele KRUS oraz laureaci konkursu – 
państwo Jolanta i Sławomir Tupikowscy z rodziną. W tle główna nagroda w konkursie 
– ciągnik rolniczy

Państwo Jolanta i Sławomir Tupikowscy prowadzą 
210-hektarowe gospodarstwo rolne w miejscowości 
Wólka Zdunkówka w województwie lubelskim. Zajmu-
ją się produkcją zbóż: pszenicy, pszenżyta i kukurydzy 
oraz rzepaku. W 1985 roku Pan Sławomir przejął od 
ojca ponad 6-hektarowe gospodarstwo rolne wraz 
z niewielką liczbą inwentarza. Po ukończeniu techni-
kum rolniczego rozpoczął zwiększać areał gospodar-
stwa. Z uwagi na fakt, że rolnicy posiadają słabe gleby, 
tj. IV, V i VI klasy bonitacji, rozpoczął uprawę bezorko-
wą, a gdy ta nie przyniosła oczekiwanych rezultatów 
rozwiązaniem okazała się rozpoczęta w 2015 roku 
przez pana Sławomira uprawa pasowa. Dzięki tej tech-
nologii uprawy rośliny mają bardzo dobre warunki do 
wzrostu i rozwoju.  

Rolnik współpracuje z jednostkami badawczymi: 
Instytutem Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa, Lubel-
skim Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego, Uniwersytetem 
Przyrodniczym w Lublinie, Szkolą Rolniczą w Jabłonnie 

i Grupą Azoty. Państwo Tupikowscy mają ogromne 
wsparcie swoich dzieci Martyny, Anity, Jakuba i Emilii, 
które choć kształcą się w kierunkach niezwiązanych 
z rolnictwem z chęcią wracają do rodzinnego domu 
i włączają się do pomocy. 

W gospodarstwie Państwa Tupikowskich znajdują się 
budynki, zarówno nowe, jak i stare – dobrze utrzymane. 
Gospodarstwo ma dobrze zorganizowane ciągi komuni-
kacyjne i place manewrowe. Rodzinę Tupikowskich 
wyróżnia bajkowo oświetlona w okresie świąt Bożego 
Narodzenia posesja, która stała się lokalną „atrakcją 
turystyczną”.  

W konkursie Bezpieczne Gospodarstwo Rolne pań-
stwo Tupikowscy uczestniczą po raz drugi. Zostali rów-
nież wicemistrzami AgroLigii 2021 r. i zdobywcami 
tytułu „Farmer Roku” w roku 2020. Gospodarstwo Pań-
stwa Tupikowskich łączy ogromny szacunek do natury 
jej praw, poszanowanie tradycji i historii z najnowszymi 
technologiami produkcji rolniczej. 

Bezpieczne Gospodarstwo Rolne
Ogólnokrajowy Konkurs Bezpieczne Gospodarstwo Rolne 
organizowany jest od 2003 roku w ramach działań na rzecz 
zmniejszenia liczby wypadków i chorób zawodowych 
rolników. Jego celem jest promocja zasad ochrony zdrowia 
i życia w gospodarstwie rolnym. Skierowany jest do właścicieli 
gospodarstw indywidualnych, z których przynajmniej jeden jest 
objęty ubezpieczeniem społecznym rolników. 

Laureaci konkursu – Jolanta i Sławomir Tupikowscy
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Skala i rozmach tego wydarzenia 
plasują AGRO SHOW wśród 

największych rolniczych imprez na 
świecie. Na prawie 130 tysiącach 
metrów kwadratowych swoją ofertę 
zaprezentowało 694 wystawców. 
Wystawę w ciągu trzech dni odwie-
dziło blisko 81 tysięcy osób. Repre-
zentacja wystawców zagranicznych 
liczyła prawie 100 firm z 19 krajów: 
Holandii, Litwy, Łotwy, Francji, 
Niemiec, Danii, Ukrainy, Czech, 
Słowenii, Finlandii, Włoch, Austrii, 
Słowacji, Chin, Irlandii, Turcji, 
Kanady, Wielkiej Brytanii i Szwaj-
carii. 

Do Bednar przyjechała czołówka 
firm z branży rolniczej, które repre-
zentują wszystkie sektory tej gałęzi 

gospodarki. Najlepsi producenci 
pokazali rolnikom produkty wyko-
rzystujące najnowsze technologie. 
W ten sposób udało się Polskiej Izbie 
Gospodarczej Maszyn i Urządzeń 
Rolniczych zrealizować swój cel – 
stworzyć miejsce, w którym docho-
dzi do bezpośrednich spotkań, roz-
mów i wymiany poglądów między 
dostawcami i odbiorcami, producen-
tami i użytkownikami. 

Branża rolnicza mimo trudnego 
czasu, ma znaczenie strategiczne, 
wręcz podstawowe. Nie ma nic waż-
niejszego, jak bezpieczeństwo żyw-
nościowe. By je zapewnić nasi rolni-
cy sięgają po najnowsze zdobycze 
techniki. Polscy rolnicy idą z duchem 
czasu – chcą się rozwijać i się rozwi-

jają. Jesteśmy przekonani, że PIG-
MiUR ma w tym swój, wcale nie 
najmniejszy, udział. 

W tym roku zwiedzający mogli na 
własne oczy zobaczyć sposób działa-
nia nowoczesnych maszyn związa-
nych z rolnictwem precyzyjnym, 
robotów autonomicznych i dronów. 
Pokazy maszyn odbyły się jak zawsze 
na polach tuż przy tererenie wysta-
wowym, gdzie zwiedzający w kom-
fortowy sposób mogli je obserwować 
z przygotowanych trybun. 

W Bednarch widzieliśmy tłumy 
ludzi, i co najważniejsze, młodych 

AGRO SHOW to największej międzynarodowa wystawa maszyn 
rolniczych w EUROPIE, która od 24 lat skupia wystawców 
i zwiedzających z całej branży. To tutaj producenci maszyn 
prezentują swoje najnowsze rozwiązania techniczne i tutaj na 
miejscu od razu mogą zweryfi kować je z opiną użytkowników.

Najważniejsze targi 
maszyn rolniczych w Polsce

Mechanik na Medal –  Karol Ostrowski z fi rmy Agrotechnik
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ludzi. To świetna informacja. Uzmy-
sławia nam, że kolejne pokolenie nie 
chce już uciekać ze wsi. Co więcej, 
w życiu na wsi i w rolnictwie widzą 
swoją przyszłość. 

Polska wieś to miejsce, gdzie 
nowe technologie doskonale widać, 
a może nie wszyscy zdają sobie spra-
wę, że jednym z impulsów i inspira-
cji do wprowadzenia zmian było wła-
śnie AGRO SHOW. Między innymi 
dlatego Polska Izba Gospodarcza 
Maszyn i Urządzeń Rolniczych anga-
żuje się w projekty edukacyjne skie-
rowane do uczniów, studentów, ale 
także osób czynnych zawodowo 
i pracujących w branży. W tym roku 
podczas wystawy odbyły się dwa 
finały konkursów organizowanych 
przez Izbę. Uczniowie rywalizowali 
w konkursie Młody Mechanik na 
Medal. Finał był równocześnie rywa-
lizacją o udział w przyszłorocznym 
konkursie WorldSkills we Francji. 
Zwycięzcą został Jakub Netter 
z Zespołu Szkół Rolniczych Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Trzcian-
ce i to on reprezentować będzie naszą 
branżę we Francji. W konkursie 
Mechanik na Medal rywalizowali 
mechanicy maszyn rolniczych – zwy-
cięzcą został Karol Ostrowski z firmy 
Agrotechnik.

Do zobaczenia za rok!



58

Co jest podstawą Targów Polagra Premiery? Nowości 
produktowe branży rolniczej, premiery rynkowe oraz 

innowacyjny sprzęt rolniczy na nowy sezon. A kolejny 
już za pasem. Jest jeszcze parę chwil na przemyślenie 
obranej strategii i drobne korekty, a idealnym miejscem 
do tego są spotkania z profesjonalistami i tymi, w sercach 
których jest polska wieś. Wystawcy, naukowcy, zwiedza-
jący, a także inni uczestnicy Międzynarodowych Targów 
Rolniczych POLAGRA PREMIERY – to odpowiednie 
towarzystwo kiedy w rolnictwo inwestujesz i z rolnictwa 
żyjesz. 

Z okazji jubileuszu zaplanowano wiele atrakcji 
i imprez towarzyszących.  

POLSKI KONGRES ROLNICZY
Grono naukowców, polityków, teoretyków i praktyków 

w jednym miejscu i czasie to tradycja Międzynarodowych 
Targów. Wystąpienia, które wnoszą wartości merytorycz-
ne do wydarzenia to coś, co wyróżnia Polagrę Premiery na 

tle innych konferencji. Podczas 10. edycji targów odbę-
dzie się Polski Kongres Rolniczy, który w programie prze-
widuje panele dotyczące m.in.:
• Maszyn do nowej WPR
• Rolnictwa precyzyjnego – smartfarmingu 
• Finansowania inwestycji
• Zarządzania ryzykiem 
• Taniej energii dla gospodarstw 
• Polityki rolnej

Zapraszamy także do wzięcia udziału w Forum Rzepa-
kowym i Zbożowym. Tam z kolei znajdziemy odpowiedzi 
na pytanie, co produkować, w jakich ilościach oraz ważne 
informacje dotyczące ekoschematów. 

Specjalnie z myślą o młodych organizowany jest, przy 
współudziale Wielkopolskiej Izby Rolniczej Wielkopolski, 
Dzień Młodego Rolnika, na który zapraszamy serdecznie 
wszystkich tych, którzy pragną swoją życiową drogę 
związać właśnie z gospodarstwem. 

Targi Polagra Premiery zapraszają
Dziesiąta odsłona Międzynarodowych Targów Rolniczych 
POLAGRA PREMIERY odbędzie się w dniach 19–21 styczna 2024 
roku w Poznaniu. Przygotowania ruszyły. Liderzy branży rolniczej już 
potwierdzili swój udział, a nowe marki wchodzące na rynek wykazują 
ogromne zainteresowanie pojawieniem się w roli wystawcy. To będzie 
mocne wejście w nowy sezon.



ŚWIATOWE 
AGRO-PREMIERY® 
W POZNANIU

19-21 STYCZNIA 2024

Polski Kongres Rolniczy 
w czasie Polagra Premiery:

maszyny do nowej WPR i ekoschematów, 
smartfarming, finansowanie inwestycji

nowości produktowe 
branży rolniczej

prezentacja 
premier rynkowych 
oraz innowacyjnego 
sprzętu rolniczego 
na nowy sezon

www.polagra-premiery.plLokalizacja:
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Seria D obejmuje 15 kompakto-
wych modeli o masie od 1 do 

6,5 t. W portfolio marki New Holland 
znalazły się po przejęciu przez nią 
włoskiej firmy Sampierana, specjali-
zującej się w projektowaniu i produk-
cji maszyn do robót ziemnych. Dzięki 
kompaktowym wymiarom, dużemu 
zasięgowi roboczemu oraz konstrukcji 
zeroobrotowej lub z krótką przeciw-
wagą doskonale nadają się do prac 
wykonywanych na ograniczonej prze-
strzeni. Ergonomiczna pozycja kie-
rowcy w połączeniu z funkcjonalnym 
wyświetlaczem zapewnia komfortową 
obsługę maszyn, a pakiet świateł LED 
zapewnia doskonałą widoczność 360° 
nawet w późnych godzinach. 

Modele w klasie 1,2–1,4 t
Najmniejsze modele minikoparek 

serii D to E12D o zerowym zachodze-
niu z tyłu maszyny i 14D z krótką 
przeciwwagą. Wyróżniają się najwyż-
szą w klasie mocą układu hydraulicz-

nego i doskonałą stabilnością. Są 
wyposażone w rozsuwane podwozie, 
a ich szerokość całkowita wynosząca 
790 mm umożliwia im przejazd przez 
otwory drzwiowe o standardowej sze-
rokości 800 mm w budynkach miesz-
kalnych. Składana rama zabezpiecza-
jąca przed skutkami przewrócenia 
ułatwia poruszanie się na ograniczo-
nej przestrzeni. Przewody pomocni-
czego układu hydraulicznego są 
poprowadzone wewnątrz wysięgnika, 
co zapobiega ich uszkodzeniu, a rów-
nocześnie nie ogranicza widoczności. 
Kompaktowe wymiary maszyn nie 
powodują obniżenia komfortu opera-
tora – po zajęciu miejsca w fotelu 
dostępna jest duża ilość miejsca 
a umieszczenie pałąków zabezpiecza-
jących z tyłu zapewnia doskonałą 
widoczność.

Modele w klasie 1,5–2 t
Maszyny w tej klasie stanowią 

niemal 40 proc. sprzedawanych 

minikoparek. W jej skład wchodzą 
trzy modele zeroobrotowe (E17D, 
E18D i E19D) oraz jeden z krótką 
przeciwwagą (E20D). Dzięki regulo-
wanemu rozstawowi podwozia sze-
rokość wszystkich jest mniejsza od 
1 m. E20D jest pierwszym na świecie 
modelem z trzyczęściowym ramie-
niem kopiącym w klasie maszyn 
o masie 2 ton, oferującym znacznie 
większy zakres roboczy w porówna-
niu z koparkami wyposażonymi 
w ramię konwencjonalne. Opcjonal-
ny układ wysokiego przepływu 
wykorzystuje dodatkową pompę 
zębatą w celu optymalizacji obsługi 
osprzętu wymagającego stałego wyso-
kiego natężenia przepływu, przede 
wszystkim rozdrabniaczy.

Modele w klasie 5–6,5 t
Modele minikoparek w tej klasie 

łączą kompaktowe wymiary z wyso-
ką mocą hydrauliczną, siłą zrywania 
i zakresem roboczym. Na przykład  

Nowa seria minikoparek 
New Holland systematycznie poszerza asortyment swoich produktów. 
Oferta lekkich maszyn budowlanych marki wzbogaciła się ostatnio 
o nową rodzinę minikoparek serii D.

Minikoparka New Holland E65D z trzyczęściowym ramieniem kopiącym Fot. New Holland
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wysokość zrzutu w najwyżej plaso-
wanym modelu E65D z trzyczęścio-
wym ramieniem kopiącym jest więk-
sza o 1,0 m w porównaniu z podob-
nymi modelami innych producen-
tów.  Koparki E60D i E65D wyposażo-
no w unikatowy układ hydrauliczny 
opracowany we współpracy z firmą 
Bosch Rexroth, system EOC (Electro-
nic Open Circuit), który steruje prze-
pływem, ciśnieniem i mocą tak, aby 
zminimalizować przestoje i zwięk-
szyć wydajność maszyny, utrzymując 
jednocześnie emisje spalin na bardzo 
niskim poziomie. Modele E50D 
i większe standardowo wyposażono 
w wentylatory rewersyjne, aby 
zapewnić czystość chłodnic, kontro-
lę temperatury i stałe właściwości 
płynów, co w dłuższym okresie ozna-
cza większą żywotność podzespołów. 
Kolorowy, duży wyświetlacz umożli-
wia operatorowi wprowadzanie wielu 
ustawień, w tym także parametrów 
dotyczących pracy różnego osprzętu 
hydraulicznego. Przechylana kabina 
znacznie ułatwia dostęp do wszyst-
kich podzespołów maszyny.

Pierwsza całkowicie 
elektryczna 

W nowej serii dostępna jest także 
pierwsza całkowicie elektryczna  
minikoparka E15X Electric Power, 
zasilana akumulatorem litowo-jono-

wym o mocy 21,5 kW, co stanowi 
odpowiednik silnika wysokoprężne-
go modelu E14D. Wyjątkowo kom-
paktowe wymiary umożliwiają 
dostęp do miejsc o bardzo ograniczo-
nej przestrzeni, dzięki czemu maszy-
na doskonale sprawdza się podczas 
pracy wewnątrz budynków. Szybkie 
ładowanie w ciągu 1 godziny zapew-
nia niezależność przez cały 8-godzin-
ny dzień pracy. Jako maszyna beze-
misyjna o bardzo niskim poziomie 
hałasu doskonale nadaje się do pracy 
w miejscach, gdzie obowiązują ogra-
niczenia dotyczące natężenia dźwię-

ku i emisji spalin. Sprawdzi się 
w wielu różnych zastosowaniach – 
od rolnictwa, przez ogrodnictwo, po 
kształtowanie krajobrazu, ogólne 
prace ziemne i wyburzeniowe 
w budynkach lub miejscach o ogra-
niczonej przestrzeni. Dodatkowe 
cechy wpływajace na ochronę środo-
wiska to zastosowanie ekologicznego, 
biodegradowalnego oleju hydraulicz-
nego (co wydłuża okresy między-
przeglądowe), a także akumulatorów 
litowych niezawierających kobaltu. 

JP
Fot. New Holland

Zeroobrotowa minikoparka New Holland E19D Fot. New Holland

Minikoparka elektryczna New Holland E15X Electric Power Fot. New Holland
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Rodzina samojezdnych opryski-
waczy polowych marki John 

Deere została wzbogacona o dwa 
modele inteligentnej i kompaktowej 
serii 300M. Napędzany 4-cylindro-
wym silnikiem John Deere o mocy 
175 KM model 332M jest wyposażo-
ny w  zbiornik o pojemności 3200 l. 
Belka opryskowa o maksymalnej sze-
rokości 28 m i średnica zawracania 
wynosząca 3,8 m idealnie nadają się 
do pracy na ograniczonych przestrze-
niach. Model 340M ze zbiornikiem 
o pojemności 4000 l, szerokości robo-
czej do 36 m i średnicy zawracania 
4,2 m jest napędzany 6-cylindrowym 
silnikiem John Deere o mocy 
225 KM.

Dwa rodzaje belek 
opryskowych

Obydwa modele serii 300M są 
oferowane z belką opryskową ze stali 
i ze stali nierdzewnej z rękawem 
powietrznym. Obydwa są również 
dostępne z systemem indywidualnej 
kontroli dysz. System oprysku wspo-
magany powietrzem w opryskiwa-
czach 300M zapewnia doskonałe 
pokrycie wysokich, rozkrzewionych 
roślin, co ma szczególne znaczenie 
w uprawach o wysokiej wartości. 
Kurtyna powietrzna otwiera gąszcz 
roślin i kieruje wirujący strumień 
cieczy roboczej na liście, dzięki 
czemu idealnie nadaje się do ochro-
ny sałaty, warzyw i truskawek.

Technologia PowrSpray
Ważnym elementem konstrukcji 

opryskiwacza serii 300M jest dwu-
obwodowy układ cieczy PowrSpray, 
umożliwiający napełnianie zbiornika 
z szybkością do 600 l/min i precyzyj-
ny oprysk z wydajnością 750 l/min 
przy ciśnieniu wynoszącym 3 bary. 

Specjalna konstrukcja odśrodkowej 
pompy cieczy opryskowej, jej układ 
bezpośredniego sterowania dawką 
i wynoszący zaledwie 3 sekundy czas 
uzyskiwania maksymalnej wydajno-
ści sprawiają, że dokładność oprysku 
kształtuje się na poziomie 98 proc. 
Technologia PowrSpray, którą zasto-
sowano już w modelu zaczepia-
nym R700i, ma kilka istotnych zalet, 
do których należy m.in. bezstresowe 
napełnianie zbiornika dzięki funkcji 
ActivePause oraz 50-litrowemu eżek-
torowi PowrFill.

Inne zalety nowej serii
Kompaktowa konstrukcja w połą-

czeniu z kierowanymi wszystkimi 
kołami jezdnymi sprawiają, że oby-

dwa modele serii 300M nadają się do 
jazdy po wąskich drogach i do pracy 
na polu w każdych warunkach. Auto-
matycznie regulowany rozstaw kół 
w zakresach 150–180 cm, 180–225 cm 
i 225–300 cm pozwala na elastyczne 
użytkowanie we wszystkich rodza-
jach upraw. Rozkład masy 50:50 
zapewnia ograniczenie ugniatania 
gleby i możliwość pracy nawet w trud-
nych warunkach. Opryskiwacze John 
Deere 300M są wyposażone w naj-
nowsze podstawowe technologie rol-
nictwa precyzyjnego John Deere Pre-
cision Ag, takie jak odbiornik StarFire, 
wyświetlacz uniwersalny G5 i JDLink. 
Umiejscowienie kabiny z przodu 
zapewnia doskonałą widoczność 
wokół maszyny oraz możliwość 

Nowości marki John Deere 
w zakresie techniki ochrony roślin
Zaprezentowanymi na targach Agritechnica 2023 nowościami marki 
John Deere w zakresie techniki ochrony roślin były samojezdne 
opryskiwacze serii 300 M oraz technologia  Dual.Volt.24M.

Koła obu osi opryskiwaczy serii 300 M są skrętne, a ich rozstaw jest automatycznie 
regulowany w trzech zakresach
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dokładnej obserwacji belek oprysko-
wych. W wyposażeniu kabiny zwraca 
uwagę amortyzowane i ogrzewane 
siedzisko oraz najnowsza technologia 
filtracji powietrza KAT.4.

Opryskiwacze John Deere 300M 
będą dostępne we Francji, w Polsce, 
Hiszpanii i Wielkiej Brytanii począw-
szy od roku modelowego 2024. 
W innych krajach będą wprowadza-
ne w kolejnych latach.

Technologia wyróżniona 
nagrodą DLG Agrifuture 
Concept

Dual.Volt.24 M to opracowana 
przez firmy crop.zone i John Deere 
technologia elektrycznego, systemo-
wego i bezherbicydowego oczyszcza-
nia upraw przy szerokości roboczej 24 
metrów, która wytycza nowy poziom 
kontroli upraw. Nowy system koncep-
cyjny umożliwia desykację upraw 
oraz nieselektywne zwalczanie chwa-
stów jako rozwiązanie bezchemiczne 
z wykorzystaniem nowoczesnych 
opryskiwaczy. Zwiększa to produk-
tywność, wszechstronność i użytecz-
ność istniejącej kontroli upraw 
z wykorzystaniem energii elektrycz-
nej. Technologia elektrycznej kontro-
li upraw umożliwia zmniejszenie 
kosztów ochrony roślin i wyelimino-
wanie negatywnego wpływu stoso-
wanych preparatów na środowisko. 
Stanowi alternatywne rozwiązanie 
w zastosowaniach, w których synte-
tyczne środki chemiczne są niedo-
stępne, niedozwolone lub mają ogra-
niczoną skuteczność. Aplikacja roz-
poczyna się od zastosowania roztwo-

ru elektrolitu w celu zwiększenia 
przewodności w roślinie. Następnie 
specjalnie opracowane aplikatory 
elektryczne przechodzą przez rośliny 
i porażają je prądem o napięciu do 
5500 V. Niszczenie wiązek naczynio-
wych przenoszących wodę i składni-
ki odżywcze w roślinie powoduje jej 
uschnięcie. Model Dual.Volt.24M jest 
obecnie przedmiotem badań koncep-

cyjnych. Pierwszy prototyp został 
zbudowany i przetestowany z wyko-
rzystaniem opryskiwacza przycze-
pianego John Deere serii R900. 
W roku 2024  crop.zone będzie inten-
sywnie testować prototyp w kilku 
zastosowaniach z szerokim udziałem 
rolników.

Jan Przyrowski
Fot. John Deere

Umieszczona z przodu opryskiwacza przeszklona kabina zapewnia doskonałą widocz-
ność we wszystkich kierunkach 

Umieszczony między osiami rozwadniacz nie wychodzi poza obrys maszyny 

Prototyp aplikatora Dual.Volt.24M został przetestowany z wykorzystaniem z opryskiwaczem przyczepianym John Deere serii R900
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Seria składa się z pięciu modeli, 
w których zastosowano nowe 

inteligentne funkcje hydrauliczne 
oraz wiele udoskonaleń w zakresie 
komfortu obsługi. Wszystkie są wypo-
sażone w przekładnię typu Power-
shift PowerDrive z 6 biegami do jazdy 
do przodu i 3 biegami wstecznymi. 
Zmodyfikowany kształt maski zapew-
nia lepszy widok w prawą stronę 
oraz większe pole widzenia w dół, co 
zwiększa bezpieczeństwo pracy 
i manewrowania. 

Trzycyfrowe oznaczenia poszcze-
gólnych modeli maszyn kryją w sobie 
maksymalną wysokość podnoszenia 
i maksymalny udźwig. Przykładowo 
Farmlift 633 ma maksymalny udźwig 
3,3 t i maksymalną wysokość podno-
szenia 6 m. W modelach 633, 737 
i 935 zastosowano układ hydraulicz-
ny o wydajności 140 l/min., w mode-
lach 636 i 742 pompę o wydajności 
160 l/min., co umożliwia skrócenie 
czasu podnoszenia i opuszczania 
ramienia maszyny o 25  proc. a tym 

samym zwiększenie wydajności prac 
przeładunkowych. Tę wydajność 
zwiększono również dzięki zastoso-
wanie wyróżnionego nagrodą na tar-
gach EIMA 2022 elektrohydraulicz-
nego systemu samopoziomowania 
wysięgnika teleskopowego. Zastąpił 
on tradycyjny siłownik kompensa-
cyjny dwoma czujnikami kąta skrętu, 
które przesyłają w czasie rzeczywi-
stym informację o położeniu do 
modułu ECU. Następnie oprogramo-
wanie maszyny bezzwłocznie oblicza 
wymagane natężenie przepływ oleju 
w siłowniku pochylenia, optymalizu-
jąc w ten sposób dokładność samo-
poziomowania. 

Komfort i łatwość obsługi 
zapewnione 

Modele zmodyfikowanej serii 
Farmlift wyposażono w łatwe 
w obsłudze, ergonomiczne elementy 
sterowania. 7-calowy kolorowy 
wyświetlacz LCD ułatwia odczyt 
podstawowych danych maszyny 

i umożliwia wprowadzenie ustawień 
oraz regulację za pomocą pokrętła 
wyboru. Wszystkie modele są przy-
gotowane do korzystania z usług tele-
matycznych AFS Connect, co umoż-
liwia monitorowania danych i otrzy-
mywanie ostrzeżeń. Na wyświetlaczu 
LCD można również uzyskać pod-
gląd obrazu z tyłu ładowarki wyposa-
żonej w kamerę wsteczną. Pojawia 
się on  automatycznie po włączeniu 
biegu wstecznego. Umieszczony 
obok wyświetlacza wskaźnik momen-
tu obciążenia z diodami LED sygnali-
zuje zbliżanie się do maksymalnego 
udźwigu i bliską blokadę układu 
hydraulicznego na podstawie stabil-
nego poziomu ryzyka.

Zamontowany na fotelu regulo-
wany podłokietnik sterowania jest 
wyposażony w klawiaturę umożli-
wiającą łatwy dostęp do podstawo-
wych funkcji oraz nowy dżojstik ze 
zintegrowanymi elementami stero-
wania układem hydraulicznym, prze-
kładnią napędową i kierunkiem 

Zmodyfi kowana seria 
ładowarek teleskopowych 
Zmodyfi kowana seria ładowarek teleskopowych Farmlift 
rocznika modelowego 2024 marki Case IH miała swoją premierę 
w listopadowych targach Agritechnica w Hanowerze.  

Ładowarka teleskopowa Case IH Farmlift 742 o maksymalnej wysokości 
podnoszenia 7 m i maksymalnej masie podnoszonego ładunku 4,2 t
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jazdy. Za pomocą monitora obsługo-
wego ładowarki i dżojstika można 
również odpowiednio wyregulować 
czułość pracy wysięgnika oraz czę-
stotliwość wytrząsania. Nowa półau-
tomatyczna funkcja powrotu do poło-
żenia wyjściowego umożliwia opera-
torowi ustawienie dwóch docelo-
wych pozycji wysięgnika przy pod-
noszeniu i opuszczaniu.

Na ergonomicznej klawiaturze 
umieszczono przyciski funkcyjne. 
Udoskonalona funkcja utrzymywa-
nia stałego przepływu umożliwia 
precyzyjną regulację obrotów silni-
ka lub natężenia przepływu w zawo-
rach hydrauliki zewnętrznej za 
pomocą przycisku na dżojstiku przy 
używaniu takiego osprzętu jak np. 
obrotowa szczotka. Przycisk stero-
wania prędkością obrotową silnika 
umożliwia zapisanie tego parametru 
do używania określonego osprzętu, 
natomiast przycisk ustawienia czu-
łości zmiany kierunku jazdy – wybór 
między agresywną a płynną zmianą 
kierunku. Inne przyciski służą do 
zarządzania układem kierowniczym, 
przekładnią napędową i trybami 
pracy z widłami, łyżką lub w trybie 
jazdy drogowej. Przyciskami na kla-
wiaturze można włączyć kamerę 
wsteczną, zredukować ciśnienie 
w obwodzie zaworów hydrauliki 
zewnętrznej, włączyć amortyzację 
wysięgnika podczas jazdy, wysprzę-
glić przekładnię, ustawić dynamikę 
działania wysięgnika, włączyć tylne 

zawory hydrauliki zewnętrznej 
i podnosić wysięgnik wraz z syn-
chronizacją jego wysuwania i wsu-
wania. Funkcja doładowania silnika 
automatycznie zwiększa jego obroty 
do wysokiej wartości na obrotach 
jałowych, jeśli używana jest funkcja 
łyżki i maszyna pracuje na niskich 
obrotach przy włączonym układzie 
hydraulicznym i całkowicie wsunię-
tym wysięgniku. Wysprzęglanie 
zostaje tymczasowo włączone aby 
przenosić maksymalną moc silnika 
do układu hydraulicznego, a następ-
nie sprzęgło zostaje zwolnione, by 
zapewnić nieprzerwany posuw. 

Ładowarka teleskopowa Farmlift 
wykrywa zwiększone zapotrzebowa-
nie na moc i automatycznie zwięk-
sza obroty silnika, aby przyspieszyć 
załadunek.  

Wybór trybu pracy  
Tryby pracy można wybrać 

w zależności od wykonywanego zada-
nia i tym samym zwiększyć wydaj-
ność i efektywność pracy. W trybie 
transportowym układ hydrauliczny 
wysięgnika jest wyłączony, a włączo-
na płynna zmiana kierunku jazdy 
i kierowanie dwoma kołami. W trybie 
pracy łyżką priorytetowe znaczenie 
ma szybka zmiana kierunku jazdy 
oraz szybki ruch wysięgnika. W try-
bie przeładunku, który jest przezna-
czony do takich prac jak rozładunek 
ciężarówki lub układanie bel w sto-
sie, przywracane są ustawienia 
domyślne, zapewniające płynną 
zmianę kierunku jazdy i pracę wysię-
gnika, natomiast synchronizacja auto-
matycznego wysuwania i wsuwania 
wysięgnika z podnoszeniem skraca 
cykl pracy. 

Tryb pracy  można dostosować do 
rodzaju wykonywanego zadania. 
Wykorzystuje się w tym celu  trzy-
stopniową regulację czułości zmiany 
kierunku jazdy oraz niską lub wysoką 
czułość działania dżojstika i wysię-
gnika: długie, powolne ruchy dżojsti-
ka do zadań precyzyjnych lub szyb-
kie, krótkie ruchy mające na celu 
zwiększenie szybkości pracy.  JP

Fot. Case IH

7-calowy kolorowy wyświetlacz LCD ułatwia odczyt podstawowych danych maszyny 
i umożliwia wprowadzenie ustawień i regulację za pomocą pokrętła wyboru

Półautomatyczna funkcja powrotu do położenia wyjściowego umożliwia operatorowi 
ustawienie dwóch docelowych pozycji wysięgnika przy podnoszeniu i opuszczaniu
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Projekt nowego kombajnu o dużej 
wydajności został opracowany 

w Centrum Badawczo-Rozwojowym 
Maszyn Żniwnych New Holland 
w Zedelgem, w Belgii. Dzięki zaawan-
sowanym funkcjom automatyzacji 
nowy kombajn zapewni większą 
przepustowość, utrzymanie i ochro-
nę ziarna oraz oszczędność paliwa, 
w porównaniu z obecną flagową linią 
kombajnów New Holland – modelem 
CR10.90.

Nowatorskie rozwiązania 
w kolejnej generacji 
kombajnów New Holland

Wyposażenie kombajnu w silniki 
C16 o mocy 775 KM, 15-metrowy 
heder, dwa 24-calowe rotory, zbiornik 
ziarna o pojemności 20 000 l i prędko-
ści rozładunku 210 l/s zwiększyło jego 
wydajność do nieosiągalnego wcze-
śniej poziomu CR11. Zerowe straty 
ziarna zapewnia pierwszy w branży 
w pełni zautomatyzowany podwójny 
kosz sitowy Twin Clean, w skład któ-
rego wchodzą 2 systemy czyszczące 
umieszczone jeden za drugim: 2 sita 
górne, 2 sita dolne, 2 dolne ślimaki 
ziarnowe i 2 zestawy czujników 
ciśnienia mierzące obciążenie kosza 
sitowego. Całkowicie nowy system 
zarządzania resztkami pożniwnymi 
obejmuje nowy rozdrabniacz i roz-
rzutnik. System radarowy Intelli-
spread automatyzuje rozrzucanie, aby 
zapewnić równomierne rozprowadze-
nie resztek pożniwnych za kombaj-
nem, niezależnie od rodzaju uprawy 
i warunków atmosferycznych..

Skróceniu czasu przestojów służy 
w pełni zautomatyzowana procedura 
usuwania zatorów. W razie powsta-
nia zatoru automatyczny system jego 
usuwania poprowadzi operatora 
przez wszystkie kroki procedury 

w taki sposób, aby mógł on oczyścić 
kombajn w ciągu kilku minut bez 
jego opuszczania i bez wysiłku fizycz-
nego. Zapobieganie przestojom 
dodatkowo wspomaga uproszczony 
układ napędowy, który zawiera aż 
o 25 proc. mniej komponentów dzię-
ki eliminacji wszystkich napędów 
łańcuchowych.

CR11 będzie również wyposażo-
ny w nowy wyświetlacz Intelliview 
12 i system prowadzenia IntelliSteer 
wraz z innymi niezbędnymi funkcja-
mi rolnictwa precyzyjnego, takimi 
jak telematyka i zdalny podgląd ekra-
nu. Ponadto układ NutriSense jest 
wyposażony w czujnik NIR, który 
monitoruje jakość upraw, wykorzy-
stując promieniowanie w bliskiej 
podczerwieni. System analizuje 
zawartości składników odżywczych, 
takich jak białko, skrobia i olej, 
a także poziom wilgotności

Napędy alternatywne 
docenione

Medalowa zdobycz marki New 
Holland w Hanowerze została wzbo-
gacona o dwa Srebrne Medale, który-
mi nagrodzono nowe modele ciągni-
ków z napędem alternatywnym, wpi-
sujące się w przyjętą przez markę 
strategię Lidera Czystej Energii. 
Pierwszy z nich został przyznany 
ciągnikowi T7 Methane Power LNG, 
napędzanemu skroplonym gazem 
ziemnym. Dzięki mocy 270 KM nowy 
ciągnik zaspokaja zapotrzebowanie 
na maszyny o dużej mocy, które 
generują niższą emisję spalin i kosz-
ty eksploatacji. Zastosowanie skro-
plonego metanu skutkuje ponad 
dwukrotnym zwiększeniem autono-
micznych możliwości ciągnika, 
a dzięki zbiornikowi kriogenicznemu 
ze stali nierdzewnej zoptymalizowa-
no przestrzeń w kabinie. 

Złoto dla marki New Holland
W tegorocznej edycji targów Agritechnica w Hanowerze komisja 
konkursowa przyznała tylko jeden Złoty Medal. Tym prestiżowym 
w branży wyróżnieniem nagrodziła  fi rmę New Holland za ogólną 
koncepcję nowego kombajnu zbożowego CR 11 z podwójnym 
rotorem osiowym.

Napędzany skroplonym gazem ziemnym ciągnik New Holland T7 Methane Power 
LNG o mocy 270 KM
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Model T7 Methane Power LNG 
wpisuje się w zintegrowane podejście 
do gospodarki o obiegu zamkniętym, 
zaproponowane przez firmę New Hol-
land wraz z brytyjskim startupem 
Bennamann, w celu zmniejszenia 
śladu węglowego w rolnictwie i stwo-
rzenia niezależnych energetycznie 
systemów rolniczych. Rozwiązanie to 
polega na zbieraniu, przetwarzaniu 
i magazynowaniu ulatniającego się 
metanu w celu produkcji oczyszczo-
nego gazu płynnego, który napędza 
ciągniki, generuje dodatkowe przy-
chody i tworzy pozytywny dla środo-
wiska, czysty cykl dla gospodarstw 
rolnych każdej wielkości. 

Zdobywcą drugiego Srebrnego 
Medalu jest New Holland T4 Electric 
Power, cichy, bezemisyjny ciągnik 
elektryczny, który wprowadza na 
rynek nową klasę ciągników – Utility 
Electric i stanowi znaczący krok 
w kierunku rolnictwa bezemisyjne-
go. T4 Electric Power oferuje moc 
znamionową 55 kW. Lepsze osiągi 
w porównaniu z silnikami wysoko-
prężnymi o wysokim momencie 
obrotowym i szybszymi reakcjami 
uzyskuje już przy najniższych pręd-
kościach obrotowych. Płynne i stop-
niowe dostarczanie mocy przy 

niskich prędkościach oraz stałe 
dostarczanie mocy przy wysokich 
prędkościach zwiększa kontrolę i pre-
cyzję operatora w zastosowaniach 
z osprzętem i ładowarką. Autono-
miczne funkcje i kreatywne tryby, 
takie jak tryb Follow Me, Invisible 
Bucket, 360° Awareness, ogranicznik 
WOM i tryb trasy, są również częścią 

innowacyjnego charakteru T4 Elec-
tric Power, mającego na celu uspraw-
nienie codziennych operacji rolni-
czych, rozwiązań precyzyjnych, tele-
matyki i bezpieczeństwa, a także 
diagnostyki i serwisu. 

Jan Przyrowski
Fot. New Holland

Jedyny zdobywca Złotego Medalu targów Agritechnica 2023, nowej generacji kombajn zbożowy New Holland CR z podwójnym 
rotorem osiowym 

New Holland T4 Electric Power, cichy, bezemisyjny ciągnik elektryczny o mocy 55 kW 
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Dzięki innowacyjnym rozwiąza-
niom konstrukcyjnym sieczkar-

nia Jaguar bardzo szybko uzyskała 
pozycję lidera na światowym rynku. 
Od 50 lat jest synonimem innowacyj-
ności, wydajności, produktywności 
oraz niezawodności, dzięki czemu 
przez pięć dekad kształtowała seg-
ment tych maszyn. 

Jaguar SF 
Protoplasta sieczkarni samojezd-

nych marki CLAAS – model 60 S  
o mocy 120 KM, którego produkcję 
uruchomiono w 1973 r., został opra-
cowany z wykorzystaniem podzespo-
łów przyczepianej sieczkarni bębno-
wej Jaguar 60 i ówczesnej serii kom-
bajnów zbożowych. W pierwszym 
roku wyprodukowano 33 sieczkarnie, 
a do końca produkcji w 1976 r. – 500. 
W odpowiedzi na zapotrzebowanie 
rynku na maszyny o większej mocy 
w 1975 r. pojawił się model 80 SF 
o mocy 213 KM z trzy- lub czterorzę-
dową przystawką do kukurydzy, 
dmuchawą wyrzutnika i nowym 
automatycznym układem kierowa-
nia. Równocześnie CLAAS opraco-
wał następcę modelu 60 SF z więk-
szym bębnem młócącym i silnikiem 
o mocy 150 lub 175 KM. Model 70 
SF został wprowadzony na rynek 
przed sezonem 1976/1977. 

Jaguar 600
Wprowadzenie na rynek w 1983 r. 

serii 600 stanowiło ogromny skok 
technologiczny, wyznaczający nowe 
standardy w zakresie mocy, jakości 
sieczki i wzornictwa. Jako jednostkę 
napędową zastosowano silniki Merce-
des-Benz, charakteryzujące się wyso-
kim momentem obrotowym przy 
niskim zużyciu paliwa. Moc silników 
do 300 KM umożliwiła stosowanie 
6-rzędowych przystawek do kukury-
dzy, a zbiór całych roślin lub śruty 
z kolb kukurydzianych bęben wielo-
nożowy z przesuniętym układem 

noży w kształcie litery V. Przejętą 
z kombajnów Dominator osadzoną na 
silentblokach kabinę wyróżniała 
doskonała ergonomia i izolacja aku-
styczna. Nowa dźwignia jazdy umoż-
liwiała obsługę wielu funkcji bez 
konieczności zmieniania położenia 
prawej ręki operatora. Modelem flago-
wym serii 600 był Jaguar 695 Mega 
o mocy 354 KM. 

Jaguar 800
Rok 1994 przynosi kolejny prze-

łom w historii sieczkarni polowych za 
sprawą całkowicie nowej serii 800. 
Model Jaguar 880 o mocy 481 KM jest 
najmocniejszą wówczas siecz-
karnią polową na świe-
cie, umożliwiającą 

po raz pierwszy zbiór z 8 rzędów 
kukurydzy za pomocą jednej przy-
stawki. Rok później pojawia się pierw-
sza bezrzędowa przystawka do kuku-
rydzy CLAAS RU 450 o szerokości 
roboczej 4,50 m. W sieczkarniach serii 
800 silnik umieszczono poprzecznie 
za tylną osią, dzięki czemu może 
przekazywać swoją moc bezpośrednio 
poprzez pas Powerband do bębna roz-
drabniającego. Ponadto służy on jako 
przeciwwaga dla szerokich przyrzą-
dów roboczych. Nowe standardy 
w zakresie widoczności we 
wszystkich kierunkach 
i przestronności wyznacza 

To już 50 lat!
Firma CLAAS obchodzi w tym roku jubileusz 50-lecia produkcji 
samojezdnych sieczkarni polowych Jaguar. W tym czasie z linii montażowej 
zakładów w Harsenwinkel zjechało ponad 45 tys. tych maszyn.

Dzięki swoim walorom konstruk-
cyjnym i  użytkowym sieczkarnie 
CLAAS Jaguar i szybko zdobyły po-
zycję światowego lidera na rynku
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kabina z wypukłą przednią szybą 
i fotelem pasażera.

Jaguar 900
W 2001 r. Jaguar 900 po raz pierw-

szy przekraczał barierę 600 KM mocy. 
Dzięki nowej kabinie z cyfrowym ter-
minalem i nowoczesnej dźwigni wie-
lofunkcyjnej po raz kolejny wyprzedza 
konkurencję. Od 2003 roku Jaguar 
Speedstar jako pierwsza sieczkarnia 
polowa zostaje dopuszczona do jazdy 
z prędkością 40 km/h, jednocześnie jej 
moc maksymalna ulega zwiększeniu 
do 623 KM. W 2008 r. w modelu 980 
zastosowano koncepcja z podwójnym 
silnikiem o mocy do 830 KM. Siecz-
karnie serii 900 wyposażono w nowy 
bęben siekający V-MAX z nożami 
łopatkowymi, kabinę nowej generacji, 
opcjonalny automatyczny system 
kamer i sterowania Auto Fil oraz inte-
ligentny system sterowania silnikiem 
Dynamic Power. Dostępny opcjonalnie 

od 2012 r. ciągły pomiar zawartości 
suchej masy za pomocą czujnika NIR 
dokumentację plonów i innych skład-
ników dla danej części pola. Unikal-
nym rozwiązaniem w segmencie siecz-
karni polowych jest dostępny fabrycz-
nie układ regulacji ciśnienia w opo-
nach dla kół przednich i tylnych.  
W 2015 r. firma CLAAS przejmuje 

opracowaną w USA technologię kon-
dycjonowania sieczki kukurydzianej 
Shredlage, która uzupełnia udaną 
i wyjątkowo wszechstronną koncepcję 
Corncracker w sieczkarniach Jaguar. 
W 2019 r. zostaje wprowadzona nowa 
generacja przystawek do kukurydzy 
Orbis, a dwa lata później pojawiają 

automatyczne funkcje Cemos. 
Za sprawą modeli 960 i 990 

Terra Trac marka CLAAS wzbo-
gaca swoją ofertę o dwie sieczkarnie 
polowe z technologią półgąsienicową, 
które dzięki unikalnemu systemowi 
ochrony na uwrociach mogą być 
wykorzystywane do zbioru kukurydzy 

oraz traw na użytkach zielonych. 
Uroczysta inauguracja obcho-

dów 50-lecia odbyła się w listo-
padzie na targach Agritechnica 
2023, gdzie swą premierę miał 
model Jaguar 990 Terra Trac 

z limitowanej edycji specjalnej 
w jubileuszowej kolorystyce.  (JP) 

Fot. Claas
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Przestronna ergonomiczna kabina zapewnia operatorowi najwyższy komfort pracy 

Sieczkarnie CLAAS Jaguar z limitowanej jubileuszowej serii będą się wyróżniać oko-
licznościowym oznaczeniem  
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Co prawda od jakiegoś czasu nasze zimy nie są mroźne, ale 
zawsze może się zdarzyć chłodniejszy dzień (chociażby bardziej 
wietrzny), kiedy przyda się włożyć coś cieplejszego na głowę. 
Zwłaszcza, że szczególnie głowę, dłonie i  stopy – czyli tzw. „koń-
cówki” –  należy chronić przed zimnem, bo przemarznięte łatwo 
spowodują przeziębienie. Przyda się zatem taka włóczkowa czapka 
zrobiona na drutach z bardzo grubej wełny (może być podwójna 
albo i potrójna nitka). Dla osoby wprawnej w dzierganiu to góra 
jeden wieczór roboty. No, może być ich, tych wieczorów, trochę 
więcej, jeśli do kompletu dołożymy taki sam (z tej samej włóczki, 
takim samym grubym ściegiem zrobiony) szal. 

Taki komplet nie tylko dobrze człowieka grzeje, ale i pięknie 
wygląda.

•  ROSÓŁ MIĘSNY będzie smaczniejszy, jeśli do 
gotowania dodasz kawałek żółtego sera? Kla-
rowny rosół można uzyskać, dodając do niego 
kilka krążków cebuli.

•  KURCZAKI najlepiej piec w temperaturze 
175o C, bo wyższa temperatura sprawia, że 
mięso wyschnie i będzie łykowate? Warto też 
wstawić do piekarnika naczynie  z wodą. Kur-
czak będzie  bardziej soczysty i aromatyczny, 
jeśli przed pieczeniem nafaszerujesz go jabłka-
mi.

•  SUSZONE ŚLIWKI odzyskają aromat po zanu-
rzeniu  w czerwonym lub białym winie?

List zza szafy
Przez dwa tygodnie gościła u nas pewna  

znajoma Lusi ze swoim 9-letnim wnukiem. 
Paweł miał po chorobie zaleconą zmianę klima-
tu, a że u nas powietrze znakomicie świeżutkie  
zaś owa znajoma na nadmiar kasy bynajmniej 
nie cierpi, stąd pomysł Lusi z tą wizytą.  Na 
zasadzie, że wilk  syty i owca cała, czyli ona 
zaoszczędzi, a ja się rozerwę w miłym towarzy-
stwie. I rzeczywiście, pani Bożena okazała się  
osobą ze wszech miar sympatyczną, wesołą, 
znającą mnóstwo  ciekawych opowiastek i dow-
cipów, którymi bez przerwy sypała, a my ze 
starym umieraliśmy ze śmiechu. To były faktycz-
nie wspaniałe dwa tygodnie.

A właściwie – byłyby, gdyby nie  jeden zwy-
czaj pani Bożeny.  Mianowicie do swojego 9-let-
niego wnuka, czyli  młodego człowieka niemal 
u progu dorosłości, mówiła: Niuniuś. Niuniuś to; 
Niuniuś tamto; jak ci się, Niuniusiu, spało; czy 
nie miałbyś, Niuniusiu ochoty na to czy tamto... 
Dopiero trzeciego dnia ich pobytu dowiedziałam 
się, że ma on na imię Paweł (usłyszałam, że tak 
przedstawił się przez telefon, dzwoniąc do jakie-
goś kolegi), bo cały czas grzecznie wysłuchiwał 
owego babciowego niuniusiowania. Grzecznie, 
choć minę miał przy tym taką... no, z lekka cier-
piętniczą. Czemu trudno się dziwić. Sama 
dobrze pamiętam, jak w szkole wyśmiewałyśmy 
się z dziewczynki, do której rodzice mówili 
Laluchna, a przecież Niuniuś brzmi o wiele 
gorzej. Wyobrażam sobie, jak koledzy kpią 
z Pawła, gdy babcia go tak nazywa!  No, może 
nie kpią, bo może tego nie słyszeli jako że babcia 
Pawła mieszka oddzielnie, ale przecież taka 
sytuacja (spotkania jakiegoś kolegi Pawła z jego 
babcią) jest całkiem możliwa i co wtedy?! Mło-
demu człowiekowi u progu dorosłości, bo za 
takiego uważa się współczesny 9-latek,  trudno 
będzie taką sytuację przeżyć! Zwłaszcza, że 
rówieśnicy bywają w takich momentach napraw-
dę okrutni, choć przecież winy delikwenta nie 
ma w tym żadnej. 

Winna jest mama, ciocia, najczęściej zaś 
babcia, przemawiająca do dziecka takim piesz-
czotliwym językiem. W jej mniemaniu to wyraz 
miłości i uczucia, a w rzeczywistości krzywda 
czyniona potomkowi, w jak najlepszej zresztą 
intencji.

Zagaiłam zatem któregoś dnia panią Bożen-
kę w tym temacie.  Najpierw się zdziwiła, potem 
lekko obruszyła i powiedziała, że „Pawełek nie 
ma nic przeciwko temu”, ale w końcu obiecała, 
że się zastanowi. I chyba rzeczywiście tak uczy-
niła, bo wyjeżdżając powiedziała: „Obydwoje, 
Pawełek i ja, będziemy miło wspominać ten 
pobyt”. Czyli – chwyciło. A jeśli jeszcze zmieni 
Pawełka na Pawła, będzie super!  

Janka

Czapka włóczkowa
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Witaminy
Witaminy to związki organiczne, 

które przyjmujemy wraz z pokar-
mem, w którym się znajdują. Dzięki 
nim nasz organizm może sprawnie 
funkcjonować. Nawet niewielkie ich 
niedobory mogą prowadzić do różne-
go rodzaju zaburzeń. Wówczas naj-
częściej uzupełniamy taki niedobór 
witaminami w tabletkach. Ale znacz-
nie lepiej jest po prostu zmienić 
dietę, zwłaszcza, że przedawkowanie 
niektórych z nich (o co przy zażywa-
niu witaminowych w tabletek łatwo) 
również jest szkodliwe. 

O witaminie C wiemy praktycz-
nie wszystko – że działa silnie prze-
ciwstarzeniowo i przeciwzapalnie, 
uszczelnia naczynia krwionośne,  
dodaje skórze młodzieńczego blasku 
a znajduje się w owocach i warzy-
wach. Mniej znane są inne witaminy. 
Oto najważniejsze z nich:

Witamina A, dzięki której rośnie-
my i mamy doskonały wzrok znajdu-
je się  zarówno w produktach pocho-
dzenia roślinnego (o barwie żółtej, 
czerwonej i pomarańczowej, np. mar-
chewka) jak i zwierzęcego (mleko, 
masło, żółtka jaj  i ryby morskie). 

Witaminę D, która wspomaga 
wchłanianie wapnia i fosforu (co 
ma podstawowe znaczenie  dla 
budowy kości i zębów); jest nie-
zbędna dla prawidłowego działania 
systemu nerwowego; ma wpływ  na 
poziom cholesterolu i odporność 
organizmu, nasza skóra  sama pro-
dukuje pod wpływem promieni sło-
necznych.

Witamina E, często nazywana 
jest „eliksirem młodości”, ponieważ 
dodaje żywotności i energii. Jest 
skutecznym lekiem w leczeniu ner-
wobólów i tzw. „skurczów w łyd-
kach”. Zapobiega rozwojowi miaż-
dżycy, zmniejsza ryzyko chorób 
nowotworowych. Znajduj się w oli-
wie z oliwek, migdałach, oleju sło-
necznikowym, orzechach lasko-
wych, kiełkach oraz zarodkach 
nasion zbóż. Duże jej ilości wystę-
pują także w pomidorach, broku-
łach, brukselce, szpinaku, brzoskwi-
niach i w czarnej porzeczce. 

Z talerza 
do mózgu

Brytyjscy naukowcy dowodzą, że za rosnącą liczbę chorób 
psychicznych może być odpowiedzialna zmiana sposoby 
odżywiania, która zaszła w ciągu ostatnich 50 lat. Jemy żyw-
ność przetworzoną, coraz mniej warzyw i owoców, a więcej 
niezdrowych tłuszczów i cukru.

Bigos wegetariański
Bigos bez mięsa? Niemożliwe, nie da się, to nie żaden bigos – powiedzą 

wielbiciele tego, owszem – smacznego, ale ciężkostrawnego dania. Nie da 
się? A jednak:

Kilkanaście daktyli, suszonych śliwek i żurawiny oraz pół szklanki 
orzechów włoskich zalewamy gorącą wodą na 5–10 minut. W garnku roz-
grzewamy 1–1,5 łyżki oleju kokosowego nierafinowanego lub masła klaro-
wanego (chociaż z olejem ten bigos smakuje lepiej, sprawdziliśmy obie 
wersje). 

Do rozgrzanego garnka dodajemy łyżeczkę kuminu, a potem kapustę 
(od 1 do 1,5 kg). Podsmażamy w otwartym garnku, mieszając. Kiedy kapu-
sta będzie bardziej złota, dodajemy bakalie. Orzechy włoskie dobrze jest 
obrać ze skórki, będą mniej gorzkie. Całość możemy posypać czarnuszką 
lub sezamem.

To jest bigos, który nie zabiera nam energii, lecz jej dodaje! Smaczne-
go!
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Wisiorek 
z topazem 
na gardło?

Tak, jak najbardziej. Babilończycy, Egip-
cjanie, Grecy i Rzymianie byli przekonani, 
że szlachetne kamienie mają pozytywny 
wpływ na kondycję fizyczną  i psychiczną 
człowieka, a starożytni medycy wręcz pole-
cali ich noszenie jako niezawodny środek na 
zdrowie.

Dziś  leczenie za pomocą kamieni szla-
chetnych nosi nazwę LITOTERAPII i zdoby-
wa coraz więcej zwolenników, a nawet scep-
tyczna na ogół medycyna konwencjonalna 
przyznaje, że „coś w tym jest”, bo  minerały 
mogą podczas kontaktu ze skórą uwalniać 
cenne mikroelementy, wpływające pozytyw-
nie na zdrowie. Oczywiście są to ilości nie-
wielkie i  litoterapia nie zastąpi  tradycyjnej 
konsultacji lekarskiej, ale czemu nie spróbo-
wać...

Największą energię mają  kamienie suro-
we, nieoszlifowane. Wystarczy je trzymać 
w ręce lub nosić w kieszeni. Prozdrowotnie 
działają  jednak też oprawione klejnoty. I tak 
np. kłopoty z gardłem i strunami głosowymi 
złagodzi topaz błękitny, najlepiej noszony 
w formie wisiorka, który także wzmaga kon-
centrację, dlatego jest polecany osobom 
uczącym się.  Z kolei tygrysie oko łagodzi 
objawy alergii, a opal pobudza siły witalne 
i z tego powodu jest niezastąpiony w okresie 
jesienno-zimowym.

Zioła na sen
Coraz więcej osób ma problemy ze snem. Najczęściej bez-

senność ma podłoże psychiczne (stres, zmartwienia, jakieś 
lęki). Wówczas zamiast po tabletki nasennej lepiej jest sięgnąć 
po zioła. Trzeba przy tym pamiętać, że działanie  roślin leczni-
czych jest wolniejsze i na efekty trzeba poczekać 2–3 tygodnie.

Bezsenność łagodzą:
•  CHMIEL, który dodatkowo obniża ciśnienie krwi i łagodzi 

nadpobudliwość. Ponoć nawet wąchanie szyszek chmielu 
pomaga zasnąć, ale skuteczniejszy będzie wypity na godzinę 
przed snem napar. Ma on dość gorzki smak, warto więc go 
osłodzić łyżeczką miodu.

• KOZŁEK LEKARSKI (waleriana) najskuteczniejszy jest 
w formie nalewki (do kupienia w aptece w postaci kropli). 
Specjaliści zalecają zażywanie po 20–60 kropli w kieliszku 
wody, 2 razy dziennie przez miesiąc.

• MĘCZENNICA CIELISTA. Pół łyżeczki ziela  należy zalać 
szklanką wrzątku i zaparzać przez 15 minut. Pić przed 
snem.

• MELISA LEKARSKA. Stosować przed snem w formie kapsu-
łek: 1–2 kapsułki po 300–400 mg.  

Te paskudne wzdęcia
Niby nie choroba, ale dolegliwość potrafiąca skutecznie dokuczyć, 

o czym dobrze  wiedzą ci, co tzw. wzdęć doświadczają. 
Co je powoduje?  Przede wszystkim tzw. połykanie powietrza, co 

dzieje się gdy człowiek przy jedzeniu dużo mówi. Sprzyja im  także 
spożywanie dużych porcji, zwłaszcza po zbyt długiej przerwie 
w jedzeniu. Zaś niewystarczające rozdrobienie  pokarmu (łykanie 
jedzenia) sprawia, że niedokładnie strawiony w żołądku trafia do 
dwunastnicy, gdzie wzdęcia powstają. Często ich przyczyną jest spo-
żywanie w nadmiernych ilościach tłustych mięs, smalcu, wędlin, 
serów, śmietany i potraw smażonych. Zwłaszcza jeśli są popijane 
zimnymi napojami. Kolejnym powodem jest zjadanie w nadmiernych 
ilościach pokarmów zawierających składniki, których nie jesteśmy 
w stanie strawić,  np. niektórych włókien roślinnych, zawartych np. 
w bobie, fasolce, grochu czy kapuście.

Aby uniknąć wzdęć warto dużo pić między posiłkami – woda 
przesuwa papkę pokarmową, zwilża jelita i poprawia ich ukrwienie. 
Do potraw używajmy dużo przypraw (ułatwiają ich trawienie) 
i ruszajmy się, bo bezruch rozleniwia jelita.   
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Magda z niechęcią patrzyła na plik gazet, który córka  
podrzuciła jej „dla rozrywki”. Owszem, paskudne 

przeziębienie unieruchomiło ją w domu, ale to nie powód 
– pomyślała – żeby zajmować się tą makulaturą. Odsuwa-
jąc od siebie niechciane gazety mimowolnie spojrzała na 
stronę z nekrologami. Co?! Jerzy Wrotowski? Jurek? Jej 
Jurek? Przejrzała tekst. Wiek się zgadza. W podpisie – 
przyjaciele. A więc nie ożenił się...

*      *      * 
Gdy potknąwszy się, rozsypała niesiony plik książek 

i głośno zaklęła, usłyszała „Taka ładna, a tak brzydko 
mówi”, wypowiedziane sympatycznym, głęboki głosem. 
Podniosła głowę. Autor tych słów też wyglądał sympa-
tycznie. Ciemne włosy, ciemne oczy, zgrabne dłonie, 
którymi zaczął zbierać jej książki. Uśmiechnęła się 
w podziękowaniu. On też się uśmiechnął. „Jerzy jestem 
– powiedział – studiuję na czwartym roku.”

Odpowiedziała, że ona na pierwszym, a on znowu się 
uśmiechnął i powiedział, że wie, bo przecież nigdy jej 
przedtem nie widział, a trudno byłoby nie zauważyć tak 
ślicznej dziewczyny.

Bardzo ją ta opinia ucieszyła. Choć uważała, że jest 
niebrzydka, nikt nigdy głośno o niej nie powiedział, że 
jest śliczna. Może – myślała – gdyby miała ładniejsze ciu-
chy, ale w domu u nich nigdy się nie przelewało i fakt, że 
rodzice wysłali ją do ogólniaka, a potem na studia znaczył 
już tak wiele, że nie śmiała nawet marzyć o czymś więcej. 
Jej starsze siostry pokończyły jakieś zawodówki, wcze-
śnie wyszły za mąż i gospodarowały ze swymi mężami 
w sąsiednich wsiach. Ona była w Warszawie. Już samo to 
było fascynujące, a jeszcze ten przystojny młody czło-
wiek. Pobyt w stolicy zapowiadał się wspaniale! 

I tak się stało. Studia okazały się i ciekawe, i przyjem-
ne, i nie nastręczały jej trudności. A wielkie miasto było 
dla niej objawieniem. Zwłaszcza, że miała wspaniałego 
przewodnika, Jurek  mieszkał w Warszawie od kilku lat  
i dobrze ją poznał, a swoją jej znajomością chętnie dzielił 
się z Magdą. Mnóstwo spacerowali po różnych ulicach. 
Do kin, teatrów i kawiarni nie chodzili zbyt często, bo ich 
stypendia były takie jakie były, a nie mogli liczyć na 
pomoc rodziców. Zresztą Jurek w ogóle rodziców nie 
miał, wychowywał się w domu dziecka. Trudne życie 
zahartowało go, umiał sobie radzić i potrafił od czasu do 
czasu coś zarobić. Wtedy zapraszał ją np. do opery. Była 
tym zachwycona, a jednocześnie skrępowana, bo nie 
miała pomysłu, jak mu się zrewanżować. Tłumaczył jej 
wtedy, żeby się nie przejmowała, bo to męska rola, żeby 

dbać o swoją dziewczynę. Gdy to słyszała ciepło się jej 
robiło na sercu. Jurek był taki miły, taki kochany... I jesz-
cze taki przystojny! Koleżanki z roku zazdrościły jej takie-
go chłopaka.

Gdy wyjeżdżała na    święta do domu, zapraszała go, 
żeby jechał z nią, ale nigdy z zaproszenia nie skorzystał. 
Zawsze na wolne od zajęć dni miał załatwioną jakąś 
pracę. Magda więc do domu jeździła sama. I tęskniła. 
Zwłaszcza, że Jurek nie przepadał za pisaniem listów.  
W ogóle był taki... oszczędny w wyrażaniu uczuć. Nigdy 
jej nie powiedział, co do niej konkretnie czuje, nigdy jej 
nie pocałował inaczej niż w policzek czy czoło. Ale gdy 
wracała z powrotem do Warszawy wyraźnie cieszył się na 
jej widok. Co z kolei cieszyło Magdę. Była szczęśliwa!  

Niestety, drugi rok studiów Magdy był ostatnim 
rokiem studiów Jurka, który zajęty pisaniem pracy dyplo-
mowej, miał dla niej mniej czasu. Czuła się samotna i... 
niepotrzebna. Zwłaszcza, że koleżanki, które przedtem 
zazdrościły jej chłopaka, teraz z niej kpiły, że przystojny 
amant zostawił ja na lodzie, bo jest za głupia, żeby go 
zatrzymać. Gdy więc któregoś dnia kolega z roku, Wojtek, 
zaproponował jej pójście do kawiarni, zgodziła się. Świet-
nie się bawili, dużo śmiali, a Magda od razu poczuła się 
lepiej. A potem zaprosił ją Marek, potem Krzysiek... Życie 
stało się od razu weselsze. A i koleżanki przestały z niej 
kpić. Okazały się sympatycznymi dziewczynami, z który-
mi miło można było spędzać czas. 

Trochę ucierpiały na tym życiu towarzyskim jej wyni-
ki w nauce, ale czyż trzeba mieć same bardzo dobre, 
dostateczny też jest dla ludzi – tłumaczyła sobie. Jurek, 
bo czasami się widywali, w końcu studiowali obok siebie, 
zrobił jej kiedyś z tego powodu wyrzuty, ale wyśmiała go. 
I to by było na tyle. Zwłaszcza, że powiedział wtedy, iż się 
co do niej... pomylił. Odpowiedziała, że też się co do 
niego pomyliła. Gdy po tej wymianie zdań odchodził, 
miał spuszczoną głowę...  

Potem już go nigdy nie widziała. Słyszała tylko kiedyś, 
że ponoć zrobił wspaniałą karierę. A niech mu! – pomy-
ślała wtedy. Zwłaszcza, że jej życie po studiach też się 
nieźle ułożyło. Praca w Warszawie, obrotny i dobrze zara-
biający mąż, dwie udane córki, Czegóż chcieć więcej?

No, może trochę... uczucia. Czasami zastanawiała się, 
czy nie popełniła pomyłki rozstając się z Jurkiem. Ale 
przecież nie byli żadną parą i to on rozstał się z nią, a nie 
ona z nim – tłumaczyła sobie, starając się nie pamiętać 
o jego ciemnych oczach, choć w swoich miała jego widok, 
jak ze spuszczona głową wtedy odchodził...

Ewa Kłosiewicz 

Pomyłka
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Poziomo: 1) cebulowa roślina warzywna o drobnych, rur-
kowatych, jadalnych liściach, 6) „Księżycowa” Beethove-
na, 10) czworokąt o wszystkich bokach równych, 12) wło-
ska lub pekińska, 14) luba dla samoluba, 15) roztargnienie, 
brak koncentracji, 16) zdradziła Samsona, 17) ujemne 
saldo na koncie, 18) wyspa, ojczyzna Odyseusza i Penelo-
py, 20) sprężynujący element auta, 22) sytuacja patowa, 
24) wypędzany przez egzorcystę, 27) samiec ptaka domo-
wego, 28) włóczykij, 29) Raptusiewicz z „Zemsty”, 
34) kromka w chlebaku wojaka, 35) ma stężenie, 39) rodzaj 
kozika, 40) z Warsem w legendzie, 42) kocioł z paleni-
skiem do gotowania na parze karmy dla zwierząt hodow-
lanych (ziemniaków, śruty, buraków itp.), 43) Urania lub 
Talia, 44) balowa lub konferencyjna, 45) czasem zawodzi, 
46) królowa kwiatów, 47) rodzaj bułki z charakterystycz-
nymi nacięciami na wierzchu, 48) popularna przyprawa, 
używana zwłaszcza do doprawiania mięs

Krzyżówka z fi rmą
Pionowo: 1) mszyce lub stonki, 2) wyroby naśladujące 
ludowe rękodzieło, 3) imię Turgieniewa, 4) pyszczek 
jeża, 5) zawiera hemoglobinę, 6) trująca mgła, 7) posiłek 
w środku dnia, 8) pojazd komunikacji miejskiej, 9) odtwa-
rzacz czarnych płyt, 11) pies w sforze, 13) oddawana na 
cześć, 19) potocznie o ośle, 20) imię brata Cezarego Pazu-
ry, 21) niejedno na pawim ogonie, 23) naginanie lub 
przeinaczanie faktów, 25) ćwiczenia na placu w kosza-
rach, 26) uśpienie na czas operacji, 30) tam cisza i spo-
kój, 31) imienniczka Lubosa, aktora, 32) słynny wodo-
spad, 33) śmietankowy w torcie, 36) element lunety, 
37) fi gura geometryczna, 38) niewesoło zgięte koło, 
41) pęta rodzinne.
Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu 
kratek, uporządkowane od 1 do 16, utworzą rozwiązanie. 
Prosimy je przesyłać wyłącznie mailem: redakcja@eZagro-
da.pl.  (TG)






